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Barbórka Ziemi Poznańskiej
U naftowców Piły, górników Konina, Kłodawy, Turka

Już po raz szesnasty załoga Przedsiębiorstwa Poszukiwań 
Naftowych w Pile obchodziła swoją Barburkę. Uroczystość, 
z udziałem I sekretarza KW PZPR — Jerzego Zasady, 
zastępcy przewodniczącego Prezydium WRN — Andrzeja 
Śliwińskiego, I sekretarza KP PZPR Piła — Trzcianka — 
Mariana Cybulskiego, przewodniczącego Prezydium MRN w

Samorządu Robotniczego ko-

Pile Stanisława Maciejs kiego, przedstawicieli Zjedno­
czenia, stronnictw politycznych i organizacji społecznych —
odbyła się w pilskim Domu

W HCP

Nagrodzeni 
za dobrą pracę

palń 
tarz 
naniu 
oraz 
dium

Konina przybyli: sekre- 
KW PZPR w Poz-

— Tadeusz Grabski
przewodniczący Prezy-
WRN Poznaniu

PARTIA 
NARODU

W życiorysie historycznym każdego narodu odnotowywane 
zostają momenty, które zwykliśmy określać mianem prze­
łomowych, słupów milowych na jego dziejowym szlaku. 

Za takie właśnie wydarzenie uznajemy rozpoczynający się w po­
niedziałek VI Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Tak myślimy i czujemy nie tylko my, obywatele kraju położone­
go między Tatrami a Bałtykiem. Wysoką rangę przypisują temu 
wydarzeniu nasi zagraniczni przyjaciele i sympatycy, postronni 
obserwatorzy, a także przeciwnicy polityczni. Uważni czytelnicy 
prasy, słuchacze dzienników radiowych i telewizyjnych, mieli o- 
statnio wiele okazji się przekonać, jak wiele mówi się i pisze w 
świećie na temat naszych spraw. Wszystkim jest bowiem wiado­
mo, że Partia jest ową siłą, która inspiruje i organizuje społeczną 
i patriotyczną świadomość narodu, jego produkcyjną działalność, 
podejmuje problemy i wytycza zadania, które naród polski winien 
rozwiązać, by sprostać potrzebom naszych czasów i dotrzymać 
kroku postępowi. Jest więc Partia niekwestionowanym przez ni­
kogo zbiorowym przywódcą i kierowniczą siłą narodu polskiego.

Prawo do tego miana dała jej cała działalność minionego 30-le- 
cia. To historyczną zasługą poprzedniczki PZPR — Polskiej Par­
tii Robotniczej, było organizowanie narodowej jedności — ponad 
ówczesnymi, klasowymi rachunkami krzywd — do walki o ocale­
nie narodowego i państwowego bytu.

Zrodzona w momentach śmiertelnej grozy wojny i okupacji jed­
ność moralna zespalaiąca Polaków, przerodziła się w toku dal­
szego, powo>ennego życiorysu historycznego narodu w jedność 
trwałą, opartą o przesłanki socjalne i polityczne. To dzięki tej 
jedności i zespalającej ją sile, tak bardzo odmieniło się oblicze 
Polski.

Ludzie, którzy w pamiętną noc sylwestrową 1942 roku mieli wy­
obraźnię i odwagę, pozwalające skierować Polskę na nowe tory, 
nie znali jeszcze tego, co było przed nimi, ku czemu szli. Znane 
im było tylko to. co było za nimi, z czego wyrośli. Wiedzieli nato­
miast. że w marszu ku nowemu nie wolno zgubić niczego, co w 
narodowej tradycji i narodowych cechach jest najcenniejsze, od­
rzucając jednocześnie to wszystko, co z punktu widzenia aktual­
nych i przyszłych interesów państwa i kraju jest błędne i szkod­
liwe.

Historia uczy, że droga do postępu wiedzie często pośród zyg­
zaków i zakrętów. Bywa, że kluczenie po owych wirażach wy­
czerpuje siły, bez wyraźnego posuwania się naprzód. Tego rodza­
ju epizody nie ominęły również naszego kraju. Liczy się jednak 
to, że w pewnych momentach Partia zdolna jest dokonać krytycz­
nej oceny popełnianych błędów, że znajduje w sobie dość sił, 
aby te błędy naprawić.

PZPR kierująca rewolucyjnym wysiłkiem Polaków, zdawała rok 
po roku, etap po etapie, swój trudny, historyczny egzamin. Był to 
egzamin ze znajomości aktualnej pozycji własnego kraju, ze zro­
zumienia procesów nurtujących masy, z więzi z życiem I z pro­
blemami i dążeniami tych mas; egzamin z umiejętności formuło­
wania wszystkich tych dążeń w języku politycznych programów 
strategicznych haseł, z umiejętności skupienia wysiłku narodu 
dla rozstrzygnięcia jego spraw najistotniejszych: stabilizacji jego 
miejsca w Europie, zabezpieczenia niepodległego bytu, postępu 
i budownictwa socjalistycznego.

Dzisiaj każdy Polak rozumie i docenia, że te fundamentalne za­
dania zostały spełnione. Po przezwyciężeniu trudności i błędów 
w polityce społeczno-ekonomicznej z przełomu lat 1970-71, będą­
cych podłożem ostrego konfliktu społecznego, otwierają się dla 
Polski dobre perspektywy. Nasze pomyślne jutro wiąże się prze­
de wszystkim ze społeczno ekonomicznym wzrostem, który powi- 
nięn dać naszemu krajowi godne miejsce w międzynarodowym 
podziale pracy. Ważną gwarancją urzeczywistnienia tej perspek- 
Wy jest przynależność Polski do socjalistycznej wspólnoty, a

Dokończenie na str. 2

W tym roku przypada 125 
lat od założenia w Poznaniu 
Zakładów H. Cegielski. Doce­
niając wkład pracowników 
HCP w rozwój sił wytwór­
czych kraju i w budowę so­
cjalizmu Rada Państwa przy­
znała najbardziej — przodują­
cym pracownikom zakładów 
wysokie odznaczenia, któ­
rymi udekorowani zostali pod­
czas wczorajszego spotkania 
w HCP. Uczestniczyli w nim 
m. in. członkowie Egzekutywy 
KW z I sekretarzem KW 
PZPR Jerzym Zasadą na czele 
oraz przedstawiciele władz te­
renowych.

Zagajając spotkanie dyrek-

Kultury.
Referat ilustrujący efekty 

poszukiwań pilskich naftow- 
ców oraz zamierzenia produk­
cyjne na najbliższe lata, wy­
głosił dyrektor przedsiębior­
stwa — Jan Wróbel. Serdecz­
ne podziękowania za dotych­
czasowy trud oraz życzenia 
sukcesów w pracy zawodowej 
i w życiu osobistym, złożył za 
łodze i jej rodzinom Jerzy Za 
sada.

Odbyła się również dekora­
cja odznaczeniami państwo­
wymi i wojewódzkimi grupy 
przodujących pracowników. 
Sześciu członków załogi otrzy­
mało Srebrne Krzyże Zasługi; 
sześć osób udekorowanych zo­
stało Honorowymi Odznakami 
„Za Zasługi w Rozwoju Wo-

Franciszek Szczerbal. Owację 
zgotowano seniorowi koniń­
skich górników, obchodzącemu 
właśnie 65 rocznicę urodzin, 
Józefowi Bobrowskiemu, któ­
ry na piątkowej, centralnej 
akademii barburkowej w Za­
brzu udekorowany został or­
derem „Zasłużonego Górnika 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej”. Należy dodać, że jest

VI Zjazd PZPR 
w TV kolorowej

Jak się dowiadujemy, w 
poniedziałek, 6 bm. oraz 
we wtorek 7 bm. Telewizja 
Polska nada w II progra­
mie — a nie jak pierwot­
nie planowano w I — trans 
misje kolorowe z obrad VI 
Zjazdu Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej. '

W poniedziałek, 6 bm. trans 
misja z otwarcia obrad VI Zjaz 
du rozpocznie się o godz. 15.50,
natomiast we wtorek, 7 bm.
o godz. 17.20 TV nada sprawo-
zdanie z przebiegu obrad 
Zjazdu.

VI

jewództwa Poznańskiego'
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Na zdjęciu: czterech 
nych Kaczmarków
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odznaczo-

krewnymi), od prawej:
(nie są

Francl-
szek — mistrz elektryk — odzna­
czony Krzyżem Oficerskim Ordę 
ru Odrodzenia Polski, Józef — 
brygadier monter (Srebrny 
Krzyż Zasługi), Leon — przewód 
niczący Rady Zakładowej W3- i 
Stanisław — działacz społeczny 

(Krzyże Kawalerskie).
Fot. — K. Przychodzki

Dokończenie na str. 2

W Wielkopolsce

Ponadto przeprowadzona zo 
stanie w kolorze, także w II 
programie, transmisja koncer­
tu pt. „Artyści Warszawy de­
legatom na VI Zjazd” z 
Teatru Wielkiego w stolicy. 
Początek transmisji 7 bm. o 
godz. 21. (c)

Pomyślna realizacja

trzem jubilatom wręczono 
dyplomy za 25 lat nieprzerwa­
nej pracy w przemyśle nafto­
wym; siedem osób otrzymało 
tytuły członków Brygad Pra­
cy Socjalistycznej, a pięćdzie­
siąt — tytuły przodowników 
pracy socjalistycznej. Stopnie 
górnicze otrzymało dziesięciu 
inżynierów.

W części artystycznej wy­
stąpił zespół Wojewódzkiego
Domu Kultury z

Swoje górnicze 
chodzili również.

Łodzi. (kc)

święto ob- 
wraz z rodzi

nami, pracownicy naszych ko 
palń węgla brunatnego i ko­
palń soli.

W sobotę na Konferencję

zobowiązań przędzjazdowych
Jak wynika ze wstępnego podsumowania realizacji zobo­

wiązań produkcyjnych i czynów społecznych podjętych 
Wielkopolskiz okazji VI Zjazdu PZPR — 

wykonało je już w bez mała

Ogólna wartość zobowiązań 
załóg fabrycznych, dotyczą­
cych ponadplanowej pro­
dukcji, jakości wyrobów, 
oszczędności materiałów czy 
też postępu technicznego i
obniżki 
wynosi 
samym 
i wsi

kosztów własnych 
1.371 min zł. W tym 
czasie ludność miast 

naszego województwa
wykonała szereg pożytecznych 
prac w ramach czynów spo­
łecznych, których wartość 
przekracza 100 min zł.

Szacuje się, że do 30 listo­
pada br. wielkopolski prze­
mysł dostarczył dodatkowo 
towary rynkowe wartości 490 
min zł i eksportowe za 13 min 
zł dew. Czyn zjazdowy przy­
czynił się też do ponadplano-
wej realizacji skupu zbóż 
sumpcyjnych, a również 
wielu powiatach naszego 
nu — skupu zwierząt 
nych i mleka.

kon- 
— w 
regio 
rzeź-

Czynna postawa wielkopol­
skich budowlanych pozwoliła 
na wcześniejsze oddanie do 
eksploatacji szeregu ważnych 
inwestycji. Na przykład o 4 
miesiące przyspieszono w wy­
niku zobowiązań, oddanie do 
rozruchu tzw. walcarki gorą­
cej w hucie aluminium w Ko­
ninie; o 6 miesięcy wcześniej 
otwarto nową halę produkcyjną 
w ostrzeszowskiej Fabryce 
Urządzeń Mechanicznych, pro-

społeczeństwo 
80 procentach.

dukującej sprzęgła elektro­
magnetyczne.

Podkreślić też trzeba czyn za 
logi z Zakładów POLO w Ka­
liszu, która wykonała poza pla 
nem 9.700 koszul.

Warto dodać, że w ogrom­
nym żywiołowym ruchu po­
dejmowania zobowiązań przed 
zjazdowych nie uwzględnio­
no zakładów, które nie wyko­
nują swoich obowiązków pla­
nowych.

Pełna mobilizacja produkcyj 
na i społeczna trwa nadal. Za­
łogi i indywidualni pracowni­
cy podejmują nowe zobowią­
zania, a z inicjatywy człon­
ków partii i rad zakładowych 
w wielu zakładach, na licz­
nych stanowiskach roboczych 
organizowane są „Warty pro­
dukcyjne”. (zm)

5 bm. do Polski z zachodu napły 
wać będzie wilgotne powietrze po- 
larno-morskie, przewidywane jest 
zachmurzenie duże z lokalnymi 
większymi przejaśnieniami. Miej­
scami drobne opady mżawki, desz 
czu lub deszczu ze śniegiem. Gdzie 
niegdzie mgły. Temperatura mini­
malna od zera do 2 st., maksymal­
na od 2 do 6 st. Wiatry słabe i 
umiarkowane, zachodnie.
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Uzgodnione stanowisko
Prezydent Francji G. Pompidou 

i kanclerz NRF W. Brandt zgodzi 
li się co do potrzeby uzgodnienia 
swych stanowisk odnośnie próbie 
mów walutowych, przed zbliżają­
cym się spotkaniem z prezyden­
tem R. Nixonem. Zakomunikowa­
no o tym w Paryżu na zakończe­
nie dwudniowych rozmów mię­
dzy przywódcami Francji i NRF.

Produkcja kordów w OZOS
4 bm. przekazano oficjalnie do 

użytku nowy wydział produkcji 
kordów w Olsztyńskich Zakładach 
Opon Samochodowych. Jest on 
trzecim tego rodzaju zakładem w 
Polsce i po osiągnięciu pełnej 
zdolności produkcyjnej zaopatry­
wać będzie w kordy z tkaniny 
poliamidowej nie tylko OZOS, 
lecz również inne zakłady tej 
branży w kraju.

99 posiedzenie w Wiedniu
W sobotę w Wiedniu, w amba­

sadzie radzieckiej odbyło się ko­
lejne 99 posiedzenie delegacji ra­
dzieckiej i amerykańskiej w spra­
wie ograniczenia zbrojeń strate­
gicznych (SALT).

Za nawiązaniem stosunków
Jak donosi agencja France 

Presse z Manili, minister spraw 
zagranicznych Filipin Carlos Ro- 
mulo wypowiedział się za nawią­
zaniem stosunków oficjalnych z 
państwami socjalistycznymi. W 
przeciwnym wypadku — powie­
dział minister — Filipiny mogą 
„znaleźć się w izolacji”.

Katastrofa „Gawrona"
3 bm. w godzinach popołudnio­

wych runął na opylane przez sie­
bie środkami chemicznymi pola 
PGR Dobrocin pow. Złotoryja, sa 
molot typu „Gawron-101”, piloto­
wany przez 31-1etniego Józefa Wy 
sockiego. Pilot poniósł śmierć na 
miejscu.

Potępienie transakcji
W opublikowanym przez agen­

cję TASS oświadczeniu, stwier­

dza się, że radzieckie koła kierów 
nicze zdecydowanie potępiają ha­
niebną transakcję Londynu z ra- 
sistami rodezyjskimi. Związek Ra­
dziecki — głosi oświadczenie — 
nie uznaje reżimu rasistowskiego 
i odrzuca wszelkie manewry, 
zmierzające do nadania temu re­
żimowi „legalnego” charakteru.

Środki na dywersję
Prezydent USA Richard Nixon 

zwrócił się do Kongresu o przy­
znanie 36 milionów dolarów na 
sfinansowanie amerykańskich roz­
głośni „Free Europę” i „Liber­
ty” — ośrodków dywersji ideolo­
gicznej na kraje Europy wschod­
niej.

Świąteczne zawieszenie broni
Po ogłoszeniu w piątek przez 

Narodowy Front Wyzwolenia 
Wietnamu Południowego rozejmu 
w Wietnamie Południowym z oka 
zji trzech świąt: Bożego Narodze­
nia, Nowego Roku i Święta „Tet” 
(Księżycowego Nowego Roku) 
również reżim sajgoński postano­
wił przerwać w tym okresie dzia­
łania wojenne.

Z wizytą w Jutlandii
W sobotę rano przebywający z 

wizytą oficjalną w Danii, premier 
ZSRR, Aleksiej Kosygin i towa­
rzyszące mu osobistości, udali się 
do Alborga, jednego z przemysło­
wych ośrodków północnej Jutlan­
dii. Aleksiejowi Kosyginowi towa­
rzyszy premier Danii, Jens Otto 
Krąg.

Najniższy kurs dolara
Nowy spadek wartości dolara w 

stosunku do jena zarejestrowano 
w sobotę na tokijskiej giełdzie 
walutowej. Za jeden dolar płaco­
no 325,4 jenów. Jest to najniższy 
kurs dolara od czasu wprowadze­
nia w sierpniu br. płynnego kur­
su waluty japońskiej, oznaczające 
go faktycznie rewaluację jena o 
10,63 procent.
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Już trzy województwa wykonały Barbarka
Dokończenie ze sir. 1

roczny plan budowy mieszkań
Z meldunków nadchodzących z budowlanego frontu z po­

szczególnych województw wynika, że budowlani nie zawiodą 
w tym roku nadziei czekających na nowe mieszkania i wy­
konają ‘ '
użytku
A oto 

okresie 
miesięcy

w pełni swoje zadania. W wielu rejonach oddadzą do 
nawet dodatkowe obiekty.
wyniki * uzyskane w 

jedenastu minionych 
przez przedsiębior-

stwa resortu budownictwa: z 
przewidzianych do wybudowa­
nia w tym roku około 340 tys. 
izb zakończono już budowę
290 tys., 
roczne w

realizując zadania
85 proc. Trwają

ostatnie wykończeniowe prace 
w około 50 tys. izb, które po­
zostały do wykonania w ostat­
nim miesiącu roku.

Przyjazdy delegacji 
zagranicznych 
na VI Zjazd

Przez cały dzień — od
wczesnych godzin porannych 
niemal do północy — przyby­
wały 4 bm. do Warszawy dal­
sze delegacje partii komuni­
stycznych i robotniczych z róż 
nych kontynentów, zaproszone 
na obrady VI Zjazdu PZPR.

Jako pierwsi na międzyna­
rodowym lotnisku Okęcie wy­
lądowali tego dnia przedsta­
wiciele Narodowego Frontu 
Wyzwolenia Wietnamu Połud­
niowego.

Następnie przybywały deler- 
gacje partii komunistycznych 
z Grecji, Danii, Argentyny,

Już w listopadzie trzy zjed­
noczenia budowlane doniosły o 
wykonaniu w całości swoich 
rocznych zadań. Są to przed­
siębiorstwa w woj. rzeszow­
skim, poznańskim i olsztyń­
skim. W pierwszej dekadzie 
grudnia oczekuje się zakończe­
nia realizacji rocznego planu 
w budownictwie mieszkanio­
wym przez zjednoczenia bu­
dowlane w woj. szczecińskim, 
bydgoskim, koszalińskim i zie­
lonogórskim.

Dotychczasowa sytuacja w 
realizacji tegorocznych zadań 
w budownictwie mieszkanio­
wym — jak informuje ten re­
sort — pozwala sądzić, iż wy­
buduje się ponad plan około 5 
tys. dodatkowych izb.

Zaawansowanie i realizacja 
tegorocznego planu budownic­
twa mieszkaniowego jest zna­
cznie pomyślniejsza niż w la­
tach poprzednich. Zasługuje to 
na podkreślenie tym bardziej, 
że inwestorzy zaostrzyli wobec 
wykonawców swoje wymaga-

ca stycznia 1972 roku ponad 
30 proc, przyszłorocznych bu­
dynków będzie pokrytych da­
chami i ogrzanych. W ten spo­
sób będzie można zapewnić wa 
runki do prowadzenia robót 
wykończeniowych nawet w 
najbardziej niesprzyjającej zi­
mowej aurze. (PAP)

Syrii, Libanu, Irlandii, 
dy, Kolumbii, Sudanu, 
zji, Cejlonu, Izraela, 
oraz Gwatemalskiej

Kana- 
Tune- 
Turcji 
Partii

Prący, Partii Ludowej Awan­
gardy z Kostaryki, Postępowej 
Partii Narodu Pracującego 
Cypru, Ludowej Partii Iranu, 
Socjalistycznej partii Chile i 
in. (PAP)

nia i kryteria odbioru 
ków mieszkalnych.

Równolegle z pełną 
zacją załóg na tych 
budowy, gdzie kończy

budyń-

mobili- 
placach 
się bu-

dynki przewidziane do odda­
nia w tym roku, trwają inten­
sywne starania o maksymalne 
zaawansowanie prac przy bu­
dynkach przygotowywanych 
na rok przyszły. Chodzi o przy­
gotowanie odpowiedniego fron 
tu robót na okres zimy.

Zjednoczenia budowlane oprą 
cowaly w tym zakresie ambit­
ny program. Chcą do końca 
roku przygotować w stanach 
surowych ok. 35 proc, domów 
zaplanowanych na rok przy­
szły. Postanowiono, że do koń-

Warty produkcyjne
młodzieży HCP

. Prąca to najlepszy wyraz poparcia dla polityki partii 
i rządu, to konkretny udział w budowie lepszej przyszłości 
kraju. VI Zjazd mobilizuje ludzi pracy naszego regionu do 
czynów produkcyjnych i społecznych.
Warto odnotować choćby 

micjatywy ZMS z Zakładów 
Przemysłu Metaljwego H. Ce­
gielski, tego największego w 
naszym regionie skupiska mło 
dych robotników.

A oto prace, jakie wykona­
ła ZMS-owcy HCP dzisiaj, w 
niedzielę. 25 młodych ludzi z 
Fabryki Lokomotyw i Wago­
nów (W-3) przepracuje po 6 
godzin, kontynuując normalną 
produkcję. W dziale Przygo­
towania Produkcji zaś 15 mło 
dych przez 6 godz. opracowy­
wać będzie zmiany technolo­
giczne, a 25 — rozpocznie bu­
dowę podręcznego magazynu 
materiałów. ZMS owcy z Fa­
bryki Narzędzi i Przyrządów 
(W-6) pracować będą łącznie 
50 godzin, przy wyrównywa­
niu posadzki. 11 osób z tego 
samego wydziału poświęci po 
2,5 godziny na porządkowanie 
świetlicy. Młodzi z Wydziału 
Energetyczno — Remontowe­
go przepracują 100 godzin 
przy reorganizacji, przenosząc 
stanowiska pracy i przesta­
wiając maszyny. 80 ZMS-ow- 
ców z tego samico Wydziału, 
porządkować będzie Stadion 
im. 22 Lipca.
. Na uwagę zasługują też

prace, jakie zostaną wykona­
ne w czasie trwania Zjazdu. 
Wszyscy członkowie ZMS z 
Fabryki Wyrobów Tłoczonych 
(W-8) przepracują dodatkowo 
po 2 godziny. Również do­
datkowo, po 4 godziny, pra­
cować będzie 70 młodych z 
Fabryki Silników Agregato­
wych i Trakcyjnych (W-9). 
ZMS-owcy z Fabryki Urzą­
dzeń Mechanicznych (W-5) 
podniosą wrydajność pracy o 
3 procent i obniżą braki, po­
dobnie jak koło ZMS z W-6.

(mb)

Nagrodzeni 
za dobrą pracę

Dokończenie ze str. 1 
tor naczelny zakładów Edward 
Idziak podkreślił m- in., że w 
bć. załoga ma wiele powodów 
do zadowolenia, gdyż zrealizu­
je swe zadania pomyślnie. Przy 
czyniły się do tego zobowiąza­
nia dla poparcia nowej polity­
ki partii i rządu oraz dla 
uczczenia VI Zjazdu partii, 
dzięki którym zakłady przekro 
czą plan o 90 min zł.

Dekoracji pracowników do­
konali przewodniczący Prezy­
dium WRN Franciszek Szczer- 
bal i przewodniczący Prezy­
dium Rady Narodowej m. Po­
znania Stanisław Cozaś. Krzy­
żem Oficerskim Orderu Odrodzę 
nia Polski odznaczony został 
mistrz elektryk W-3, Fr. Kacz­
marek. Krzyżami Kawalerskimi 
Orderu Odrodzenia Polski od­
znaczeni zostali: S. Antczak, A. 
Biedny, S- Bober, E. Bzowy, 
A. Frąckowiak, L. Kaczma­
rek, S. Kaczmarek. L. Klimec- 
ki, E. Kosiorek. Z. Kruszyński, 
F. Kurzawa, H. Łukaszewski, 
F. Mielcarek, W. Mikorzewski, 
J. Mularczyk, F. Nowacki, S. 
Paszkowiak, L. Piechowiak, R. 
Przedpełski, J. Sadowski, B. 
Sołtysiński, A. Swiderski, M. 
Traczyński, A. Tylisz, J. Wą- 
chalski i P. Ziółkowski, wielu 
pracowników udekorowanych 
zostało Złotymi, Srebrnymi i 
Brązowymi Krzyżami Zasługi 
oraz Odznakami Za Zasługi w 
Rozwoju Woj. Poznańskiego i 
Honorowymi Odznakami Mia­
sta Poznania.

Na zakończenie spotkania zabrał 
głos I sekretarz KW PZPR Jerzy 
Zasada. Złożył on odznaczonym w 
imieniu Egzekutywy KW oraz 
prezydiów' obu rad narodowych 
serdeczne gratulacje, podziękowa­
nie za dobrą pracę dla pomnoże­
nia naszego dorobku i prosił o 
dalszą, ofiarną pracę, dla zrealizo­
wania z nadwyżką ambitnych za­
dań. (b)

to pierwsze, tego typu wysokie 
odznaczenie w krajowym gór­
nictwie węgla brunatnego.

W kulminacyjnym punkcie 
KSR najbardziej ofiarni konin 
scy górnicy otrzymali wysokie 
odznaczenia państwowe. M. 
in. Orderem Sztandaru Pracy 
I klasy udekorowano Wacła­
wa Stadnika — technika górni 
czego. Orderem Sztandaru 
Pracy II klasy udekorowano 
rencistę Władysława Dzięgie- 
lewskiego. Ponadto przyznano 
zasłużonym górnikom Krzyże 
Kawalerskie Orderu Odrodze­
nia Polski, Złote, Srebrne i 
Brązcwe Krzyże Zasługi.

Do kopalni soli „Kłodawa” na 
Barburkę przybył m. in. kier. 
Wydz Administracyjnego KW 
PZPR w Poznaniu — Romuald 
Sobolewski Wręczono także 
„białym” górnikom wysokie 
odznaczenia państwowe. M. 
in. Sztandarem Pracy II kla­
sy udekorowano Tadeusza Ra 
tajczaka. Wręczono także Zło­
te, Srebrne i Brązowe Krzyże 
Zasługi.

W kopalni węgla brunatne­
go „Adamów” górnicy gościli 
przedstawicieli władz woje­
wódzkich, z przewodniczącym 
Wojewódzkiej Komisji Kontro 
li Partyjnej w Poznaniu — 
Franciszkiem Nowakiem. I tu 
taj udekorowano zasłużonych 
górników Srebrnymi Krzyżami 
Zasługi, (zet)

Odzyskano nieznane listy
W. Lenina pisane z Poronina

Niedawno Instytut Marksizmu Leninizmu w Moskwie 
otrzymał listy Włodzimierza Lenina, pisane do Paryża, w cza­
sie pobytu wodza rewolucji światowej na ziemi polskiej. Jest 
to korespondencja, jaką prowadził Lenin z paryskim adwo­
katem Georges Duclosem, z którym łączyła go przyjaźń, za­
dzierzgnięta w czasie pobytu w Paryżu od 1909 do 1912 roku.
Nadesłane materiały zawarte 
rowane.
Listy rzucają nowe światło 

na sprawy funduszu rewolucyj 
nego powstałego ze składeK 
osób, sprzyjających rewolucji, 
a przekazanych przez Lenina 
w depozyt trzem niemieckim 
socjaldemokratom. Mieńszewi- 
cy a także Trocki domagali się 
partycypowania w funduszu. 
Lenin — występujący wówczas 
w Paryżu jawnie jako Włodzi­
mierz Uljanow, na podstawie 
wyraźnego testamentu główne­
go fundatora funduszu rewolu­
cyjnego Mikołaja Schmidta, 
który fundusz na działalność 
rewolucyjną przekazał wyłącz­
nie bolszewikom — odmówił 
Trockiemu do czasu, dopóki 
nie zaprzestanie on rozbijać-

są w tece i skrzętnie ponume-

100 lecie Związku Pszczelarzy

kiej działalności 
Trocki znał treść 
mimo to odwołał 
polubownego.

frakcyjnej. 
testamentu, 
się do sądu

Lenin, przebywający wów­
czas w Paryżu, zwrócił się do

znanego w tym mieście z po­
stępowych przekonań adwoka­
ta Georges Duclosa z zapyta­
niem, czy nie podjąłby się obro 
ny słusznej sprawy. Duclos po 
zaznajomieniu się z całokształ­
tem sporu pomiędzy Leninem 
a Trockim podjął się obrony. 
Sąd zakończył się orzeczeniem 
pozytywnym dla Lenina (o 
czym pisał on następnie na ła­
mach gazety „Socjal-Demokra- 
cija“ pt. „Wyniki sądu polu­
bownego, ogłoszonego w grud­
niu 1911 roku").

Adwokat paryski z dokładno 
ścią prawnika umieścił wszy­
stkie materiały dotyczące pro­
cesu w osobnej tece, dołącza­
jąc też listy, jakie otrzymywał 
później z Poronina. Korespon­
dencja między Leninem a ad­
wokatem paryskim trwała do 
wybuchu pierwszej wojny świa 
towej.

Pakistan wypowiedział
wojnę Indiom

W sobotę odbyło się w Delhi posiedzenie obu izb parlamen­
tu indyjskiego. Przemawiając do deputowanych premier Indi- 
ra Gandhi poinformowała, źe nie zważając na podejmowane 
przez rząd indyjski posunięcia na rzecz pokoju, rząd Paki­
stanu wypowiedział wojnę Indiom.
I. Gandhi oświadczyła na­

stępnie, że władze pakistań­
skie przekształciły agresję wo 
bec ludności Pakistanu Wschód 
niego w wojnę na pełną skalę 
przeciwko Indiom- I. Gandhi 
kategorycznie odrzuciła oskar­
żenia propagandy pakistań­
skiej, jakoby Indie napadly na 
Pakistan.

Agencja UPI przekazuje wy 
powiedzi złożone przez prezy­
denta Pakistanu Yahyę Khana, 
ogłoszone przez radio pakistań 
skie- W swoim oświadczeniu 
Yahya Khan oskarżył Indie, 
że „rozpoczęły wojnę” przeciw 
ko Pakistanowi. „Walczymy o

integralność naszego kraju — 
powiedział prezydent — nąstał 
czas zadania druzgocącej od­
prawy Indiom". Yahya Khan 
zwrócił się do wszystkich Pa­
kistańczyków z apelem o za­
chowanie spokoju i udział w 
walce o integralność kraju.

Rzecznik rządu pakistańskie 
go zakomunikował, iż armia
otrzymała 
się w głąb 
skiego.

Rzecznik

rozkaz posuwania
terytorium/

ministerstwa
Indii zakomunikował, że
zaatakowały sobotę

indyj-

obrony 
wojska 
pozycje

Dziesiątki 
sty Lenina 
Gdy zmarł 
kancelarię

lat materiały i li- 
przeleżały w tece.

Georges Duclos, 
adwokacką objął

jego syn Jean Duclos. Ostatnio 
przeglądając akta pozostawio­
ne przez ojca, zwrócił uwagę 
na listy Włodzimierza Uljano- 
wa pisane z Poronina i w roz­
mowie z Robertem Longe, 
prawnukiem Karola Marksa, 
napomknął, że posiada tekę z 
materiałami dotyczącymi rewo 
lucji rosyjskiej. Robert Longe 
zajął się niezwłocznie przejrze­
niem materiałów i stwierdził, 
że mają one znaczną wagę. 
Korespondencja Lenina z okre 
su poronińskiego została prze­
kazana moskiewskiemu insty­
tutowi gromadzącemu spuści­
znę po Leninie.
FRANCISZEK HRYNIEWICZ

Polska - NRD

Protokół o dostawach

Prasa Europy zachodniej 
o VI Zjeździe PZPR

wojsk pakistańskich w Pakistanie 
Zachodnim, w odwet
ne naloty lotnictwa pakistańskie­
go na lotniska Indii. W Delhi ofi­
cjalnie podano, że siły powietrzne 
Indii dokonały w sobotę nalotów 
na szereg lotnisk w Pakistanie Za­
chodnim. Samoloty indyjskie ata­
kowały również obiekty wojskowe

towarów i usługach
4 bm. podpisany został er 

Warszawie protokół o wza­
jemnych dostawach towarów i 
usługach między Polską a 
Niemiecką Republiką Demo-

Opolski sukces 
Teatru „Marcinek11

Duży sukces odniósł poznań 
ski Teatr Lalek i Aktora 
,Marcinek” podczas V Ogólno 
polskiego Festiwalu Teatrów 
Lalek w Opolu. Jury przy­
znało Teatrowi . Marcinek” I 
nagrodę za najlepsze przed­
stawienie Festiwalu — wysta­
wienie sztuki ..Wanda” Cypria 
na Kamila Norwida. I nagro­
dę indywidualną zdobyła dy­
rektor teatru Leokadia Sera- 
finowicz za scenografię, a II 
— Zbigniew Fujarski za mu­
zykę do tej sztuki, (b)
IIIHIIIIIIIIIIIIIMIIIIIIIIII 
Dzisieiszy serwis Informacyjny 
opracował Janusz Marciszewskl

Zjazd w Kościanie
Przed stu laty powstało w 

naszym regionie pierwsze To­
warzystwo Pszczelarzy, obej­
mujące swym zasięgiem orga­
nizacyjnym miasto Kościan i 
najbliższą okolicę. Celem jego 
była praca instruktażowo-dy- 
daktyczna wśród producentów 
miodu i pod tym pretekstem 
działalność patriotyczna, prze­
ciwstawiająca się naporowi 
germańskiemu. Z biegiem lat 
Towarzystwo zostało przeksz­
tałcone w Polski Związek 
Pszczelarski.

Z tej okazji odbył się wczo­
raj w Kościanie zjazd, w któ­
rym obok pszczelarzy kościań­
skich uczestniczyli delegaci 
Związku ze wszystkich powia­
tów Wielkopolski oraz przed­
stawiciele władz wojewódz­
kich. (kj)

Stały korespondent API w 
Londynie red. M. Sowa infor­
muje, że do Warszawy udali 
się już w związku ze Źjazdem 
przedstawiciele najpoważniej­
szych londyńskich gazet jak 
„Times”, „Observer” oraz naj­
poczytniejszych, jak „Daily 
Mirror“ (5 min. nakładu). Na 
miejscu będzie też sprawo­
zdawca Radia BBC. Telewizja 
brytyjska zamierza korzystać 
z materiałów filmowych nadsy 
łanych przez dwie wielkie 
światowe agencje Visnews i 
ITN.

Prasa brytyjska przedstawi­
ła już w kilkudziesięciu arty­
kułach bardzo szczegółowo te­
zy zjazdowe. Podkreślano dą­
żenie nowego kierownictwa do

Nowe żądania 
utrudniają 

zakończenie rokowań

2 GŁOS WIELKOPOLSKI A 
5/S XII 1971 Nr 289 (88421 I

„Polska 71“ w TV
W dniu dzisiejszym o godz.

20.00 Dziennik Telewizyjny 
przedstawi program doku­
mentalny pt. „Polska 71”. Pro­
gram oparty na materiałach 
archiwalnych stanowi przegląd 
najważniejszych wydarzeń po­
litycznych, społecznych i gos­
podarczych w naszym kraju. 
Autorami montażu są: I. Du­
lęba, T. Maluch i 3. Strzałkow­
ski. (PAP)

W stolicy NRD Berlinie 
oczekiwano w sobotę parafo­
wania porozumienia między 
rządami NRD i NRF w spra­
wie tranzytu. Tymczasem w 
piątek wieczorem, po powro­
cie z Bonn negocjator boński 
Egon Bahr zakomunikował 
przedstawicielowi rządu NRD, 
że otrzymał polecenie, by nie 
parafował porozumienia przed 
parafowaniem porozumienia 
między NRD a Senatem Ber­
lina Zachodniego.

W ciągu soboty rokowania 
Kohrt — Mueller nie zostały 
wznowione. Trzeci dzień rozmów 
tych negocjatorów zakończył się 
w sobotę, nad ranem.

Postawa Senatu Berlina Zachod­
niego, który w ostatniej chwili 
wysunął nowe żądania, zahamo­
wała rokowania w momencie, gdy 
oczekiwano ich pomyślnego za­
kończenia. (PAP)

podniesienia stopy życiowej, 
rozwoju budownictwa miesz­
kaniowego, rolnictwa. We wszy 
stkich publikacjach zwracała 
uwagę duża rzetelność infor­
macji i na ogół przychylny ton 
zrozumienie trudności, ale też 
uznanie dla naszych nowych 
poszukiwań.

Korespondent API w Bonn, 
red. R. Draga pisze: Wśród gło 
sów prasy zachodnioniemiec- 
kiej w związku ze zbliżającym 
się Zjazdem PZPR zwraca uwa 
gę komentarz, jaki ukazał się 
na łamach dziennika „Neue 
Reihn-Zeitung”. Jego autor — 
warszawski korespondent gazę 
ty, Gert Baumgarten — zajmu 
je się rozwojem gospodarczym 
Polski w ostatnich latach i je­
go perspektywami na przy­
szłość.

Wskazując na wiele osiąg­
nięć ekonomicznych naszego 
kraju, Baumgarten pisze: „na 
drodze ku nowoczesnemu pań­
stwu przemysłowemu Polska 
poczyniła postępy, które zagra­
niczni obserwatorzy roku 1965 
i 1966 uważali za prawie nie­
możliwe do osiągnięcia”.

Natomiast korespondent pa­
ryski, red. Z. Zaliński, zwraca 
uwagę na obszerny reportaż 
specjalnej wysłanniczki tygod­
nika „PHumanite Dimanche”, 
Martine Monod, która obszer* 
nie informuje o tym, co zro­
biono w Polsce dla podniesie­
nia stopy życiowej ludności, 
rozwoju produkcji i pogłębie­
nia demokracji socjalistycznej. 
Autorka podkreśliła, że tego­
roczny bilans w gospodarce 
jest pomyślny, a stosunki par­
tii z klasą robotniczą i z ca­
łym społeczeństwem ułożyły 
się na zdrowych zasadach. 
..Polska stała się potęgą prze­
mysłową, zawdzięczając to 
swej socjalistycznej drodze roz 
woju” — pisze na zakończenie 
Martine Monod. (API)

w Pakistanie Wschodnim.

W Delhi podano, że siły 
skie zniszczyły 33 samoloty 
stańskie w piątek i sobotę.

indyj- 
paki- 
Stoli-

kratyczną w 1972 r. 
on kolejny poważny 
rozwoju stosunków 
wych między obu

Stanowi 
krok w 
handlo- 

krajami,

c* Indii przeżyła 4 bm. trzeci 
ciągu 24 godzin al»rm lotniczy.

Radio pakistańskie podało 
sobotę, że wojska indyjskie

w 
w

stwarzając korzystne ramy dla 
dalszego znacznego rozszerze­
nia obrotów towarowych. Ma­
ją one wzrosnąć w roku przy 
szłym o ok. 7 proc. (PAP)

trzech miejscach przekroczyły 
granicę z Pakistanem Zachod­
nim i że zostały powstrzymane 
w rejonach Sjalkot, Lahore i 
Radżastan.

W Delhi podano oficjalnie do 
wiadomości, że indyjska mary 
narka wojenna rozpoczęła blo­
kadę morską Wschodniego i Za 
chodniego Pakistanu. Zbom­
bardowany został wschodnio- 
pakistański port Chittagong. W 
Delhi podano o zatopieniu kil­
ku pakistańskich jednostek 
morskich-

Rzecznik ministerstwa obro­
ny Indii przyznał w sobotę, że 
wojska indyjsk i wkroczyły na 
terytorium Pakistanu Wschod­
niego. (PAP)

Konferencja plenarna 
Episkopatu Polski

W dniach 2—3 grudnia 
obradowała w Warszawie kon­
ferencja plenarna Episkopatu 
Polski. Porządek obrad i 
projekty dokumentów przędło 
żonych konferencji do rozpa­
trzenia przygotowała Rada 
Główna Episkopatu, która od­
była posiedzenie w Warsza­
wie 1 bm.

Obradom Rady Głównej i 
konferencji plenarnej prze­
wodniczył kard. Stefan Wy- 
styński. (PAP)

PARTIA NARODU
Dokończenie ze itr 1 

zwłaszcza nasza zacieśniająca się z każdym rokiem braterska 
współpraca ze Związkiem Radzieckim — potężnym, socjalistycz­
nym mocarstwem, które ma nieograniczone możliwości dalszego 
rozwoju. Naród polski dzięki socjalizmowi ma wszelkie dane, aby 
poprzez pełne wykorzystanie swego potencjału, związki z bratni­
mi, socjalistycznymi krajami I pokojową współpracę z Innymi kra­
jami, realizować swoje najlepsze aspiracje i wnosić istotny wkład 
do postępu społecznego, cywilizacji I kultury ogólnoludzkiej.

2 tym przekonaniem kierować będziemy swoje myśli i serca ku 
najwyższemu forum przewodniczki narodu w nadziei, że w opar­
ciu o dotychczasowe doświadczenia I analizę potrzeb kraju, wy* 
tyczy dalekosiężny program rozwoju naszej gospodarki, postępu­
jącego dobrobytu, kultury I socjalistycznych stosunków społecz­
nych. Zarys tego programu został przedstawiony Partii I narodo­
wi w Wytycznych na VI Zjazd, które przez szereg ostatnich tygod­
ni skupiały nasze narodowe myśli i dążenia. Program zawarty * 
Wytycznych spotkał się z powszechną aprobatą i poparciem, 
rażonym także czynem zjazdowym, który przyniósł nowe cenne
wartpici materialne I społeczne.

FELIKS BIŁOŚ



Komitet Centralny wy­
brany na V Zjeździe 
PZPR w listopadzie 
1968 r. przedstawia VI 
Zjazdowi sprawozda­

nie z działalności partii w o- 
kresie międzyzjazdowym. We 
wstępie do tego dokumentu 
podkreślono, że partia realizu­
jąc uchwały V Zjazdu inspiro­
wała i organizowała społeczną 
i produkcyjną działalność na­
rodu, która przyniosła wzrost 
sił wytwórczych i dorobek w 
wielu dziedzinach. Wyniki tej 
działalności pod wieloma 
względami były pomniejszone 
przez błędy w polityce społecz­
no-gospodarczej oraz w meto­
dach kierowania sprawami 
partii i państwa. Spiętrzenie 
trudności i błędów stało się w 
końcu 1970 r. podłożem ostre­
go konfliktu. Dramatyczny je­
go rozwój został przerwany 
decyzjami VII i VIII Plenum 
KC. Ich realizacja zapewniła 
polityce partii poparcie klasy 
robotniczej oraz ogromnej 
większości narodu i przynio­
sła przyspieszenie rozwoju go­
spodarki, istotne polepszenie 
warunków bytu ludności, u- 
mocnienie ludowego państwa 
i socjalistycznych stosunków 
społecznych.

Polityka 
społeczno-gospodarcza
Przechodząc do rozwoju go­

spodarki między V a VI Zjaz­
dem oraz realizacji planu 5_ 
letniego (1966—1970), sprawo­
zdanie stwierdza, że polityka 
gospodarcza partii koncentro­
wała wysiłek społeczeństwa na 
problemach rozwoju kraju. 
Podstawową jej słabością bvł 
jednak brak przemyślanej, dłu 
gofalowej strategii rozwoju 
społeczno - gospodarczego. U. 
trzymanie równowagi gospo­
darczej usiłowano osiągnąć 
przez zabiegi ograniczające 
wzrost spożycia oraz przez 
niedostateczny wzrost zaopa­
trzenia rynku i dochodów lud­
ności.

Wprawdzie zaostrzenie się 
niepomyślnych zjawisk gospo­
darczych wpłynęło na osłabie­
nie wyników, to jednak osiąg­
nięto w tym 5-leciu wydatny 
wzrost sił wytwórczych i do^ 
chodu narodowego. Dochód 
narodowy zwiększył się o 34 
proc., globalna produkcja prze 
mysłu uspołecznionego o 49 
proc., a więc prawie o połowę 
w porównaniu z 1965 r. Zakoń­
czono budowę i oddano do u- 
żytku wiele kluczowych inwe­
stycji, rozbudowano wiele 
istniejących przedsiębiorstw. 
O osiągniętych strukturalnych 
przemianach w gospodarce na­
rodowej świadczy wzrost do 
58 proc, udziału przemysłu w 
tworzeniu dochodu narodowe­
go oraz pewne przyspieszenie 
tempa rozwoju gałęzi przemy­
słu. które decydują o rekon­
strukcji technicznej całej go­
spodarki.

O produkcji rolnej w latacli 
1966—70 sprawozdanie stwier­
dza, że charakteryzowała się 
ona nierównomiernym wzro­
stem. Produkcja roślinna w 
roku 1970 w porównaniu z ro­
kiem 1965 wzrosła o 10,4 proc, 
a zwierzęca o 8,1 proc. Nie 
następowało zwiększenie zain­
teresowania rolników rozwo­
jem hodowli.

W okresie pięciolecia eks­
port wzrósł o 59 proc.', import 
— o 54 proc. Import towarów 
konsumpcyjnych był jednak 
zbyt mały. Wprawdzie wzrosły 
obroty handlowe z krajami 
RWPG ale możliwości pogłę­
bienia współpracy były znacz­
nie większe.

Wysokie było tempo wzro­
stu nakładów inwestycyjnych 
oraz wzrost udziału inwesty­
cji w dochodzie narodowym. 
Stworzony został w latach 
1966—1970 dodatkowy potężny 
potencjał wytwórczy, którego 
należyte wykorzystanie stano­
wi jedna z poważnych rezerw 
naszej gospodarki. Nie towa­
rzyszył jednak temu dostatecz 
ny wysiłek mający na ce­
lu pełniejsze wykorzystanie 
istniejącego majątku trwałego 
Nie osiągnięto też założonego 
w planie przyrostu zdolności 
produkcyjnych.

Poruszając węzłowe proble­
my dotyczące przemian spo­
łecznych, sprawozdanie akcen 
tuje, że realizacja planu pię_ 
cioletniegc przyniosła dalszy, 
ilościowy wzrost klasy robot­

niczej. W wyniku Eoncentijbćji 
produkcji coraz większa część 
klasy robotniczej pracuje w 
wielkich zakładach przemysło­
wych, zwiększa się też ranga i 
pozycja klasy robotniczej w 
tych zakładach. Zmieniał się 
przebieg procesu formowaniu 
się klasy robotniczej. Główny 
trzon naboru robotników do 
zakładów przemysłowych sta­
nowili wykształceni, lepiej 
przygotowani fachowo absol­
wenci szkół zawodowych.

W 1970 r. liczba osób posia­
dających wykształcenie wyż­
sze przekroczyła 600 tys., śred­
nie 3,1 min. i zasadnicze za­
wodowe ponad 1,7 min. Jest to 
wielki kapitał społeczny.

Omawiając z kolei warunki 
bytowe i socjalne ludności w 
okresie pięciolecia sprawozda­
nie podkreśla, że były one u_ 
miarkowane i niższe od plano­
wanych. Płaca realna wzrosła 
w tempie mało odczuwalnym, 
wzrost dostaw towarów ryn­
kowych nie nadążał za wzro­
stem popytu ludności, niedo­
stateczny był rozwój usług dla 
ludności. Rozmiary budownic­
twa mieszkaniowego wzrosły o 
ok. 25 proc., potem jednak na­
stąpiło jego zahamowanie, a w 
1970 r. nawet bezwzględny spa 
dek. Niezadowolenie społeczne 
narastało także na tle niewła­
ściwej często atmosfery w za­
kładach pracy, złej organiza­
cji stanowisk roboczych, braku 
podstawowych urządzeń so­
cjalnych itp.

Ogólna ocena zmian w dzie­
dzinie materialnych warun­
ków życia ludności wskazuje 
na wystąpienie poważnych za­
kłóceń proporcji pomiędzy po­
trzebami społecznymi i linią 
polityki gospodarczej.

Wiele miejsca poświęca 
sprawozdanie obecnej polityce 
społeczno-gospodarczej partii. 
Po VII i VIII Plenum KC 
podjęto wielostronne wysiłki 
w celu przezwyciężenia za­
istniałego kryzysu oraz usu­
nięcia lub osłabienia wystę­
pujących poważnych trudnoś­
ci gospodarczych. Przeprowa­
dzono rewizję założeń planu 
na 1970 r., stworzono warunki 
dla zdynamizowania produk­
cji i obrotu towarowego, mo­
bilizacji rezerw handlu zagra­
nicznego i wyzwolenia inicja­
tywy społecznej. Jednocześnie 
podjęto doraźne środki, aby 
zapewnić możliwie szybką i 
odczuwalną poprawę warun­
ków życia ludności.

Po przeprowadzonej szero­
kiej konsultacji z klasą robot­
niczą dokonano podwyżki naj­
niższych płac, a także dodat­
ków rodzinnych, rent i emery­
tur. Cofnięto grudniową pod­
wyżkę cen detalicznych na ar­
tykuły żywnościowe przy u_ 
trzymaniu obniżonych cen na 
wiele artykułów przemysło­
wych. Za istotną zmianę uznać 
należy m. in. zawieszenie ma­
jącego obowiązywać od 1971 r 
tzw. systemu bodźców ma­
terialnego zainteresowania, 
przywrócenie istniejącego do­
tychczas systemu nagradzania 
i premiowania robotników i 
pracowników umysłowych, a 
także premiowania za eksport. 
Przyniosło to wraz z innymi 
jeszcze elementami poprawę 
dochodów ludności zatrudnio­
nej w gospodarce uspołecznio­
nej, dalszy wzrost jej sity na­
bywczej. Aby wzrost docho­
dów ludności, a zwłaszcza naj­
niżej zarabiającej był rpalny. 
podjęto decyzję o „zamroże­
niu” cen detalicznych podsta­
wowych artykułów żywnościo 
wych na okres najbliższych 2 
lat.

W dziedzinie rolnictwa 
PZPR wspólnie z ZSL skon­
centrowała się na sprawie po­
lepszenia warunków produk. 
cji i stworzenia rolnictwu 
większych możliwości rozwo­
ju. zwłaszcza w dziedzinie ho­
dowli. Ich wytyczne stały Hę 
podstawą do opracowania 
przez rząd szerokiego progra­
mu rozwoju tej gałęzi gospo­
darki narodowej. Wielkie zna­
czenie dla wsi ma m. in., de­
cyzja o zniesieniu z dniem 
1, 1. 1972 r. obowiązkowych 
dostaw, przy utrzymaniu Fun­
duszu Rozwoju Rolnictwa. W 
ramach programu realizowa­
nych jest wiele doniosłych 
spraw dla rozwoju wsi.

Obok zwiększenia dochodów 
ludności pracującej — za za­
dania równorzędne — uznano 
poprawę świadczeń socjalnych, 
warunków bhp. wypoczynku i 
ochrony zdrowia, a także 

zwiększenie rozmiarów bu­
downictwa mieszkaniowego. 
Cały zespół zagadnień doty­
czących polityki socjalnej stał 
się częścią składową planowa­
nia i ważnym czynnikiem od­
działywania na wzrost aktyw­
ności i inicjatywy produkcyj­
nej pracowników, na poprawę 
warunków pracy i życia spo­
łecznego.

Równolegle z poprawą wa­
runków życia ludności, zapew­
nienia wzrostu płac realnych i 
utrzymania równowagi rynko­
wej, wysiłek Biura Politycz­
nego i Rządu koncentrował się 
na utrzymaniu wysokiego tern 
pa rozwoju gospodarki i opra­
cowaniu przyszłościowej kon­
cepcji rozwoju.

Wstępne propozycje progra­
mu społeczno-gospodarczego 
na lata 1971—1975. które były 
przedmiotem obrad KC stały 
się integralną częścią „Wy­
tycznych” przedłożonych pod 
dyskusję przed VI Zjazdem. 
Dalszy rozwój kraju i wzrost 
dobrobytu ludzi pracy — czy­
tamy w sprawozdaniu — uza­

Omówienie 
sprawozdania 

Komitetu 
Centralnego 

PZPR
leżniony jest" jednak nie tylko 
od opracowania słusznej kon­
cepcji, lecz także od sprawnoś­
ci i unowocześnienia metod 
planowania i zarząd_z_ania. 
Dlatego też Biuro Polityczne 
powołało komisję partyjno- 
rządową dla opracowania kie­
runków unowocześnienia sy­
stemu planowania i zarządza­
nia.

Rok 1971 przyniósł w sumie 
poważne osiągnięcia w reali­
zacji nowej polityki społeczno, 
ekonomicznej w naszym kraju. 
Sprawozdanie akcentuje pr^y 
tym, że ogólnie pomyślana sy^ 
tuacja nie może przesłaniać 
faktu występujących wciąż .w 
gospodarce napięć i dysprppor 
cji. Kluczowym problemem 
jest usunięcie, bądź maksymal 
ne zmniejszenie tych napięć i 
przygotowanie w tym celu ca­
łego arsenału środków, aby 
utrwalić i pomnożyć wyniki 
osiągnięte w tak trudnym i 
krótkim czasie.

Umacnianie państwa, 
rozwój socjalistycznej 

demokracji
Osobny rozdział poświęca 

sprawozdanie działalności par­
tii w dziedzinie umocnienia 
państwa, rozwoju socjalistycz­
nej demokracji, oświaty, nauki 
i kultury. Podjęto kroki mają­
ce na celu podniesienie na 
wyższy poziom kierowniczej 
roli instancji partyjnych wo- 
bez organów władzy państwo­
wej. Kierując się leninowski­
mi zasadami w sprawie roli 
partii w państwie socjalistycz 
nym, eliminuje się z działal­
ności instancji partyjnych 
praktykę zastępowania orga­
nów władzy i administracji 
państwowej Uwaga instancji 
partyjnych skoncentrowała się 
przede wszystkim na ustala­
niu kierunkowych wytycz­
nych polityki państwa oraz na 
zapewnieniu ich realizacji 
przez odpowiednie decyzje ka­
drowe i szeroka działalność 
polityczną w masach.

Nawiązując d0 najlepszych 
doświadczeń partia dążyła do 

umocnienia codziennej Więzi 
władzy ludowej ze społeczeń­
stwem. Nastąpiło umocnienie 
współdziałania partii z ZSL i 
SD, aktywizacja działalności 
Frontu Jedności Narodu.

Podjęto kroki w kierunku 
takiego rozwoju pracy orga­
nów przedstawicielskich, aby 
odpowiadała ona ich konstytu 
cyjnym uprawnieniom i obo­
wiązkom. W wyniku tego na­
stąpiła aktywizacja funkcji 
kontrolnych i ustawodawczych 
Sejmu oraz aktywizacja rad 
narodowych, zwłaszcza w sfe­
rze zaspokajania potrzeb ży­
ciowych obywateli.

Partia umacniała zdolności 
obronne ojczyzny. Dzięki temu 
Polska dysponuje dziś armią 
na miarę możliwości i potrzeb 
obrony narodowej, zespolo­
ną braterstwem broni z siłami 
zbrojnymi państw Układu War 
szawskiego.

Sprawozdanie stwierdza na­
stępnie, że uchwała V Zjazdu 
PZPR prawidłowo określiła za 
dania związków zawodowych. 
Jednakże ich realizacja nie w 
pełni odpowiadała temu, czego 

oczekiwała od ruchu zawodowe 
go klasa robotnicza. Plenum 
CRZZ przeprowadziło krytycz­
ną ocenę poprzedniej działal­
ności i zapoczątkowało — zgod 
nie z linią partii — przemiany 
w związkach zawodowych. 
Znalazły one wyraz we wzroś­
cie bezpośredniego udziału ro­
botników w kierowniczych in­
stancjach związkowych oraz w 
większym uspołecznieniu i bez 
pośrednim powiązaniu pracy 
tych instytucji z problemami i 
potrzebami załóg.

Dokument partyjny zwraca 
uwagę na umocnienie się sa­
morządu robotniczego, a także 
na wzrost aktywności organi­
zacji młodzieżowych i społecz­
nych.

Oświata, nauka, 
kultura

Omawiając realizację uchwał 
V Zjazdu w dziedzinie rozwo­
ju oświaty, sprawozdanie 
stwierdza, że reforma szkolna 
przyniosła postęp w organiza­
cji szkoły i poprawy jej pra­
cy. Wiele problemów nie zo­
stało jednak rozwiązanych. 
Aktualne i perspektywiczne 
potrzeby gospodarki i kultury 
narodowej a także wymogi re­
wolucji naukowo-technicznej 
postawiły na porządk^ dzien­
nym potrzebę dalszych zasadni 
czych zmian w modelu oświa­
ty. W tym celu został powoła­
ny komitet ekspertów.

W okresie sprawozdawczym 
partia podejmowała problemy 
dotyczące ulepszenia organiza 
cji badań naukowych. Ważne 
znaczenie dla rozwoju nauki 
polskiej ma umacnianie współ 
pracy naukowej z bratnimi 
krajami socjalistycznymi. 
Współpraca z uczonymi, korzy 
stanie z doradczej roli nauki 
zostały wprzęgnięte w mecha­
nizm naszego życia polityczne 
go i społecznego.

Przedstawiając problemy 
związane z rozwojem kultury 
sprawozdanie zaznacza, że mi­
mo wielu osiągnięć w dziedzi 
nie twórczości i upowszechnia­

nia Kultury wystąpiły w osfat 
nich latach trudności spowodo 
wane niedostatecznie konsek­
wentnym realizowaniem zało­
żonych zamierzeń. Obecnie 
stworzono podstawę do poważ 
nego rozszerzenia wpływów 
partii w środowiskach twór­
czych i skuteczniejszej walki 
o socjalistyczną treść kultury 
polskiej. ' Za naczelne zadanie 
uznać należy opracowywanie 
planu rozwoju kultury na naj 
bliższe dziesięciolecie.

Działalność 
międzynarodowa 
partii i państwa

Przechodząc do sprawozda­
nia na temat działalności mię­
dzynarodowej partii i państwa 
dokument podkreśla, że PZPR 
i na podstawie jej wskazań 
rząd, realizowały zgodną z za­
sadami socjalizmu i najżywot 
niejszymi interesami kraju po­
litykę zagraniczną. Zmierzała 
ona do umacniania sił socjaliz 
mu, wolności narodów i poko­
ju. Polska rozwijała szeroką 
działalność na rzecz zwołania 
ogólnoeuropejskiej konferencji 
bezpieczeństwa i współpracy. 
W dążeniu do stabilizacji sto­
sunków w Europie, Polska pod 
jęła kroki zmierzające do nor­
malizacji stosunków z NRF na 
platformie uznania ostateczne­
go charakteru granicy na 
Odrze i Nysie.

Fundamentalne znaczenie dla 
pomyślnego budownictwa so­
cjalistycznego, dla bezpieczeń­
stwa i międzynarodowej po­
zycji naszego kraju ma stałe 
umacnianie sojuszu i pogłębia­
nie współpracy ze Związkiem 
Radzieckim — główną siłą so­
cjalistycznej wspólnoty. W o- 
kresie sprawozdawczym nastą­
pił dalszy rozwój współpracy 
między Polską a Związkiem 
Radzieckim i innymi krajami 
socjalistycznymi oraz brater­
skich więzi z Armią Radziec­
ką i sojuszniczymi armiami 
państw wspólnoty socjalistycz 
nej.

Realizacja uchwał VII i VIII 
Plenum KC PZPR przyczyniła 
się także do zwiększenia nasze 
go wkładu w siłę całego syste­
mu socjalistycznego. Partia na­
sza spotkała się z braterskim 
poparciem ruchu komunistycz 
nego dla swej polityki podję­
tej po VII Plenum KC. Stano­
wiło to dla niej istotną pomoc 
w przezwyciężaniu trudności. 
PZPR szczególną wagę przy­
wiązuje do pogłębiania współ­
pracy międzypartyjnej poprzez 
umacnianie jedności budowa­
nej na bazie marksizmu-leni- 
nizmu.

Partia
Końcowy rozdział poświęco­

ny jest partii. W dotychczaso­
wej historii budowy socjaliz­
mu w Polsce — czytamy w 
sprawozdaniu — pojawiły się 
trudności, błędy i zahamowa­
nia rozwojowe, dominowała 
jednak generalnie słuszna li­
nia polityki naszej partii, któ­
ra sprawdziła się w życiu na­
rodu, stała się źródłem wiel­
kiego jego dorobku.

Partia wyciągnęła niezbędne 
wnioski z wydarzeń grudnio­
wych. Przywrócone zostały le­
ninowskie zasady działania in­
stancji i władz partyjnych, od 
budowywana jest więź partii 
z klasą robotniczą i ludźmi pra 
cy naszego kraju, umacnia się 
kierownicza rola partii, która 
jest naczelną zasadą politycz­
nego systemu socjalizmu.

Sprawozdanie podaje następ­
nie, że PZPR liczy 2.270 tys. 
członków i kandydatów. Do 
PZPR należy 910 tys. robotni­
ków i 250 tys. chłopów. Wśród 
980 tys. pracowników umysło­
wych należących do partii znaj 
duje się m. in. ponad 190 tys. 
inżynierów i techników, ponad 
140 tys. nauczycieli, blisko 120 
tys. ekonomistów. 28 tys. spe­
cjalistów rolnictwa i leśnic­
twa, 12 tys. lekarzy. Działa 
obecnie 72,6 tys. podstawowych 
organizacji partyjnych w śro­
dowiskach pracy i zamieszka- 

' nia, a także 3.500 POP w Lu­
dowym Wojsku Polskim.

Wydarzenia grudniowe jesz­
cze raz z całą mocą potwierdzi 
ły, że wzrost liczebny partii 
nie zawsze jest miarodajnym 
wyrazem społecznego poparcia 
dla jej polityki, że siła partii 
nie jest w prosty sposób zależ 
na od jej liczebności. Partia

wyciągnęła z tego niezbędne 
wnioski. Biuro Polityczne do­
konało oceny stanu szeregów 
partyjnych. Wiele uwagi poś­
więcono usuwaniu niekorzys­
tnych zjawisk narosłych w do­
tychczasowym rozwoju partii. 
Celom tym służyły ind^widual 
ne rozmowy, które objęły po­
łowę członków partii. Sprzyja­
ły one uwolnieniu się partii od 
ludzi biernych. W ciągu trzech 
kwartałów or. skreślono z sze­
regów partii ok. 100 tys. osób, 
wydalono 10,5 tys. Dzięki pod­
jętym działaniom wzmocniła 
się jedność partii, jej politycz­
na dyscyplina, wzrosła aktyw­
ność organizacji i instancji par 
tyjnych, podniosła się ranga 
przynależności do PZPR.

Komitet Centralny — czyta­
my w dokumencie — zdaje so­
bie sprawę ze swej odpowie­
dzialności za to, iż nie zdołał 
w pierwszym okresie swojej 
działalności zapobiec autokra- 
tyzmowi i naruszaniu leninow 
skich zasad pracy w kierowni­
czych instancjach partyjnych, 
w Biurze Politycznym i Sekre­
tariacie KC. W samym KC wy 
tworzyła się również niezdro­
wa atmosfera, polegająca na 
godzeniu się z koteryjnymi me 
todami kierownia oraz na pa­
raliżującym aktywność człon­
ków KC przeświadczeniu o bez 
celowości wystąpień przeciw 
ujemnym zjawiskom.

Komitet Centralny decyzja­
mi VII i VIII Plenum przezwy 
ciężył te słabości i w poczuciu 
głębokiej odpowiedzialności 
przed partią i narodem powziął 
niezbędne decyzje organizacyj­
ne i merytoryczne. Przywróco­
na została właściwa ranga 
KC, zapewnione zostały wa­
runki prawidłowej pracy oraz 
realizacji statutowych funkcji' 
przez wszystkie instancje par­
tyjne. Trwałe miejsce w stylu 
pracy partyjnej zajęło konsul­
towanie projektów ważniej­
szych decyzji z aktywem par­
tyjnym, załogami robotniczy­
mi i innymi środowiskami spo­
łeczno-zawodowymi. KC i in­
stancje terenowe stosują róż­
norodne formy bezpośredniej 
więzi z aktywem, klasą robot­
niczą i społeczeństwem.

Przed partią stoją poważne 
zadania w dziedzinie ideolo­
gicznej i wychowawczej dzia­
łalności partii — stwierdza 
sprawozdanie. Wynikają one z 
istoty walki klasowej we współ 
czesnym świecie. Wciąż jesz­
cze musimy przezwyciężać 
skutki ciasnego pragmatyzmu, 
niekonsekwencji w stosunku 
do rewizjonizmu i innych anty 
marksistowskich poglądów. 
Szczerze i otwarcie dyskutując 
sprawy naszej polityki, odpie­
rać trzeba stanowczo wszelkie 
próby ożywiania stanowisk i 
poglądów obcych socjalizmowi. 
Potrzebny jest długofalowy pro 
gram pracy ideologicznej par­
tii, ugruntowania wiedzy o so­
cjalizmie, rozwoju marksistów 
sko-leninowskich nauk społe­
cznych i umocnienia idei' so­
cjalistycznych w świadomoś­
ci społecznej. Ważnym instru­
mentem kształtowania świado­
mości członków partii jest 
zwłaszcza szkolenie partyjne.

Fragment sprawozdania poś­
więcony jest roli prasy, radia 
i telewizji. Coraz pełniejsza 
informacja, konstruktywna kry 
tyka i zaangażowana publicy­
styka wywierają istotny wpływ 
na kształtowanie świadomości 
społecznej.

Sprawozdanie podkreśla da­
lej. że podjęte zostały wysiłki 
w kierunku doskonalenia poli 
tyki kadrowej, zarówno w za­
kresie systemu opiniowania 
kadr, tworzenia ich rezerw i 
awansowania w oparciu o 
sprawdzalne kryteria oceny 
wartości zawodowej i ideowej.

Ogólne doświadczenia wska­
zują — czytamy w zakończe­
niu — że podstawowe zasady 
statutu PZPR stwarzają moż­
liwość dalszego umocnienia 
kierowniczej roli partii w ży­
ciu narodu i państwa socjali­
stycznego. Zasady te tworzą 
dobre przesłanki dla dalszego 
umocnienia jedności szeregów 
partii. Jedność partii i dyscypli 
na uzyskuje obecnie mocne 
podstawy w życiu wewnętrz­
nymi partii przenikniętym du­
chem rzeczowego krytycyzmu, 
otwartej dyskusji, które umoż 
liwią podejmowanie decyzji 
przy możliwie nainełnieiszym 
uwzględnieniu istniejących opi 
nii. doświadczeń i realnych po 
trzeb. (PAP)
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Zaczyn pragnień
i możliwości

— Panie Eugeniuszu, obaj 
jesteśmy historykami... Czy 
nie odnosi Pan wrażenia, że 
trzeba i warto spojrzeć na VI 
Zjazd partii nie tylko z płasz­
czyzny klimatów i nadziei 
określających ostatnie mie­
siące, ale również z płasz­
czyzny historycznej? Podkre­
ślam ten problem dlatego, że 
w Pańskiej twórczości pisar­
skiej istnieje wyraźna ade­
kwatność w odniesieniu do 
procesów rozwojowych Pol­
ski Ludowej.

przeżyty stałby się wstrząsem 
ozdrowieńczym, początkiem 
budzenia nastrojów wiary i 
zaufania, procesem powolnym, 
cenniejszym wszakże przez to, 
bo nie wypływającym z euforii 
chwili, ale mającym cechy 
stabilne. Narastałoby pragnie­
nie aktywnego współuczestni­
czenia w procesach odnowy, 
chęć wniesienia także własne­
go wkładu. Jedni z mych bo­
haterów znajdowaliby szybciej 
swe miejsce, innych by hamo­
wała postawa biernego wycze­
kiwania, czasem ostrożność

Chcialbym dzisiaj, w 
przeddzień VI Zjazdu 
partii, podzielić się z 
Czytelnikami garścią 
refleksji o tyle ogól­

nych, o ile nas wszystkich do­
tyczą sprawy, którymi zajmie 
się najwyższa władza partyjna 
w Polsce i o tyle osobistych, o 
ile zawód dziennikarza dawać 
może legitymację do publicz-
nego ujawniania pewnych prze 

żadnych niedomówień. Jestem myśleń. Pragnąłbym porozma- 
przekonany, że to dopiero po- | wiać o znaczeniu Wytycznych 
czątek procesu, że będziemy [ KC PZPR na VI Zjazd partii, 
jeszcze świadkami narastają- ’ a ściślej — o znaczeniu dysku- 
cego ożywienia, pojawiania się sji nad nimi.
postaw entuzjazmu i ofiarnoś- | Jak wynika z ankiety prze- 
ci w skali najwyższej, że mo- ’ prowadzonej przez Ośrodek

— Akceptując Pana pogląd o 
historycznej funkcji przełomu 
ostatniego roku, którego su­
mującym, decydującym i no­
szącym znamiona przyszłościo­
we akcentem staje się VI 
Zjazd PZPR, z pewnym zaże­
nowaniem słucham na margi­
nesie tego kontekstu wypowie­
dzianych słów o moim skrom­
nym pisarskim dorobku... My­
ślę wszakże, że można tu zna­
leźć odpowiedź wykraczającą 
znaczeniem poza ramy osobi­
ste. Co jakiś czas odżywają u 
nas bezpłodne dyskusje o 
funkcji sztuki we współczes­
nym świecie. Bezpłodne w 
tych głosach, które usiłują 
sztukę wyabstrahować od re­
alności społecznej tego świata... 
Dla mnie sztuka wspiera się o 
niepodważalny postulat jej 
służebności wobec społeczeń­
stwa, narodu, co zresztą zgod­
ne jest z najszczytniejszymi i 
najdojrzalszymi artystycznie 
tendencjami rozwojowymi ca­
łej naszej literatury. Nie poj­
muję twórczości niezaangażo- 
wanej w życie swego narodu. 
Zapatrzenie się tylko we wła­
sny pępek i własny talent, idea 
sztuki dla sztuki, prowadzą na 
manowce i w konsekwencjach 
przywodzą do nihilizmu.

Pisarze wyrośli z konkretne­
go podglebia, instynktownie 
wyczuwają łączące ich z tym 
podglebiem więzi. Mnie oso­
biście znajomość historii, a na­
wet więcej — rozkochanie w 
niej, nieraz dopomagały w 
szerszym. perspektywicznym 
widzeniu zjawisk, w pojmo­
waniu nieuchronności pew­
nych procesów, w zachowa­
niu dystansu wobec załamań 
czy zygzaków, jakimi w pew­
nych momentach toczył się po 
wojnie nasz los. Stąd w na­
brzmiałym nadziejami ale i 
nie wolnym od wielu goryczy 
roku 1945 mogłem przełożyć 
sprawę szukania własnego 
miejsca w przełomowym mo­
mencie historii nad osobiste 
gorycze, urazy i nieporozu­
mienia. Dzięki historii mogę 
pojmować dokonujące się pro­
cesy jako perspektywy długo­
falowe i jednoznaczne. Tę 
długofalowość i jednozna­
czność widzenia usiłuję prze­
transponować przez kształt ar­
tystyczny moich książek adre­
sowanych do ludzi, którzy cza­
sem przygięci doraźnymi trud­
nościami nie potrafią wykrze-

Wywiad 
Eugeniuszem 

Paukszta

żliwości naszego narodu, mą­
drego, myślącego ale i roman­
tycznego, pełnego ambicji i nie 
bojącego się dalekosiężnych 
marzeń — znajdywać będą co­
raz szersze i głębsze pole 
sprawdzenia. Że zarazem gi­
nąć będą postawy małości i tę­
poty, sobkostwa i płytkiej ide- 
owości.

— Jak Pan widzi rolę pi­
sarza w tych procesach? Chy 
ba nie tylko jako rejestratora 
postaw i nastrojów?

Skądże, byłoby to zaprzecze­
niem prawdziwych funkcji pi­
sarstwa. Rolę pisarza widzę 
we współistnieniu w tych pro­
cesach, wr odczuwaniu, rozu­
mieniu, ale i regulowaniu na­
strojów społecznych, w wy­
chodzeniu naprzeciw marze­
niom, w pomaganiu poprzez 
obraz artystyczny na co dzień, 
na każdą chwilę, i wtedy, gdy 
jest trudno, i wtedy, gdy ja­
wi się wkoło coraz więcej po­
blasków. Jestem przekonany, 
że dla literatury przeżywany 
okres jest również okresem 
niezmiernie doniosłej wagi. 
Zwiąże ją silniej ze społecz­
nym podglebiem, doda odwagi 
mówienia prawd i tych cie­
płych i tych mniej popular-

płynąca ze złych doświadczeń, 
niekiedy oportunistyczne sob- 
kostwo, szukanie łatwizn, lek­
ceważenie otwierających się 
perspektyw... Próbowałbym 
szeroko ukazać panoramę po­
staw społecznych, dojrzewania 
świadomości, zdawania spra­
wy z zakrętu dziejowego, na 
którym się znajdujemy, a za 
którym naprawdę może być 
słoneczniej i bardziej nadziej- 
nie. Nie bałbym się jednak 
mówienia wprost także o 
złych nawykach, o niskiej wy­
dajności pracy, o przedkłada­
niu spraw osobistych nad ogól­
ne, o niepokojących margine­
sach naszego życia. Bohatero­
wie moi prezentowaliby o- 
kreślony, konkretny świat na­
szej rzeczywistości, rozbuja­
nej ogólnonarodowej dyskusji 
przedzjazdowej na kanwie 
„Wytycznych”, narastających
tęsknot 
nadziei, 
nie od 
postaw.

i urealniających się 
wszystko to niezależ- 

swego światopoglądu, 
orientacji, tyle, że w

sać z siebie wspartego o 
lizm optymizmu...

— Znajdują w tych 
twórczych tendencjach 
pokrewnego do klimatu

rea-

Pana 
coś

1 au-
ry, które powszechnie wiążą 
się z VI Zjazdem... Szkoda, że 
praca pisarska wymaga pew­
nego czasowego dystansu, że 
nie zezwala na pisanie na go 
rąco, gdzie bohateręwie na 
żywo reagowaliby na zjawiska 
bieżące... Jak by na przykład 
wyglądali bohaterowie Pana 
w dniach dzisiejszych?

— Rozumiem i finezję, i 
pewną świadomą, życzliwą zre­
sztą, prowokację w takim po­
stawieniu sprawy... Moi boha­
terowie, a zatem w jakimś 
sensie także ja sam. jako ich 
twórca... Ci bohaterowie wyra­
staliby z klimatu doświadczeń 
minionych lat. Kiedy ambi­
cja pomnażania dorobku sza­
chowana była nieprzemyślany­
mi pociągnięciami, kiedy za­
gasała atmosfera zaufania i 
narastały nastroje rezygnacji, 
niekiedy niedowiary, potęgu­
jącego się napięcia, które mu- 
siało wybuchnąć ostro w 
dniach czy to grudniowych czy 
innych. Osobiste sprawy, prze­
życia, troski łączyć by się mu- 
siały z sytuacją ogólną, z kate­
goriami politycznymi, dzisiaj 
bowiem izolacji od polityki nie 
ma i być nie może. Wstrząs
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zjednoczeniu z ogólnonarodo­
wym wyborem kierunkowych 
rozwoju.

— Widzę tu wyraźne odbi- , 
cie przemyśleń Pana, zrodzo­
nych w ostatnim czasie, czy 
to w odpowiedzi na list oso­
bisty Edwarda Gierka, czy w 
wystąpieniach Pańskich na 
platformie Frontu Jedności 
Narodu — w dyskusjach pra­
sowych i telewizyjnych. Akcen 
tował Pan tam, zwłaszcza ja­
ko bezpartyjny, potrzebę i 
sens pełnego współudziału 
całego społeczeństwa w sta­
jących przed naszym naro­
dem zadaniach.

— Wydaje mi się to jedną z 
najcenniejszych zdobyczy mi­
jającego roku, uczciwe, szcze­
re, nie sloganowe postawienie 
sprawy współodpowiedzialnoś­
ci wszystkich obywateli za 
kształt przyszłej Polski. Prio­
rytetowa, wiodąca rola Partii 
jako czynnika, który przyjął 
na siebie odpowiedzialność 
najwyższą, nie powinna ogra­
niczać, ale odwrotnie, posze­
rzać stale pola działania dla 
wszystkich uczciwie myślących 
obywateli niezależnie od przy­
należności organizacyjnej czy 
od wyznania. Miarą winny 
być fachowość, uczciwość, po­
stawa etyczno-moralna, prag­
nienie służby wspólnej spra­
wie. Jeżeli po raz pierwszy 
spotykamy się z tak szeroką 
płaszczyzną dyskusji, której 
świadkami byliśmy przed Zjaz 
dem, to właśnie dlatego, że 
kierownictwo wystąpiło z tą 
zasadą równości wszystkich o- 
bywateli w prawach, ale i w 
obowiązkach tak jasno i bez

nych, pozwoli zwyczajnie 
magać.

— A czego oczekuje 
od VI Zjazdu?

Oczekuję bardzo wiele,

po-

Pan

nie uważam, byłoby to błęd­
ne, że Zjazd stanie się jakimś
panaceum, które 
wszystkie trudności, 
wszelkie metody

Badania Opinii Publicznej przy 
Polskim Radio i Telewizji — 
37 procent ankietowanych osób 
Wytyczne osobiście czytało, a 
47 procent nad nimi dyskuto­
wało. Pozornie liczby te wyda­
ją się niezbyt wielkie. A jed-
nak — jeżeli 
porówna się z 
rezultatami, któ 
re przynoszą po 
dobne badania 
przeprowadzo­

ne na przykład 
przed wybora­
mi do parla­
mentu w kra­
jach burżuazyj-

nasze wyniki

na zgłaszanie tylko słusznych 
i realnych postulatów. Jeżeli 
dyskusja ma być ogólna i szcze 
ra, trzeba z góry założyć, że nie 
wszystko, co się w niej powie, 
jest realne lub godne realiza­
cji, czy wreszcie najlepsze i 
najsłuszniejsze. I po trzecie 
dlatego, że o ostatecznej przy­
datności czy słuszności wnio­
sku, postulatu, propozycji itp. 
decydują najrozmaitsze oko­
liczności, częstokroć zmieniają 
ce się w miarę upływu czasu i 
rozwoju sytuacji oraz punktu 
widzenia. Ćo więc wczoraj wy­
dawało się rozwiązaniem ge­
nialnym, dzisiaj może się oka­
zać zaledwie przeciętne, a ju­
tro wręcz nie do przyjęcia. Co 
na szczeblu powiatu wydaje 
się niemożliwe, już w woje­
wództwie może być tylko trud 
ne ale realne, natomiast z punk 
tu widzenia władz centralnych 
— stosunkowo proste. Ta ska­
la trudności może być zresztą

które w całym kraju zgłoszono 
podczas dyskusji nad Wytycz­
nymi na zebraniach, spotka­
niach, konferencjach, odpra­
wach, naradach itp., w mie­
ście i na wsi w różnych środo­
wiskach, zakładach pracy, or­
ganizacjach. Zresztą nie o licz­
bę tu chodzi. Jest ona na pew­
no ogromna. Chodzi o to, że te­
go dorobku nie wolno nam 
zmarnować. Ale dyskusja sta­
nowiła dopiero pierwszy etap. 
Nie łatwy, przyznajmy, ale też 
nie najtrudniejszy. Część wnio 
sków wykonano na bieżąco 
podczas dyskusji. Pozostałe, 
chyba na ogół te trudniejsze, 
przyjdzie nam realizować te­
raz. Będziemy więc musieli 
czynem potwierdzić słowa. 
Trzeba jednak uczynić wszy­
stko, by jak najwięcej słusz­
nych wniosków wprowadzić w 
życie, by nie uroniono nic z 
tego, co zgłoszono wartościo-
wego. Trudno

Dorobek przedzjazdowej dyskusji

PO
nych gdy
spojrzeć na te
wielkości 
trzeba je 
wręcz za 
tyczny

real- 
uznać 
poli- 
feno-

OBYWATELSKU
men. W żadnym —————— 

kraju burżua-
zyjnej demokracji zachodniej 
liczby dotyczące bezpośrednie­
go zainteresowania programa­
mi politycznymi nie sięgają ta 
kich wielkości, jak nasza.
r/ anim jednak dokona się 

podsumowania tej wiel­
kiej, nie mającej chyba 

precedensu w naszej historii, 
dyskusji, zanim wszystkie wnio 
ski i postulaty wyważy się od­
powiednio do naszych możli­
wości, już teraz można powie­
dzieć, że dyskusja nad Wytycz

ale I nymi rozbudziła do rozmiarów

usunie 
wskaże 

działania,

; nieporównywalnych aktyw- 
5 ność polityczną, obywatelską.

Zaczęła kształtować jako

tu proponować 
organizacyjną 
formę zabezpie 
czenia się przed 

ewentualnoś­
cią * zapomnie­
nia nawet drób 
nej części tych 
postulatów, któ 
rych realizacja 
jest nie tylko 
pożyteczna ale 
i potrzebna. W 
każdym razie, 
żeby teraz kon­
sekwentnie dys 
kontować do­

zamknie zainicjowane w tym 
tak pełnym emocji i nadziei ro 
ku rozpoczęte procesy. Zjazd, w 
moim przekonaniu, w oparciu 
o bezprzykładną w rozmiarze 
i zasięgu ogólnonarodową dy­
skusję. dokona wyboru kie­
runków przyszłego działania, 
stanie się jakby siłą motorycz- 
ną, napędową dalszych proce­
sów rozwojowych. Nakreśli 
ramowy plan, ale wypełniać go 
będziemy nadal każdego dnia 
pracą umysłów i rąk. ambicja­
mi i spełnieniami. Wydaje mi 
się, że głównym zadaniem Zja­
zdu będzie potwierdzenie głę­
bi i trwałości wielkiego proce­
su odnowy, umocnienie nadziei 
i zaufania, utrzymanie tempa 
rozwojowych przekształceń, 
danie realnych podstaw pod
wielkie, wspólnie marzone 
tro. Zjazd powinien stać 
jakby wielkim zaczynem 
ambicji, mierzonych miarą 
rodowych i społecznych 
możliwości jak pragnień.

Ju- 
się 
dla

tak

Rozmawiał:
ZBIGNIEW SZUMOWSKI

zjawisko powszechne — posta­
wy czynnego stosunku do tego, 
co się dzieje we własnym za­
kładzie pracy lub gospodar­
stwie, w mieście lub na wsi, 
w powiecie czy w kraju wresz-

• cie. Wciągnęła w orbitę życia 
póTTtycźńegó. gospodarczego, 
społecznego ludzi wszelkich za 
wodów i środowisk, o różnym 
poziomie intelektualnym i róż­
nych przekonaniach, ludzi oży­
wionych pragnieniem wspólne 
go dobra. Są to zdobycze bez­
cenne i dla nikogo nie ulega­
jące wątpliwości. Nie przypo­
minam sobie, by nad jakim­
kolwiek innym dokumentem 
partyjnym czy państwowym 
rozwinęła się tak szeroka, kon­
kretna i rzeczowa dyskusja.

Zaryzykuję twierdzenie, że 
w tej dyskusji nawet te wnio­
ski są cenne, które są niereal­
ne lub zupełnie nieprzydatne. 
Zresztą nie sposób ich uniknąć. 
Po pierwsze dlatego, że trudno 
snbie wyobrazić prawdziwą 
dyskusję, w której nie ściera­
łyby się z sobą przeciwstawne 
poglądy i w której wszyscy 
mieliby rację. Po drugie dla­
tego, że nikt nie ma patentu

odwrócona. Inicjatywa idąca z 
xdołu może łamać przeszkody 
pozornie nie do pokonania.

Dlatego właśnie nie wolno 
przechodzić do porządku 
dziennego nad żadnym 

odgłosem dyskusji nad Wytycz 
nymi. Oczywiście, w polityce 
przede wszystkim liczy się rea­
lizm. Polityki nie robi się ani 
dobrymi chęciami, ani marze­
niami, ani „gdybaniem’1. Poli­
tykę robi się głównie faktami. 
Jednym z takich faktów jest 
ten ogromny efekt w postaci 
wyzwolenia aktywności. Lu­
dzie powszechnie odpowie­
dzieli na apel kierownictwa 
partii, wnosząc swój osobisty 
udział do dyskusji nad propo­
zycjami zgłoszonymi w Wy­
tycznych KC PZPR. Społeczeń­
stwo zrozumiało, że kierownic­
two partii zwraca się do wszy­
stkich nie o aprobatę zgłoszo­
nych w Wytycznych propozy­
cji, lecz o dyskusję nad nimi, 
o wspólne szukanie najlep­
szych rozwiązań, uwzględnia­
jących zarówno interes spolecz 
ny jak i interes jednostki.

Do ogólnej dyskusji nad 
Wytycznymi włączył się tak­
że „Głos Wielkopolski”, publi­
kując kilkadziesiąt wywiadów 
z delegatami na Konferencję 
Wojewódzką i na Zjazd. Nie 
zabrakło tu głosu przedstawi­
ciela żadnego powiatu. Wydru 
kowaliśmy też wiele artyku­
łów dyskusyjnych o sprawach 
żywotnie obchodzących na­
szych Czytelników.

Ostatnią sprawą, o której 
chciałbym wspomnieć 
jest wprowadzanie w ży 

cie wniosków przedzjazdo- 
wych. Nikt jeszcze dokładnie 
nie zna ostatecznej liczby wszy 
stkich ■wniosków i postulatów,

—... . i—. chody z wyni­
ków dyskusji, 

trzeba ciągle konfrontować re­
jestr wniosków i postulatów z 
ich realizacją. W przeciwnym 
razie może zachodzić obawa, 
że niektóre cenne propozycje 
ulegną przeoczeniu lub zapom­
nieniu.

Oczywiście wszystkie wnio­
ski trzeba widzieć w odpowied 
niej hierarchii i skali. Nie 
można więc czekać na decyzję 
najwyższych czynników w spra 
wie błahej dającej się w do­
datku załatwić stosunkowo łat­
wo i szybko w jakimś zakła- . 
dzie pracy czy na szczeblu gro 
mady lub powiatu. W tym sen 
sie sprawę realizacji wnio­
sków, których jeszcze nie wpro 
wadziliśmy w życie, musimy 
dopilnować również sami, 
nie oglądając się ani na „górę“, 
ani na ,,doły“, ani na „boki“. 
Nie wolno, zwłaszcza teraz, 
przyjmować postawy takiej: 
„ja wniosek zgłosiłem, zrobi­
łem więc swoje. Reszta już do 
mnie nie należy. Niech teraz 
inni się martwią”. Rzecz jasna 
decyzję w sprawie pewnych 
wniosków podejmować się bę­
dzie na wyższych szczeblach, 
ale działać trzeba nadal współ 
nie. Dopiero wówczas nasze 
szanse i możliwości poprawy 
życia będą wzrastać. Wiele zia 
ren naszej wielkiej ogólnooby- 
watelskiej dyskusji już zakieł­
kowało. Sporo z nich wydało 
nawet pierwsze plony. Kiedy 
zaś dyskusja przedzjazdowa 
przyniesie ekonomiczne i poli­
tyczne wymierne i pełne plo­
ny, aktywność polityczna i 
aktywność obywatelska społe­
czeństwa, która tak bardzo po­
szła w górę podczas przedzjaz- 
dowych miesięcy, stanie się 
trwałą cechą naszego życia.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

ZAFASCYNOWANIdyby mnie przy tym nie 
było, sądziłbym, że 
wszystko zostało z gó­
ry ukartowane. Żeby 
się dobrze zapisać u

Edwarda Gierka, który był wte 
dy w Poznańskiej Fabryce Ma 
szyn Żniwnych, żeby mu po­
kazać ten robotniczy fason, ni­
by żywiołowy, spontaniczny, a 
faktycznie już wcześniej wy- 
kalkulowany w gabinecie w o- 
parciu. o znajomość własnych 
rezerw. Też byłby piękny po­
darek i nawet bym się nie zdzi 
wił, mało to bowiem było do­
tąd podbbnie „nagranych” zo­
bowiązań? Ale przecież sam wi 
działem ten kombajn i słysza­
łem, co mówił główny konstru­
ktor Zygmunt Frąckowiak1 
prototyp znajdzie się w serii 
informacyjnej dopiero w 1973 
roku. A gość na to: — Nie moż 
na wcześniej, towarzysze? Po­
myślcie nad tym. Rolnictwo po 
trzebuje wiele waszych no­
wych maszyn, chodzi nam o 
szybszy wzrost produkcji mle­
ka, masła, mięsa.

Przytaknęli mu wszyscy zgo­
dnie i potem, przy małej czar­
nej potwierdzili to w obecnoś­
ci dziennikarzy. Było to tuż 
przed XI Plenum.

Potraficie przyspieszyć?
Kiedy opublikowano jego ma 

teriały; zaraz poszły wici na 
fabrykę.

— Zebraliśmy cały aktyw, 
żeby roboczo przedyskutować 
Wytyczne, no i określić stano­
wisko wobec tego dokumentu 
— mówi I sekretarz Komitetu 
Zakładowego Miłosław Rączka. 
— Ale nie chcieliśmy odgórnie 
sterowanego czynu. Przestrze­
gał przed tym Edward Gierek, 
nam też szło b rzeczywiste za­
angażowanie całego kolektywu 
fabrycznego, bo tylko to mo­
gło gwarantować powodzenie. 
Prawdę mówiąc, tnieliśmy ten 
prototypowy kombajn, ale też 
nic więcej. Jeden model to nie 
produkcją. Trzeba ją było do­
piero zorganizować, przyspie­
szyć cały harmonogram, jeśli 
mieliśmy konkretnie odpowie­
dzieć na pytanie towarzysza 
Gierka. Odpowiedzieć musieli 
wszyscy i wszystkich też py­
taliśmy: potraficie przyspie­
szyć przygotowania?...

Ludzie rozejrzeli się wpierw 
po swoich biurach i warszta­
tach, uzgodnili wstępnie robotę 
w zespołach i na wydziałach. 
Tak między innymi zobowiąza 
niami padło to ważkie słowo: 
zamiast 10 prototypowych kom 
bajnów w roku przyszłym — 
oddać całą informacyjną se-

rię trzydziestu sztuk. Oznacza­
ło to przyspieszenie wszystkich 
przygotowań — o rok.

O rok? Przy normalnym to­
ku obowiązującej produkcji? 
Dla ludzi z zewnątrz brzmi to 
niewiarygodnie, budzi nieuf­
ność do dotychczasowych za­
sad planowania, lub też nie­
wiarę w rzetelność obietnic. 
Rozumieją to, ale też zaraz mi
tłumaczą po kolei wszystkię e- 
tapy narastania inicjatywy, 
objaśniają czynniki, które
zrodziły.

je

Każdy się zastanowił..
Więc te dwa sztandary, co _ 

trzymali ód ministra oraz pre­
miera i CRZZ za ubiegłoroczne

o-

wyniki współzawodnictwa sa­
me nie spadły z nieba — to raz. 
Odwołali się do wszystkich, 
każdy się zastanowił i przystał, 
wiedział bowiem, że to zara­
zem stawka o bliższą przy­
szłość fabryki — dwa. A trzy 
— powiedzieli sobie, że pora­
dzą prototypowi, jeśli będą pra 
cować — po nowemu.

Określenie to ma dla nich 
konkretną wartość i wiele te-

raz znaczy w pracy na każdej 
zmianie. Muszą jeszcze ten mo 
del od nowa opracować kon- 
strukturzy w swej ostatecznej 
dokumentacji, trzeba potem 
przekazać ją technologom. Oni 
rozłożą cały proces przyszłej 
produkcji na czynniki pierw­
sze wszystkich czynności przy­
gotowawczych, obróbczych, 
montażowych, konstruując za­
razem konieczne oprzyrządowa 
nie. Zaopatrzeniowcy wyliczą 
i załatwią dalej materiał, na­
rzędzia, inni zorganizują ko­
operantów. Do tych przedsię-
wzięć przedprodukcyjnych
przystępuje się po kolei, nie­
raz z ogromnym wyprzedze­
niem. W maju na przykład 
minął termin składania zamó­
wień materiałowych na przy­
szły rok. A w maju nikt nie 
wiedział o zobowiązaniu...

Tymczasem pracować po no­
wemu — jak to określiła zało­
ga PFMŻ — by dotrzymać swe 
go słowa, znaczy teraz robić to 
wszystko jednocześnie. Nie ma 
więc powieści w odcinkach. 
Już raczej jest odbitka fotogra 
ficzna poddana obróbce: 
wpierw długo wiaac na



W rocznicę I Zjazdu PPR

Gdy powstawały
historyczne decyzje

6 grudnia 1971 r. rozpoczyna obrady VI Zjazd Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotnica j. Podsumuje on trudny i 
brzemienny w wydarzenia okres oraz wytyczy optymistycz­
ne i porywające perspektywy rozwoju kraju.

6 grudnia 1945 r. rozpoczynał obrady I Zjazd Polskiej 
Partii Robotniczej zamykając trudny okres wojennej 
i powojennej historii polskiego ruchu robotniczego i otwie­
rając najbardziej dynamiczne lata powojennej pracy — trzy­
letni plan odbudowy i rozwoju.

Te same daty. Te same 
problemy? Nie, proble­
my oczywiście inne. Ana 

logie można by jedynie wysu­
wać, mierząc i porównując ska 
lę napięcia politycznego w par 
tii i narodzie. Wówczas jed­
nak, 26 lat temu, wszystko wy 
glądało znacznie dramatycz­
niej. Warto sobie przypomnieć 
w skrócie tamte wydarzenia, 
zwłaszcza, że 30-lecie PPR 
tuż, tuż, a I Zjazd tej partii 
sumował pierwsze, najtrudniej 
sze lata jej działalności.

Wiosną 1945 r. wygasała II 
wojna światowa. Rozbite armie 
hitlerowskie zepchnięte zostały 
poza granice Polski z 1939 r., 
a nadto z prastarych ziem pia­
stowskich, które zgodnie z pro 
gramem jałtańskim przypaść 
miały Polsce.

Na plenarnych posiedzeniach 
KC PPR w lutym i w maju 
precyzowano generalną linię 
polityczną na okres powojen­
nej odbudowy. Była to polity­
ka demokratycznego frontu na 
rodowego, jednolitego frontu 
klasy robotniczej i współdzia­
łania z sojuszniczymi stronnic 
twami i partiami, zahamowa­
nia tendencji sekciarskich i 
dogmatycznych, przy równo-
czesnej konsekwentnej 
z reakcją o utrwalenie 
ludowej. Zdecydowane 
wisko w kwestii granic 
nich miała partia od

walce 
władzy 
stano- 
zachod 
dawna.

Chyba najbardziej ono odpo­
wiadało Wielkopolanom. Od 
niepamiętnych czasów patrzeli 
oni na ziemie nad Odrą jak 
na swoje. Identycznie myśleli 
o ziemiach położonych na za­
chód od granicy z 1939 roku 
mieszkańcy Śląska i Pomorza. 
Dali swoim przekonaniom naj­
mocniejszy wyraz w Powsta­
niu Wielkopolskim i w powsta 
niach śląskich. Czy fakt, że 
PPR była głównym rzeczni­
kiem powrotu Polski na te pra 
stare polskie ziemie spowodo­
wał tak żywiołowy napływ do 
PPR w Wielkopolsce? Chyba 
nikt już nie odpowie na to py 
tanie. Ale fakt jest faktem: 
nigdzie w kraju nie zanotowa 
no tak burzliwego napływu do 
partii jak właśnie w naszym 
regionie. W ciągu 4 miesięcy 
od wyzwolenia do 1 maja 1945 
liczba członków PPR w Po­
znańskiem urosła od niemalże 
niczego do 59 947. wysuwając 
poznańską organizację na pier 
wsze miejsce w kraju. Dostało 
się wtedy do partii wiele osób, 
które nie zdawały sobie spra­
wy z zadań i programu PPR, 
wstąpiło niemało elementów

koniunkturalnych. Tych skreś­
lono przystępując do general­
nego uporządkowania ewiden­
cji w miesiącach letnich 1945 
roku, gdy jednocześnie wstrzy 
mano żywiołowy wzrost. Li­
czebność partii spadła o kilka­
dziesiąt tysięcy.

W całym kraju wówczas by­
ło bardzo ciężko. Panował 
głód. Fabryki trzeba było do­
piero uruchamiać. Transport 
był sparaliżowany. Reakcja o- 
stro atakowała władzę ludo­
wą, nie wyrzekając się ataków 
zbrojnych. Mnożyły się mor­
derstwa na osobach funkcjona 
riuszy milicji i służby bezpie­
czeństwa, na członkach PPR. 
Latem reakcja uzyskała legal­
ną polityczną nadbudowę w po 
staci utworzonego w sierpniu 
mikołajczykowskiego Polskiego 
Stronnictwa Ludowego, które 
tegoż roku uzyskało w niektó­
rych regionach (m. in. właśnie 
w Poznańskiem) niemal całko­
witą kontrolę nad ruchem lu­
dowym. PSL wraz z hierarchią 
kościelną stanęło na czele prze 
ciwników nacjonalizacji prze­
mysłu i reformy rolnej, w ska 
li i formie forsowanej przez 
PPR.

Zagospodarowania, a wpierw 
zasiedlenia, wymagały ziemie 
nad Odrą, Nysą i Bałtykiem, 
które po stuleciach wracały do 
Macierzy. Tam też na pierw­
szy front odbudowy trzeba by 
ło posłać PPR-owców. Poszło 
ich szczególnie dużo z Poznań 
skiego. Już w lutym 1945 roku 
pierwsze grupy pionierów wiel 
kopolskich poszły na zachód. 
Potem poszczególne powiaty 
wielkopolskie obejmowały pa­
tronaty nad powiatami nowo 
przyłączonymi do Wielkopol­
ski. Szacuje się, że około 30 
procent stanu wielkopolskiej 
organizacji PPR z maja 1945 r. 
przeszło do organizacji PPR na 
ziemiach zachodnich.

Były to miesiące ciężkiej 
próby. Reakcja nawoływała do 
strajków, kradzieży i sabota­
żu. W Poznańskiem strajk wy­
buchł nawet w Zakładach Ce­
gielskiego. wprawdzie bez ha­
seł politycznych, lecz na bazie 
niezadowolenia z poważnych 
wówczas trudności aprowiza- 
cyjnych. Na tych właśnie trud 
nościach żerowała reakcja. 
Stopniowo po okresie apatii i 
zniechęcenia w pewnych krę­
gach klasy robotniczej, zaczęły 
dominować procesy ideowej 
konsolidacji wokół PPR.

W październiku na kolejnym
Dokończenie na str. 6

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Adresat: Zarząd Główny 
ZMS, Warszawa ul. 
Smolna 40, Młodzieżo­

wy Bank Materiałów. „Infor­
mujemy Centralny Bank Ma­
teriałów, że ze zbiórki złomu 
w dniu 10 X 1971 r. wytopio­
no 100 ton stali”. Podpis — 
Huta im. B. Bieruta w Czę­
stochowie.

Z obliczenia ekonomistów 
wynika, że z każdej dodatko­
wej tony wyrobów hutnieiych 
można wyprodukować 40 pra­
lek lub lodówek, jeden samo­
chód osobowy lub traktor. Gdy 
by zwiększyć w naszym kra­
ju produkcję stali tylko o je­
den procent, otrzymalibyśmy 
110 tysięcy ton Lego cennego 
surowca.

Także w zakładach naszego 
regionu młodzież przystąpiła 
do akcji oszczędzania surow­
ców i materiałów. ZMS-owcy

teriałów wystąpił Sekre­
tariat ZG ZMS, opierając się 
na doświadczeniach poprze­
dnich akcji i inicjatyw 
zetemesowskich, takich jak
np. „Szukamy 
„Akcja sygnał

miliona”, 
„Uwaga

brak”, które miały usprawnić 
gospodarkę materiałami, pa­
liwami i energią.

„Możliwości oszczędzania — 
czytamy w założeniach progra 
mowych — są bardzo znaczne. 
Trzeba się zastanowić czy nie 
palą się niepotrzebnie żarów-

PKP Poznań Węzeł
zaoszczędzili 8.686 kg paliwa 
do lokomotyw spalinowych, 
a młodzi ZNTK i PKP w Poz­
naniu — 2.648 kg metali ko­
lorowych. Osiągnięcia mają 
także zakładowe organizacje 
ZMS w Lesznie i Gnieźnie: w 
leszczyńskiej Fabryce Okuć
Budowlanych uzyskano 
datkowo żeliwo wartości 
tysięcy złotych, a w PKP 
zeł — Gniezno — 125 ton 
gla.

do- 
112 
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Z inicjatywą utworzenia 
Młodzieżowego Banku Ma-

Fot. — CAF

DZIAŁANIEM
fragmenty coraz ostrzejszych 
konturów zanim nagle powsta­
nie peiny rysuntk zdjęcia. Co 
na lorograficznym papierze ro­
bi cz^ *
PFMZ wykonują luazio. Bez 
improwizacji, w surowych ry­
zach narzuconej samym sobie 
organizacji i dyscyplinie.

Ogromna robota!
Konstruktorzy oddali 

technologom rysunki kilku
już 
ze-

zrozumienie potrzeby takiego 
działania.

Efekty są. Dzisiaj delegat 
PFMŻ Wacław Harukiewicz 
może zameldować o tym Zjaz­
dowi. Jego odlewnia dała o- 
biecane dodatkowe 50 ton pro­
dukcji, we wrześniu przekro­
czono też o 25 proc, plan wyko 
nania sieczkarń potowych od 
dwóch miesięcy trwa też ze­
społowa praca nad kombajnem 
KS1S.

konstrukcji wyrobów, 
mniej zużyć materiałów 
nie można zastosować
teriałów łatwo dostępnych’'

Na ogromne

by 
czy 

ma-

rezerwy
wzrostu produkcji tkwiące w 
lepszej gospodarce materiało­
wej — przykłady przytoczone 
na wstępie ilustrują to najle­
piej — zwracają również uwa 
gę Wytyczne aa VI Zjazd 
Partii. W dokumencie pod­
kreśla się zwłaszcza, że 
rezerw należy szukać wszędzie 
i konieczne jest skuteczne 
działanie w tej dziedzinie w

Ziarnko do ziarnka
ki, czy 
zbędnie 
czy też 
prądu 
nówcie

nie można wyłączyć 
pracujących silników, 
innych odbiorników 

elektrycznego. Zasta- 
się, co można zrobić,

by mniej marnowało się ma­
teriałów w transporcie i w 
czasie składowania. Jak najle­
piej gospodarować węglem, 
co zrobić, aby zwiększyć 
sprawność różnorodnych od­
biorników ciepła. Zastanówcie 
się czy nie można usprawnić 
technologii wytwarzania i

Polacy, to w prywatnym ży­
ciu naród lekarzy — mó­
wią znawcy duszy ludzkiej. 

Każdy niemal nosi' w zanadrzu 
niezawodną receptę, stosowaną 
na wszelkie dolegliwości ojczyz­
ny. Nie tylko własnej. Chętnie 
posłuży radą królowi duńskiemu, 
prezydentowi Madagaskaru czy 
biskupowi z Cypru. Posiada go­
towe lekarstwo na lepszą pracę 
rady zakładowej, miejskiej komu 
nikacji i tuczami trzody chlew­
nej; zna się na chorobach i po­
lityce międzynarodowej, na gos­
podarce i kulturze.

Byłbym wszakże niesprawied­
liwy, gdybym wiązał owe Pola­
ków przywary z tym, com sły­
szał ostatnio na wielu spotka­
niach środowiskowych, poświę­
conych rozważaniom nad napra­
wą Rzeczypospolitej, a ściślej — 
jej gospodarki. Rzeczowość wy­
powiedzi, realistyczne spojrze­
nie z troską o przyszłość ojczyz­
ny, skłaniają mnie do odmien­
nych, optymistycznych refleksji. 
Bez trudu dostrzec można, że 
obywatele, a zwłaszcza środowi­
ska ekonomistów i techników, 
teoretyków i praktyków gospo­
darczych doskonale zdają sobie 
sprawę z powagi problemów nur 
tujących nasz kraj 1 z koniecz­
ności dalszych przemian, nie­
mal we wszystkich dziedzinach 
życia. Co prawda, miałoby się 
ochotę wytknąć, temu i owemu 
jego odmienną postawę — bo I 
takie są — ale w końcu, co nam 
po radach ludzi biernych czy 
też zmęczonych?

r\yskusja toczy się nie tyłków 
przedsiębiorstwach, wśród 

pracowników zjednoczeń, resor­
tów i placówek naukowych. De­
bata trwa także w specjalnej 
Komisji na szczeblu państwo­
wym, która opracowuje projek-

nych w gospodarce; 70 proc, 
wszystkich techników i, 30 
proc, inżynierów nie przekro­
czyło jeszcze 30 lat życia.

Techniczna realizacj-a zete- 
mesowskiej inicjatywy pod 
nazwą Młodzieżowy Bank Ma 
teriałów wygląda następująco:
wygospodarowane 
sposób materiały, 
paliwa zgłaszane 
tralnego Banku

w różny 
energia i 

są do Cen- 
Materiałów

społów przyszłego kombajnu. 
Ci z kolei opracowują bez 
zwłoki proces technologiczny 
dla pierwszej serii KS1S. 
Ogromna robota! Wiadomo na 
przykład, że sama fabryka ma 
Przygotować 913 części, to jest 
dwie trzecie całej maszyny. Po 
tem przyjdzie je załodze wyko 
nywać niezależnie od bieżącej 
pracy obowiązującej każde biu 
ro. wydział, zmianę i brygadę. 
Aż do końca — za rok.

Cóż więc znaczy — pracować 
po nowemu? Tu trzeba moc­
nych słów: zaangażowanie i 
wytrwałość, sumienność i do­
bra organizacja, powszechne

Nasłuchałem się o nim opo­
wieści niby o pięknej dziew­
czynie. Tak opowiadać mogą 
tylko ludzie, którzy po uszy u- 
grzęźli w swej pracy i dobrze 
wiedzą jakim celom ona służy.

Samobieżny, poruszany sil­
nikiem „Leylanda” przeznaczo 
ny jest do zbioru zielonek na 
szerokim paśmie 3.6 metra, 
tnąc je na drobną sieczkę z 
wydajnością 50—60 ton na go­
dzinę. Sprawdzili to już kom­
bajniści w Łęknie koło Kórni­
ka, dziwując się nie tylko nie­
spotykanej żarłoczności ma­
szyny. ale widząc zwłaszcza no 
woczesność jej rozwiązań tech­
nicznych i komfort obsługi.

Jak mówią konstruktorzy na 
taki kombajn stać teraz tylko 
kilku producentów w świecie. 
Nie każdy też go kupi. Cena po 
nad 300 000 złotych, albo też 
kilkanaście tysięcy dolarów na 
rynkach światowych, to godzi­
wa zapłata za usługi tego typu 
kombajnu. Wielkim przedsię­
biorstwom hodowlanym niesie 
on nieocenioną pomoc, umożli­
wiając szybkie zbiory paszy, 
co ma decydujące znaczenie 
dla zachowania pełnej wartoś­
ci karmy. Jeśli nawet kombaj­
nista tego nie dostrzega, co wi 
dzi agronom i zootechnik, musi 
go fascynować nowoczesność, 
technika zawarta w KS1S. To 
już potrafi każdy przeliczyć na 
godziny czy złotówki: taki 
kombajn pracuje dwa razy 
szybciej niż traktorowa nacze­
pa. tnie równo, cienko, umożli­
wia produkcję kiszonek i 
suszu.

Co najmniej 2 tysiące
W PFMŻ wiedzą o jaką idzie 

stawkę, bo znają potrzeby na­
szego rolnictwa, czytali też w 
WytvV'znych. że „należy szcze­
gólnie przyspieszyć rozwój pro

każdym zakładzie i na każ­
dym stanowisku pracy.

Apel do młodzieży o gospo­
darskie spojrzenie na możli­
wości uzyskania dodatkowej 
produkcji przez oszczędną gos 
podarkę materiałową, ujaw­
nianie zbędnych zapasów i re­
zerw, a także zmiany techno­
logii i konstrukcji wyrobów 
oraz zbiórkę surowców wtór­
nych jest w pełni uzasadnio­
ny. Młodzież stanowi bowiem 
około 35 proc, ogółu zatrudnio-

dukcji mięsa i mleka gdyż na 
te właśnie produkty występuje 
najwyższe zapotrzebowanie”. 
Skoro pogłowie trzody chlew­
nej ma w tym pięcioleciu wzro 
snąć o 22—26 proc., a bydła o 
12—13 proc., to poznańska fa­
bryka musi wesprzeć rolników 
co najmniej dwoma tysiącami 
kombajnów KS1S, produkowa­
nymi w tej skali w 1975 roku. 
Jeśli załoga dotrzyma słowa, 
będzie ich więcej i trafią na 
pola wcześniej.

— Nie ma żadnego „jeśli” — 
protestują przeciw mym wąt­
pliwościom. — To punkt hono­
ru i konieczność — dopowia­
dają. — Ludzie się nie zmę­
czą, bo umieją już na co dzień 
kojarzyć sobie w jedno polity­
kę i ekonomikę. Nasz zakład 
specjalizuje się w maszynach 
do zbioru zielonek. Za cztery 
lata stanowić będą 80 proc, ca­
łej produkcji. Jak tę sztukę o- 
panujemy wcześniej, będzie ła­
twiej produkować.

Przy tej całej technice, jest 
też i romantyka. Mało się o 
tym mówi na co dzień, ale każ 
dy przecież czuje w jakimś 
momencie, że tworzymy współ 
nie nowszą, doskonalszą maszy 
nę. Choć nasi znają się na tech 
nice — a może właśnie dlate­
go — są coraz bardziej tą tech 
niką zafascynowani.

ZBILUT SĘK

przy Zarządzie Głównym w 
formie „czeków”, czyli pisem­
nych zgłoszeń potwierdzonych 
przez zakład pracy lub insty­
tucje przyjmujące materiał. 
Chodzi nie tylko u uniknięcie 
rozkręcenia akcji bez pokrycia 
(stąd potwierdzenie zgłoszeń 
przez zakłady), ale również o 
to, by wygospodarowane ma­
teriały kierowane były tam, 
gdzie są pilnie potrzebne — 
dlatego też wprowadzono cen­
tralną nimi dyspozycję.

Włączenie się młodych w 
proces unowocześnienia gospo 
aarki — czytamy dalej w za­
łożeniu programowym Mło­
dzieżowego Banku Materia­
łów — jest naszym popar­
ciem dla kierownictwa Partii 
i Rządu dla programu dalsze­
go rozwoju kraju nakreślone­
go w Wytycznych na VI Zjazd 
PZPR.

Pierwsze „czeki” dla Banku 
już napływają.

WACŁAW ORFTN

Na co
możemy nczyc

ty zmian w sposobach gospoda­
rowania i zarządzania. Zapowia­
da się daleko idącą reformę, 
chyba już od przyszłego roku.

Wniosków mądrych i dla na­
szego kraju stosownych pada w 
dyskusji wiele. Jedne ogranicza­
ją się tylko do krytyki obecne­
go stanu rzeczy, inne podsuwa­
ją rzeczowe rozwiązania. Więk­
szość z nich — i to jest zna­
mienne — zmierza do udziele­
nia przedsiębiorstwom swobody 
działania, prawa do ryzyka i ope 
ratywności. Trzeba stworzyć me­
chanizmy, które będą skłaniać 
— postulują niektórzy — do in­
wencji i inicjatywy załóg. Rów­
nież wnioski dotyczące systemu 
planowania, finansowania i za­
rządzania w skali państwa, na 
wszystkich szczeblach władzy, 
cechuje taki kierunek myślenia.

Praktyka minionych lat mówi, 
raczej bez pudła, że dążenie do 
modelu gospodarczego, który 
pozwala na elastyczniejsze po­
stępowanie i wciąga do współ­
działania zainteresowane wyni­
kami swej pracy załogi — jest 
słuszne. Od tego w ogromnej 
mierze zależy uruchomienie re­
zerw, szybki wzrost wydajności 
pracy, postęp techniczny, likwi­
dacja marnotrawstwa itp. Dopie­
ro wtedy będzie można liczyć na 
pełne wykorzystanie potencjału 
produkcyjnego, szybsze podej­
mowanie nowych, trudnych za­
dań. A zatem, chwała wnioskom 
gospodarnym i twórczym.

efektywności gospodarowania. 
Nie będzie to zadanie łatwe, ale 
sądzę, że ludzie z kwalifikacja­
mi, zaangażowani i stawiający
wysoko interesy kraju 
nowych, nadciągających 
mogą się nie obawiać.

— tych 
zadań

Can X jest za zmianą modelu
• gospodarczego, któremu 

musi towarzyszyć nowa polityka 
kadrowa. Kto się nie nadaje, nie 
może udźwignąć nowych obo-
wiązków powiada musi

rozmowach z postulato- 
dawcami z przedsiębiorstw 

dostrzega się jednak pewną nie­
pokojącą tendencję. Otóż, liczni 
z nich zdają się widzieć tylko 
jedną stronę sprawy: własne, w 
nowym modelu uprawnienia. I 
wyłącznie uprawnienia, 
rzadziej obowiązki. Jak gdy 
by nie wiedzieli, że będą to obo 
wiązki inne od dotychczasowych, 
po prostu trudniejsze.

Sądzę bowiem, że od przed­
siębiorstw będzie się oczeki­
wać nie tylko „wykonania planu 
produkcji globalnej" (w prakty­
ce często gromadzącej nowe za 
pasy bubli), ale także efektów 
ekonomicznych, mierzonych po­
szukiwanymi i sprzedanymi wy­
robami, zarobkami załóg, postę­
pem technicznym itp. Zmaleje 
liczba doradców, ale i tych, któ­
rzy będą chcieli dzielić się z dy 
rektorem odpowiedzialnością. Nie 
będzie zbytu na kiepskie wyro­
by, nikt wtedy do nich nie do­
płaci; nie starczy wówczas po­
wiedzieć — mamy trudności z 
kwalifikowaną kadrą, aby uspra­
wiedliwić np. brak nowości pro­
dukcyjnych czy poprawy jakoś­
ci wyrobów.

Wspominam o tym, by już te­
raz uzmysłowić działaczom gos- 
nodarczym, że zapowiadana re­
forma ma decydująco wpłynąć 
na dalszy rozwój społeczno-eko 
nomiczny kraju, że tempo roz­
woju Polski, wzrost stopy życio­
wej, rozmiary i jakość budow­
nictwa mieszkaniowego, wyso­
kość płac — zależą bezpośred­
nio od zdecydowanej poprawy

odejść. A czy on sam im podo­
ła? No, to już jest poza dysku­
sją. Jego zdaniem oczywiście, 
choć opinia publiczna jest dość 
zgodna, że pan X to człowiek o 
walorach miernych.

W rachunku naprawy Rzeczy­
pospolitej nie wszyscy liczą jed­
nakowo, często nie bilansując 
swoich możliwości z wymagania 
mi wykonywanej funkcji, z po­
trzebami przedsiębiorstwa, gos­
podarki i kraju, z tym co się już 
zmieniło i zmieniać się nadal bę 
dzie. Bywa i tak, że wiedzą, co 
trzeba zmieniać, ale sił i odwa­
gi — a co gorsza i umiejętności 
nie starcza.

Na nasze dolegliwości szuka 
się jak najlepszego lekarstwa. W 
szerokiej konsultacji na różnych 
szczeblach tworzy się zarys no­
wego systemu zarządzania i gos 
podarowania. Jednakże skutecz­
ność tego leku będzie zależna 
wyłącznie od ludzi, którym po­
wierzy się terapię. Oni to bo­
wiem w ostatecznym rezultacie 
zawsze decydują. Im też trzeba 
poświęcić zawczasu szczególną 
uwagę. Niech kierownicy przed­
siębiorstw wiedzą już dzisiaj, że 
muszą wziąć się w garść i wyjść 
naprzeciw nowym kierunkom i 
metodom zarządzania. Sposob­
ność po temu jest. Wytyczne mó 
wią:

„Nie czekając jednak na peł­
ne, wszechstronne wprowadze­
nie w życie kompleksowej re­
formy, winno się w każdej dzie­
dzinie społeczno-gospodarczej 
usuwać to wszystko, co hamuje 
racjonalną działalność i co staje
się przestarzałe, 
trzeba podkreślić 
natychmiastowego 
wszelkich objawów

Zmiana stosunku

Szczególnie 
niezbędność 

usuwania 
biurokracji", 

do własnych
obowiązków już dzisiaj jest p o- 
t r z e b n a, jutro będzie abso­
lutnie niezbędna, i to na 
wszystkich stanowiskach, aż po 
najniższe. Tym jest zainteresowa 
ny cały kraj, choć niektórym bę­
dzie to niewygodne.

Trzeba też, by wszyscy zda­
wali sobie sprawę, że nie ma tu 
alternatywy, a zatem jakichś in­
nych rozwiązań. Nikt nam, nasze 
mu krajowi w porządkowaniu 
własnego gospodarstwa nie 
pomoże, nikt nas w naszych obo 
wiązkach nie zastani. Możemy li 
czyć tylko na siebie, na włas­
ne siły.

ZBIGNIEW MIKA
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Gdy powstawały historyczne decyzje
Dokończenie ze str. 5 

plenum KC PPR sprecyzowa­
no stanowisko partii wo,bec 
PSL (uznano je za stronnictwo 
legalnej opozycji, którego po­
zycję w społeczeństwie trzeba 
zwalczać) oraz zasady ścisłej 
współpracy z Polską Partią So 
cjalistyczną. Trwały już wtedy 
bezpośrednie przygotowania do 
Zjazdu, wybierano delegatów, 
omawiano sprawę organizacji. 
Liczba członków osiągnęła w 
grudniu 224 tysiące, w czym 
było 61 procent robotników, 28 
procent chłopów i 11 procent 
inteligencji i innych zawodów.

W Wielkopolsce w związku 
z kampanią przedzjazdową no 
towano duże ożywienie. Wybie 
rano 131 delegatów na Zjazd, 
którzy reprezentowali organiza 
cję liczącą 23 tys. członków (w 
grudniu było już 25 tys.). Wy­
bory delegatów wzbudziły o- 
gromne zainteresowanie, zgła­
szano wielu kandydatów.

Wśród wybranych delegatów 
z wielkopolskiej organizacji 
PPR przeważali robotnicy, by-
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Do naszych przeglądów pra­
sy sprawy kobiet trafiały 
zawsze prawie wyłącznie 

odświętnie, z okazji dorocznego 
Dnia Kobiet. Teraz — częściej, 
co też jest istotnym wyrazem 
zmian jakie nastąpiły w naszym 
kraju w ostatnich 11 miesiącach. 
Obecnie problemy kobiet rozwa 
ża się nie tylko częściej, ale tak 
że w bardziej — niż dawniej — 
optymistycznym tonie. Potwier­
dzenie tego znajdujemy także w 
czasopismach bieżącego tygod­
nia.

W wywiadzie dla tygodnika 
„Kobieta i Życie" Jan Szydlak — 
członek Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR stwierdza m. 
in.:

„Do grudnia ubiegłego roku o- 
bowiązywała u nas taka polityka 
płac, która zakładała niski wzrost 
dochodów indywidualnych przy 
rosnącym zatrudnieniu. Byt ro­
dzin poprawiał się więc wówczas, 
gdy do pracy szły żony, a póź­
niej dzieci. Stąd właśnie m. in. 
odnotowujemy dzisiaj taki wyso­
ki stopień aktywizacji zawodowej 
kobiet, chociaż zdajemy sobie 
sprawę z tego, że wiele z nich 
przy lepszej sytuacji materialnej 
wcale nie podjęłoby pracy zarob­
kowej.

Nasze zamierzenia sprowadzają 
się do stałego i konsekwentnego 
podnoszenia płac realnych i peł­
nego zatrudniania młodych fa­
chowców. Jeśli uda się to załat­
wić, wiele kobiet, zmęczonych go 
dzeniem obowiązków domowych 
zawodowych, będzie mogło zrezyg 
nować z pracy. Będzie to zależa­
ło wyłącznie od ich osobistej de-

KRZYŻÓWKA NR 47
Poziomo: 1. wóz bojowy, 5. ta­

jemne porozumienie, 8. wstręt, od­
raza, 9 lewy dopływ Wisły. 10. an­
gielska miara powierzchni, 12. 
wierzba, 14 przedmiot, 15. postać z 
elementarza, 17, broń ułańska, 19. 
dawny pieniądz, 21. liczba. 22. od­
powiednia pora, okres, 25. suro­
wica krwi, 28. litera grecka. 29. 
jeden człowiek. 30 struś australij­
ski. 31. skrót nazwy organizacji 
technicznej 33. cisza. 35. ryba słod­
kowodna, 1. mn. .36. cenny 
37. bogini modrości.

Pionowo: 1. człowiek bez 
duru, J. porządek, 3. mowa 

kilim,

mun- 
nieli-

teracka, 4. przestrzeń nieograni­
czona, 5. zgromadzenie. 6. na prze­
kładaniec, 7. pierwiastek promie-

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
NR 46

Poziomo: odmiana, klęska, autor, 
kirasjer, paka. stop, mada lit. 
W R. psalm, panna. Po, dno tors, 
arba. nora, rozrywka, sierp, miar­
ka. szarada.

Pionowo: osa, motek. aura, 
Lear, sójka, akr piwo, powiat,

alians stonka, posada, milfon, an­
gora, rózga, raki, opera, dysk, 
usta. rym. pra.

Bonv książkowe po 50 zł wylo­
sowali:

1. Tadeusz Muras — Poznań, ul. 
Słowackiego 12 m. 13.

2. Janina Tomczyk — Kalisz, ul. 
Bankowa 4 m. 22.

3. Ewa Klorek — Poznań, ul. 
Przybyszewskiego 33 m. 2.

Nagrody wysyłamy pocztą. 
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ło też wielu przodujących dzia 
łączy przedwojennej KPP i
PPS oraz PPR 
pacji.

I Zjazd PPR 
Warszawie w 

z okresu oku-

obradował w 
dniach 6—13

grudnia 1945 r. Podsumował 
on i ocenił działalność PPR 
podczas okupacji i za okres 
półtora roku od daty powsta­
nia PKWN. W kraju dokonały 
się już wtedy podstawowe prze 
miany ustrojowe i społeczno- 
gospodarcze. W zasadzie za­
kończono podział ziemi obszar 
niczej, przeprowadzono faktycz 
nie nacjonalizację przemysłu, 
transportu i banków, rozpoczę­
to wielkie dzieło powrotu Pol­
ski na historyczne polskie zie­
mie nad Odrą, Nysą i Bałty­
kiem. Zjazd określił nowy us­
trój powstały w wyniku tych 
przemian jako ustrój demokra 
cji ludowej. Potwierdził, że 
fundamentem polityki zagra­
nicznej Polski Ludowej jest 
współdziałanie ze Związkiem 
Radzieckim. Jako najbliższe za 
dania partii i władzjr ludowej 
Zjazd wytyczył: zakończenie i

Na przykład sprawy kobiet
cyzji, a nie od konieczności ma­
terialnej. Oczywiście, że nie jest 
to sprawa, którą załatwimy natych 
miast, niemniej jednak do takie­
go celu zmierza polityka ekono­
miczna.

Symbolem awansu kobiet nie 
jest zresztą praca ciężka, na naj­
trudniejszych odcinkach produk­
cji”.

Na kwestię tę patrzy się dzi­
siaj inaczej również z innego 
punktu widzenia, o czym J. Szy­
dlak tak mówi:

„Powiedzmy to sobie jasno — 
nie ma przyszłości taki naród, 
który nie ma mocnej, spoistej o- 
toczonej opieką rodziny. A wew­
nątrz niej główną rolę odgrywa 
matka i dla jej pracy, dla macie­
rzyństwa w ogóle, musimy ugrtin 
tować społeczny szacunek. Żłob­
ki, przedszkola, inaczej rozwiąza­
na sprawa opieki szkoły nad 
dziećmi — to tylko system pomo­
cy, matce, której roli ■ i wpływu 
na dziecko nic nie jest w stanie 
zastąpić. Na wychowanie dziecka 
kobieta powinna mieć po prostu 
więcej czasu. I to jest naszym 
głównym celem”.

Takie jest, dokumentowane te 
goroczną działalnością zarówno 
władz partyjnych jak i rządo­
wych. docenianie roli współcze­
snej Polki w życiu społeczno-go 
spodarczym kraju — roli jakże 
złożonej: matki, pracownika, or­
ganizatora życia domowego. Mó 
wiąc na ten temat, Maria Milczą

nlotwórczy, 9. jezioro w Turcji, 
11. dziesięcionogi skorupiak, 13. 
figura w kartach, 16. alarm, trwo­
ga, 18. oplata celna, 20. w pasiece, 
22. szereg, rząd liczb, 23. przyja­
ciel Mickiewicza, 24. uzupełnia 
pamięć, 25. rosyjskie imię męskie, 
26. matka Zeusa, 27. roznosiciel- 
ka zarazków, 32. Aleksandra w 
młodym wieku, 34. litera fonetycz­
nie.

Pomiędzy Czytelników, którzy 
do dnia 10 grudnia br. nadeślą 
pod adresem redakcji prawidłowe 
rozwiązania, rozlosujemy 3 bony 
książkowe po 50 zł. Przy adresie 
orosimy dopisać: Krzyżówka nr 
47.

utrwalenie reformy rolnej, na 
danie formy prawnej nacjona­
lizacji (KRN uchwaliła ustawę 
w tej sprawne w styczniu 1946 
r.) podstawowych środków pro 
dukcji, transportu i banków, 
dalsze zasiedlenie i zagospoda 
rowanie ziem odzyskanych. Za 
dania te mogły być wykonane 
tylko pod warunkiem utrwale­
nia jedności sił demokratycz­
nych w walce przeciwko silom 
reakcji reprezentowanym przez 
PSL oraz polityczne i zbrojne 
podziemie.

W dziedzinie gospodarki 
Zjazd przyjął wytyczne projek 
tu 3-letniego planu odbudowy 
i rozbudowy gospodarki naro­
dowej w latach 1947—1949.

PPR, która w niespełna pół­
tora roku z partii kadrowej 
wyrosła na prawie ćwierćmilio 
nową partię mas pracujących 
rzuciła na Zjeździe hasło zbu­
dowania partii milionowej (w 
odpowiedzi na to KW PZPR w 
Poznaniu ustalił, że do kwiet­
nia 1947 r. partia w Poznań- 
skiem ma liczyć 100 tys. człon 
ków), zwracając uwagę na ko­

rek przewodnicząca Zarządu 
Głównego Ligi Kobiet i Krajo­
wej Rady Kobiet stwierdza w od 
powiedzi na pytania tygodnika 
„Perspektywy":

„Dotychczas wymagano od ko­
biety przede wszystkim dobrej 
pracy zawodowej nie zawsze do­
strzegając niedogodności z pełnie­
niem pozostałych funkcji. Na skut 
ki nie trzeba było długo czekać 
— demografowie biją na alarm, 
rośnie nam pokolenie jedyna­
ków”.

0RZFC1 
RAS

Jest oczywiste — jak podkre­
śla również autorka tej wypowie 
dzi — że mówiąc o ułatwieniach 
stwarzanych kobietom, o wzroś­
cie ogólnego poziomu życia, nikt 
nie obiecuje wszystkiego już. na 
tychmiast. Tak w Wytycznych na 
VI Zjazd partii jak i w dysku­
sjach przedzjazdowych podkre­
śla się, że wiele spraw będzie 
realizowanych stopniowo w mia 
rę wypracowywania środków ma 
terialnych, rzetelną pracą wszy­
stkich.

Rok bieżący — jak żaden chy­
ba w przeszłości - dowiódł, że 
właśnie takie postawienie spra­
wy sprzyja wzrostowi zaufania 
do władz i wierze w sens na­
szych poczynań. Jest to wielce 
optymistyczny wniosek i odnosi 
się nie tylko do nowego ujęcia 
sormu kobiet. Dotychczasowe do 
świadczenia mnożą dowody na 

J-SIEMIONOM ■

— To prawda — przytaknął Holtoff. — No a co pan sądzi, 
jak postąpi Kaltenbrunner, jeśli zamelduję mu o rezultatach 
mojej pracy?

— Jest pan zobowiązany do zameldowania o tym najpierw 
Muellerowi. On wydał rozkaz aresztowania Rungego.

— A pan prowadził jego sprawę.
— Prowadziłem, ale na polecenie kierownictwa, wypełniając 

rozkaz.
— I ‘jeśliby pan go zwolnił, to przez te pół roku dalekobyś- 

my się posunęli w produkcji broni odwetu.
— Może pan to udowodnić?
— Już to udowodniłem.
— Wszyscy fizycy zgadzają się z panem?
- Większość. Większość z tych, których wezwałem na roz­

mowy. A więc, co się z pąnem może stać?
— Nic — odpowiedział Stirlitz. — Absolutnie nic. Rezultaty 

naukowych doświadczeń potwierdza praktyka. Skąd pan weź­
mie takie potwierdzenie? /1

— Już je mam w kieszeni.
— Aż tak?
— Właśnie tak. Otrzymałem pewne informacje z Londynu. 

Najświeższe nowości. To jest równoznaczne z wyrokiem śmier­
ci na pana.

— O co panu chodzi Holtoff? Pan do czegoś zmierza, ale 
do czego?

— Jestem gotów powtórzyć jeszcze raz: chcąc czy nie 
chcąc, pan właśnie pan udaremnił pracę nad stworzeniem 
broni odwetu. Zamiast przesłuchać stu fizyków, ograniczył się 
pan do dziesięciu i oparł się na ich zeznaniach, a oni byli za­
interesowani w izolacji Rungego I w ten sposób przyczynił

— 159 —
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się pan do tego, że metoda Rungego została uznana za wrogą 
i bez perspektyw!

— To znaczy, że namawia mnie pan. aby nie wierzyć praw­
dziwym bojownikom Fuehrera i stanąć w obronie człowieka, 
który wszedł na amerykańską drogę w badaniu atomu? Pan 
mnie do tego namawia? Pan namawia mnie, żebym uwierzył 
Rungemu, którego aresztowało Gestapo — a Gestapo to ni- 
koger na próżno nie aresztuje i abym nie wierzył tym, którzy 
pomogli go zdemaskować?!

— Wszystko wygląda logicznie, Stirlitz. Zawsze zazdrości­
łem panu umiejętności wytyczania dokładnego, logicznego, 
kierunku: bije pan w Muellera, który polecił aresztować Run­
gego i we mnie, który broni Żydów w trzecim pokoleniu 
i w ten sposób robi pan z siebie pomnik stałości zasad zbu­
dowany na haszych kościach. Dobrze. Podziwiam pana. Przy­
szedłem w innej sprawie. Pan zatroszczył się o to dostatecz­
nie dalekowzrocznie — I chociaż Runge siedzi w obozie kon­
centracyjnym, ale mieszka tam w oddzielnym domku w osie­
dlu SS i ma możliwość zajmowania się fizyką teoretyczną. 
Stirlitz, teraz powiem panu najważniejsze: znalazłem się 
w strasznie trudnej sytuacji... Jeśli zamelduję o rezultatach 
moich badań Muellerowi zrozumie on, że ma pan broń prze­
ciwko niemu. Tak, ma pan rację, właśnie on rozkazał aresz­
tować Rungego. Jeśli powiem mu, że rezultaty mojej kontroli 
świadczą przeciwko panu podstawi to pośrednio pod uderze­
nie i jego. A na mnie, zwalą się ciosy z dwóch stron. Uderzy 
mnie i Mueller, i pan. On z tego powodu, że moje argumenty 
trzeba jeszcze sprawdzić, a pan... Zresztą już pan powiedział, 
w jaki sposób mnie pąn uderzy. Co mam robić jako oficer 
Gestapo? Niech mi pan podpowie, pan: oficer wywiadu.

„A więc o to mu chodzi — zrozumiał Stirlitz. — Prowokacja, 
czy nie? Jeśli prowokuje mnie, to jest oczywiste jak mam po­
stąpić. Ale jeśli zaprasza mnie do gry? Przecież wkrótce oni 
zaczną uciekać z okrętu jak szczury. Nie na próżno powie­
dział o Gestapo, o wywiadzie. Tak. Oczywiste. Za wcześnie 
na odpowiedź. Za wcześnie".

— Co za różnica — wzruszył ramionami. — Gestapo czy 
wywiad? Ogólnie biorąc, pomijając pewne tarcia, robimy tę 
samą robotę.

— 1(50 — tedn)

nieczność rozbudowy organiza­
cji fabrycznych, zwłaszcza w 
wielkich zakładach przemysło 
wych.

Zjazd poświęcił wiele uwa­
gi sprawie wzmocnienia jedno 
litego frontu klasy robotniczej 
i jego rozwoju, sprawie mło­
dzieży (ZWM liczył już wtedy 
110 tys. członków). Zjazd przy 
jął Statut PPR oparty i leni­
nowskie normy życia partyjne 
go, wybrał nowe władze i u- 
chwalił 5 rezolucji: w spra­
wach politycznych, gospodar­
czych, organizacyjnych, o pra­
cy wśród młodzieży i o pracy 
na wsi.

Siedząc obrady I Zjazdu PPR 
i jego wyniki, widzimy jak da' 
lekosiężne i słuszne były jego 
postanowienia, jak przełomowe 
znaczenie dla kraju i narodu |
miał uchwalony tam program ; maszewski
tej partii, której spadkobier- • Dróg Mostów i Zieleni w Poz- 
czynią jest dziś Polska Zjedno * naniu.naniu.
czona Partia Robotnicza.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI ’
Źródła: Stanisław Kubiak „Z za­

gadnień rozwoju i działalności PPR 
w województwie poznańskim i na 
Ziemi Lubuskiej latach 1945-
1946”, Norbert Kołomejczyk „Zie­
mie zachodnie w działalności PPR”, 
„Zarys historii polskiego ruchu ro 
botniczego 1944—1947”.

to, że Polak — tak łatwo przez nie 
których oskarżany o lenistwo — 
chce pracować dobrze i wydaj­
nie, ale chce też zarobić — jak 
to trafnie określił Leszek Koło­
dziejczyk w czwartkowym dodat­
ku „Życia Warszawy" — „Życie 
i Nowoczesność".

„Ciśnie się pierwszy lepszy z 
brzegu przykład — stwierdza ten 
autor — odbudowy czechowickiej 
rafinerii. Trwała ona 4 miesiące, 
zamiast kilkunastu, ludzie, co 
prawda dziko harujący, zarabiali 
dwa i trzy razy tyle, co na in­
nych budowach, ale co się lepiej 
w ostatecznym rachunku oplaca-

Nowe poglądy na wiele spraw, 
nowe doświadczenia — to jest 
najbardziej istotny dorobek roku 
bieżącego. Tym bardziej, że 
wszystko to stwarza też nowe ho 
ryzonty na przyszłość. O sprawie 
tej pisze Ludwik Krasucki na ła 
mach „Argumentów", stwierdza­
jąc w zakończeniu swojej publi­
kacji:

„Na ile zmieniliśmy się — za­
świadczyła przedzjazdowa dysku­
sja. Na ile nas stać — zaświad­
czy realizacja jej dorobku, ujęte­
go w logiczną całość uchwał VI 
Zjazdu. W żywym ruchu myśli, 
w spożytkowaniu całej społecznej 
energii, w doborze zorganizowa­
nej i zdyscyplinowanej pracy każ 
dego i wszystkich, w odwadze 
zwalczania wszelkich przejawów 
zastoju i wychodzenia poza krąg 
spraw doraźnych — tkwią gwaran 
cje, że zaplanowany na lata sie­
demdziesiąte dynamiczny, równo­
znaczny z nowoczesnym awansem 
naszego kraju postęp socjalizmu 
stanie się faktem”.

LEKTOR

Kaponiera będzie gotowa 
o rok wcześniej

Roboty wykonywane na węźle komunikacyjnym „Kaponie­
ra" żywo interesują wszystkich poznaniaków. Realizacja tej
ogromnej inwestycji drogowej 
czątkowych zamierzeń w IV

Jednak, po ponownym zwery 
pikowaniu planów, wykonaw­
cy uznali, że oddanie do użyt­
ku całego węzła może nastą­
pić o rok wcześniej. Poinfor­
mowali o tym na wczorajszej 
konferencji prasowej dyrekto­
rzy: Miejskiego Zjednoczenia 
Gospodarki Komunalnej — 
Antoni Karwacki i Alfred To-

dyr. Zarządu

W ZDMiZ opracowano no­
wy, intensywny harmonogram 
działania, który ma być bardzo 
sumiennie przestrzegany, wez­
wano wszystkich wykonawców, 
a będzie ich w końcowym eta­
pie aż 19, 
cji.

Obecnie 
zgodnie z 

do pełnej mobiliza-

roboty przebiegają 
nowym harmonogra

mem, niektóre nawet go wy­
przedzają. Usunięto już wszys 
tkie podstawowe kolizje pod­
ziemne i już teraz prace powin 
ny przebiegać bez poważniej­
szych przeszkód. Na duży plus 
dla budowlanych trzeba zapi­
sać fakt takiej kolejności rea­
lizacji poszczególnych etapów, 
że udało się nie przerywać na 
dłuższy okres czasu komunika 
cji na tym węźle.

Osobnym zagadnieniem jest tu 
podziemny tunel dla pieszych, 
dzięki któremu wyeliminuje się 
ruch pieszy z powierzchni skrzy­
żowania. Tunel ten zaprojektowa­
no i wykonuje się z pewnym roz­
machem. Będzie posiadał 8 wejść 
i wyjść, z tego 4 na przystanki 
tramwajowe. Ściany wyłożone bę­
dą kilkoma rodzajami marmuru i 
trawertynem, posadzki — z grani­
tu. Zaplanowano również bardzo 
bogate oświetlenie — 226 punk­
tów świetlnych, i 20 punktów rekla 
mowych. Ponadto przewidziano 
tam 2 kioski „Ruchu”, sklepiki 
„Cepelii” i 2 z upominkami, kwia­
ciarnię, sklep ze słodyczami, punkt 
MO, obsługi technicznej MPK, po­
za tym automaty telefoniczne i sza 
lety. Powierzchnia handlowa zaj- 
mie w sumie 160 ma.

Nie od rzeczy będzie też 
wspomnieć przy okazji w kil­
ku zdaniach o pozostałych wiel 
kich inwestycjach drogowych 
Poznania.

Jak zapowiadają inwestorzy, od­
danie drugiej nitki na wiadukcie 
Gorczyńskim nastąpi 10 czerwca 
1972 r. W tym samym czasie od­
dane tam zostaną pętle tramwajo­
wa i autobusowa. Kolejnym eta­
pem realizacji Trasy Hetmańskiej 
będzie połączenie tramwajowe mię 
dzy ul. Głogowską i Dzierżyńskie­
go z jedną jezdnią dla ruchu ko­
łowego. Nastąpić to ma również 
w przyszłym roku. Niestety, go­
rzej przedstawia się sprawa z rea­
lizacją Trasy Chwaliszewskiej. Tąk 
oczekiwane przez mieszkańców po 
łączenie tramwajowe przez Sródkę 
będzie zrealizowane najwcześniej 
w 73 r. Tym niemniej trwają tam 
już prńce przygotowawcze do tego 
etapu. Pewnego rodzaju rekom- 

miala się zakończyć w/g po- 
kwartale 1973 r.
pensatą winno być wcześniejsze 
połączenie autobusowe na trasie 
Starolęka — Rataje — Winogrady, 
właśnie przez Sródkę. (wn)

Ciekawa wystawa
w „Candeli“

Do wtorku włącznie w go­
dzinach 10—18 zwiedzać moż 
na w zakładzie usługowym 
„Candela” przy ul. Grunwaldz 
kiej nr 37 wystawę lamp, pie 
ców akumulacyjnych i tury­
styczną przyczepę bagażową, 
produkowanych przez Poznań 
skie Zakłady Metalowe Prze­
mysłu Terenowego.

„Candela” jest punktem 
tych zakładów, wykonującym 
dla mieszkańców różnego ro­
dzaju usługi oświetleniowe i 
równocześnie oknem wysta­
wowym nowości w ich pro­
dukcji. Ta produkcja stale 
wzrasta i w bieżącym roku 
Poznańskie Zakłady dostarczą 
m. in. 100.000 lamp w 30 od­
mianach, 12.000 bojlerów, 2.000 
estetycznie się prezentujących 
pieców akumulacyjnych, na 
które istnieje duże zapotrze­
bowanie. W bieżącej 5-latce 
Poznańskie Zakłady Metalo­
we PT zwiększ? znacznie swą 
produkcję i mają dostarczać 
w 1975 r. 200.000 lamp oraz 
co najmniej 10.000, wspomnia 
nych pieców, (b)

AKTUALNOŚCI
■ Jak się wczoraj dowiedzie­

liśmy, fotograficy poznańscy: 
Grażyna Wyszomirska i Marian 
Kucharski wystawiać będą swe 
prace w brneńskim Domu Sztu­
ki. Wystawa ta odbędzie się z 
inicjatywy Wydziału Kultury Pre­
zydium RN Poznania. G. Wyszo­
mirska zaprezentuje zdjęcia pt. 
„Trzy muzy", natomiast M. Ku­
charski 40 prac, wykonanych w 
technice specjalnej, z cyklu „Bu 
dzenie wyobraźni". Otwarcie wy­
stawy ma się odbyć 10 bm. z 
udziałem autorów.

■ Kolejny 61 już, Przegląd 
Nowości Wydawniczych Miesią­
ca rozpocznie się w holu Pała­
cu Kultury 8 bm. Potrwa on do 
15 bm., a będzie go można zwie 
dzać codziennie w godz. 10 - 18. 
Głównym organizatorem jest jak 
zwykle Polskie Towarzystwo Wy­
dawców Książek, (c)

BI Czyżby lekka zima? Tak 
przynajmniej sądzi p. Helena 
Nitschke, do której mieszkania 
przy ul. Jackowskiego 30 wpadł 
w tych dniach barwny motyl. O 
tej porze roku rzecz to niezwyk­
ła. (js)



UPOMINKI NA MIKOŁAJA
celem ułatwienia zakupów dla naszych pociech na Mikołaja będzie otwarty Dom Dziecka przy pi. Wolności 4

w niedzielę dnia 5 grudnia 1971 r. w godzinach od 10-17
Zapraszamy i życzymy pomyślnych zakupów!

MHD Artykułami Włókienniczymi i Odzieżowymi w Poznaniu
Praca Aauka

Panią do prowadzenia je­
dnoosobowego gospodar­
stwa domowego, 4 godzi­
ny dziennie, przyjmę. — 
Kościelna 1 m. 4. 379g
Myję schody, sprzątam 
mieszkania. Adres wska- 
że „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 398g.

Zaopiekuję się dzieckiem 
w domu. Poznań. Urba­
nowska 24 m. 32. 421g
Grupę murarzy do budo­
wy domku, pilnie poszu­
kuję. warunki dobre. 
Zgłoszenia po 16. Warzyw 
na 16- lub tel. 654-08.
_______________________ 462g

Pomoc domowa dochodzą 
ca, potrzebna. Zgłoszenia 
Poznań, ul. Chudoby 21 
m. 3 godz. 15—18. 464g
Panią, najchętniej emery 
towaną nauczycielkę, któ 
ra zajmie się chłopcem w 
wieku 7 lat — poszukuję. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 507g.

Przyjmę ślusarza z umie­
jętnością spawanie elek­
trycznego. Poznań - Rata 
je. Łacina 3. w podwórzu. 
_______________________ 518g 
Krawcowa, przyjmie pra­
cę do domu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
525g._______________________  
Pomoc do dziecka potrzeb 
na. Lodowa 5 m. 17,__ 537g 

Magistrowie, uczą matę-, 
m- vki, chemii, języka 
niemieckiego. Tel. 434-12 
w godz, 16—18. 575g

Kupno ^Sprzedaż
Młynek nożowy oraz su­
szarkę do tworzyw sztucz 
nych, kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
660g.____

Kupię kożuch damski. Te 
lefon 67-23-31. 632g
Sprzedam tanio futro po­
pielate z łapek karakuło­
wych. Tel. 567-87. 910g
Meble stare, stylowe, naj 
chętniej inkrustowane — 
kupię. Oferty „Prasa” —
Grunwaldzka 19 dla 470g.
Wapno workowe, gaszo­
ne. gips, kredę, trzcinę, 
papę, smołę, lepik, kar- 
bolineum, zasuwy komi­
nowe. płyty „Suprema”, 
poleca: Składnica — Po- 
znań. Jeżycka 13. 371 g
Sprzedam nieużywany 
akordeon Weltmeister, 96 
basów, 4 chóry. 14 regi­
strów. Tel. 672-734. 386g
Pianino czarne, płyta me 
talowa, stan idealny — 
sprzedam. Poznań, Rataj­
czaka 26, m. 86, wejście 5.

285g

Sprzedam maszynę dzie­
wiarską nową „Bucha”, 
cena 23 tys. zł. Oglądać w 
godz. od 15—17, Poznań, 
Hibnera 10 m. 9. 406g 

Sprzedam ciągnik Zetor. 
25 niski. Złotkowo 23 pow. | 
Poznań. 560g |
Sprzedam wytworną suk­
nię ślubną na szczupłą I 
osobę. Tel. 211-43, po 16.
'598g 1 

Sprzedam natychmiast o- 
kazyjnie pianino. Telefon 
699-79, ul. Śniadeckich 18 
m. 8. 605g
Sprzedam okazyjnie — 
(35.000 zł) kompl. warsztat 
do wyrobu galanterii me 
talowej. Zgłoszenia godz.i 
10—12 Poznań, Gwardii Lu I 
dowej 18 m. 1. 606g !
Sprzedam lub zamienię 
gitarę 12-strunową koncer । 
tową — elektryczną; na 
magnetofon. Tel. 475-34. 
_________________________616g 

Szynszyle białe, platyno­
we okazyjnie sprzedam. 
Poznań, Grodziską 115. 
________ ________________693g 
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Wy­
twórnia Jankę, Dąbrow­
skiego 88, tel. 406-23.

__________ 24314g 
Indyki, kury na święta i 
Nowy Rok z dostawą do 
domu sprzedaje Hodowla 
Drobiu, IJoznań - Wydmy, 
Perzycka 76, tel. 445-37, 
12—13, Oraz po 18. 24592g i 
Sprzedam okazyjnie piani! 
no marki Lehmann z ply-! 
tą metalową, krzyżową. 
Wiadomość: tel. 523-41.

246580 I

Sprzedam okazyjnie Ins­
pekty żelbetowe, nowe o- 
raz większą ilość doni­
czek 10-tki. Wanda Muth, 
Rosnówko, pow. Poznań. 
 734g 

Pianino sprzedam. Grott­
gera 9 m. 5. 732g

Sprzedam maszynę dzie­
wiarską „Buscha”. tel. 
644-84. 629g

ZŁOM ZŁOTA I SREBRA
SKUPUJE SKLEP

VERJ1AS
POZNAN, ul. Kantaka 18

PONADTO ZŁOM SREBRA 1 SREBRO PRZE­
MYSŁOWE SKUPUJĄ SKLEPY „V E R I T A S”' 

♦ Gniezno, ul. Moniuszki 4 
♦ Ostrów Wlkp., ul. Gimnazjalna 3 
♦ Kalisz, ul. Garbarska 2

K9347

Sprzedam korzystnie piec 
centralnego ogrzewania 
na dom jednorodzinny 
mało używany oglądać od 
godz. 10 i od 14. Poznań, 
Trybunalska 37. 44Ig
Parkiet jesionowy bia­
ły — ciemny rozmiar 
30X5X2,2 cm, sprzedaję 
po cenach zniżonych Ta­
deusz Zomer, Wytwórnia 
Parkietu, Witkowo . pow. 
Gniezno, dzwonić Powidz 
tel. 2. 6490

$ Mmocnodt
Volvo 144, przebieg 38.000, 
stan idealny — sprzedam. 
Tel. 409-44, po godz. 16.

_________ 369g
Sprzedam Syrenę 104. Ki- 
cin, ul. Poznańska 34. po 
wiat Poznań. 372g
Sprzedam Wartburga 1000. 
Tel. 418-075, po 16. 535g

। Sprzedam korzystnie z po 
; wodu choroby Nysę towa 
I rowo-osobową, po kapitał 
I nym remoncie. Poznań - 
! Piątkowo. Żurawia 2.
; w ig 
[ Sprzedam Syrenę nową — 
wygrana z PKO. Dakow- 
ski, Opalenica, 1 Maja 42. 
_______ 412g

Sprzedam Syrenkę. pre­
mia PKO. cena 65.000 zł. 
Telefon 318-23. 362g

Sprzedam Trabanta — 606, 
stan bardzo dobry, tele­
fon 218-36. 6510
Sprzedam Syrenę 164. ul.l
Łozowa 78 m. 1. 674g
Skodę 1000 MB, rok 1968, 
stan bardzo dobry sprze-! 
dam. Tel. 623-32. 638g
Sprzedam Moskwicza 408.
Adres wskaże „Prasa” —1 
Grunwaldzka 19 dla 700g.

Sprzedam Skodę - Combi 
typ 1201. Poznań. Parko­
wa 3a m. 4. 725g
Z powodu choroby sprze­
dam samochód ciężarowy 
na ropę Skoda, rejestro­
wany. Oglądać: Zieliniec, 
Ranowska 4. dojazd od 
Antoninka. 747g
Sprzedam Warszawę M-20 
po kapitalnym remoncie. 
Ogladać: ul. Ogrodowa 16 
m. 6a. godz. 18—19, Sorzyń 
ski. 759g

Sprzedam fabrycznie no­
wego Fiata 1500. Marian 
Frąckowiak. Poznań. For-! 
teczna 37. 775g

Sprzedam Wartburga 900 
w bardzo dobrym stanie. 
Wiadomość: tel. 638-66 no 
godz. 16. 663g

« Lokale
Oddam w dzierżawę mie­
szkanie na 15 lat. Płatne 
z góry. Gołuchowska 6, 
koniec Włoszakowickiej. 
Górczyn za torami. 5O2g 

Pokoju 1-oeobowego po­
szukuje członek spółdriel 
ni. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 597g.

Dwie panienki pracujące 
poszukują pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 704g.

Zamienię mieszkanie w 
centrum 2 pokoje, kuch­
nia, łazienka, c. o., 46 m*. 
I ptr., na 3 pokoje z przy 
należnościami w centrum, 
centrum Jeżyc lub Łaza­
rza, I ptr., względnie wy- 

I soki part?r. Oferty „Pra- 
: sa”, Grunwaldzka 19 dla 
I 741g.

Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie spółdzielni — 
poszukuje pokoju względ­
nie poddasze lub sutere- 

: nę do wyremontowania.
Oferty „Prasa”, Grun- 

. waldzka 19 dla 752g.

I Nieruchomości
Gospodarstwo dwuhekta­
rowe 110.000 zł. domek 
trzypokojowy 60.000 —
sprzedam. Krawiec — Po 
znań, Garbary 53. 373g
Sprzedam działki, peryfe­
rie, prawo zabudowy, do­
bra komunikacja miej­
ska. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 426g.
Sprzedani dom wolnosto­
jący, jednorodzinny, w 
stanie surowym. Poznań- 
Dębiec. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 491 g.

Sprzedam z powodu cho­
roby tuczarnię drobiu — 
produkcja cały rok. do­
brze prosperująca, przy 
tym dom jednorodzinny z 
garażem. Całość nowa. 
Autobus, pociąg na miej­
scu, przy szosie, 30 km od 
Poznania, nadaje się na 
pieczarkarnię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 766g,________________ ___  
1 ha ziemi sprzedam Zło- 
tniki, blisko dworca. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 713g.________________  
Sprzedam parcele pod po­
łowę domu bliźniaczego — 
Grunwald. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 717g._______________ ____
Dom pięcioizbowy sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 765g.

A Kożn?
Garaż wezmę w dzierża­
wę, okolice Matejki — 
Grunwaldzka. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 401g.
Grzejniki centralnego o- 
grzewania, wykonuję. Po­
znań - Starołęka. ul. Or­
ląt 17. tel. 741-23. 419g
Poszukuję garażu, najchęt 
niej Jeżyce. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5196^______ __________ ______
Garaż do wynajęcia — Wi 
nogrady. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 720g.

DLA UDOGODNIENIA KLIENTÓW
WSZYSTKIE SKLEPY MHD ARTYKUŁAMI GOSPODARSTWA DOMOWEGO I CHEMICZNYMI W POZNANIU

CZYNNE BĘDĄ W NIEDZIELĘ - 5 GRUDNIA BR. W GODZ. OD 11 D015
— ZAPRASZAMY DO ZAKUPÓW PRZEDŚWIĄTECZNYCH

Mistrz kaletnik poszuku­
je pracy lub oczekuje in­
nej propozycji. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 1Ś 
dla 696g. ” •• --1

Plasz.cz damski — czarny, 
kołnierz karakuły, sprze- 
dam. Tel, 67-37-17. 410g
Sprzedam garaż 'blaszany.

Opiekunka do 2-letniego 
dziecka potrzebna. Ponliń

Tel. 741-23. 418g

skich 9 m. 4. 7370
Potrzebna pomoc domowa 
oraz sprzątaczka z całvm
utrzymaniem. Poznań,

Futro nowe, czarne 
karakułowe, wzrost 
nl — sprzedam. 
27.000. Poznań, ul. 
8 B m. 10.

łanki 
śred- 
Cena 
Świt
425g

Garbary 65. sklep piekar-
niczo-cukierniczy. 767g
Czeladnika i ucznia kra­
wieckiego przyjmę zaraz. 
Poznań. Wielką Tl — Chra

Sprzedam — młodzieżowe 
łóżko piętrowe z rurek 
Chromowanych (długość 

.1.80 cm). Tel. 67-28-60.
532g

pan. 781 g
Pania przyjmę na 5 godzin 
dziennie od 9—14 z goto­
waniem dla jednej osobv 
Tel. 67-17-77. 5630

Sprzedam piec Camino 
1,70 m’. okno kastowe 148 
szerokie. Gromadzka 14.

5290

Futro, karakuły popielate 
— sprzedam Tel. 637-03.

6220

Telewizor 17 cali okazyj­
nie sprzedam. Powstań­
ców Wlkp. 2 m. 20. 633g

Sprzedam piec do c. o. 3.4 
m1. Stanisław Kubera. Pa' 
lędzie, ul. Spokojna 2. po-
wiat Poznań, 697g

Sprzedam wzmacniacz 30 
W kolumnę, artystyczny 
żyrandol miedziany. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7030.
Sprzedam kuchenkę na 
węgiel — jugosłowiańska, 
nową. Długa 4 m.' 1 708g

Nowy kpżuszek młodzie­
żowy sprzedam. Teł. 
746-42. 6480 
Fotograficzna lampa ha­
logenowa 1000 wat. radio 
Sterndiplom tranzystoro­
we. magnetofon ’ Tesla 
B 42, okazyjnie sprzedam.

Skodę S-108 L, nową, za­
mienię na nowego Wart­
burga, Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 396g.
Sprzedam samochód M-N. 
cena 16 tys. zł. Poznań.

Pokój dwuosobowy — od­
dam. Dziewińska 53. 394g

Telefon 588-45. 6620

Hibnera 10 m. 
15—17.

godz.
405 g

Inżynier mechanik, sprze
da Volkswagena 
bardzo dobrym 
Tel. 418-290.

1200 w 
stanie.

4340

Mieszkanie 2-pokojowe, — 
nowe budownictwo. 56 
m*. Osiedle Grunwald. IV 
ptr. — zamienię na oodob 
ne. parter. Tel. 67-35-72. 
no godz. 17. 4O7g

Panom pokój wynajmę.
Szydłowska 6, od 16. 459g

Małżeństwo bezdzietne po

Goapodarstwo od 2 do 5 
ha, wydzierżawię lub ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4«0g.

Uwaga naprawa urzą-
dzeń gazowych pieców ką 
piętowych, kuchenek.-••Je- ■ 
rzy Krobski, Poznań. Stru

Przyjmę pania na około 
4 godziny ranne do trzy­
letniego dziecka dzielni­
ca Łazarz Tel. 661-33 
_________________________ 5640 
Przyjmę dziewiarkę z a- 
Paratem dwupłytowym. 
Praca stała. Oferty „Pra­
sa ’ Grunwaldzka 19 dla 
579g.

Natychmiast orzyjmiemy 
do oracy na terenie m. 
Poznania, monterów i spą 
waczy instalacji c. o. oraz 
pomocników. ha bardzo 
dobrych warunkach. Zgło 
szenia osobiste: Poznań, 
ul Głogowska 71 m. 6. od 
godz. 15—17. w noniedzia- 

5990

Sprzedam futro damskie 
nutrie, piec kaflowy, stół, 
mandolinę. Chełmońskie­
go 1 m. 4 3900
Sprzedam skórki szynszy­
li. Miejska Górka, tel. 103. 
Krystyna Skórnicka.

1924p
Rodowodowe szczenięta 
cocker-spaniel. po złotych 
medalistach, sprzedam. — 
Józef Krell. Osieczna, Ko 
ściuszki 39. tel. 95 548g

Sprzedam kurki 6-mie- 
sięczne rasy węgierskiej, 
wysoki procent niosności. 
Baranowo, ul. Szamotul­
ska 21. p-ta Przeźmiero­
wo. tel. 31. pow. Poznań. 
__ __________ _______ 7140

Pilnie '•nrzedąm motocykl 
NSU 600, Ściegiennego 119. 
 7160 
Sprzedam okazyjnie sy­
pialnię, stół okrą01y, roz­
suwany. telewizor 21-cal. 
23 Lute0o 36 m. 5. 7210

Zarząd Spółdzielni 
Budowlano - Mieszkaniowej „Blok1 

Poznań, ul. Kościelna 44

ZEBRANIE PRZEDSTAWICIELI 
odbędzie się dnia 14 grudnia 1971 r. 
o godz. 17.30 w świetlicy Spółdzielni 
— Poznań ul. Kościelna 42.

Protokół z ostatniego Zebrania Przedstawicieli
jest do wglądu w biurze Spółdzielni. 2860

szukuje 
alnie 
„Prasa”
dla 554g.

pokoju ewentu- 
pustego. Oferty

Grunwaldzką 19

Student poszukuje poko­
ju na Sołaczu w centrum 
lub okolicy (może być 
wsnólny). Wiadomość tel. 
325-78, od godz. 18. 5760
Poszukuję pomieszczenia 
około 16 m*. na cicha ora 
cownię w okolicy Rynku
Bernardyńskiego.
„Prasa” 
dla 591g.

Oferty
Grunwaldzka 19

Przyjmę czeladnika do sto 
larni. Czempiń. Kościań- 
yk’ę Przedmieście 13. 6420
Tańców uczę. Poznań, ul. 
Mickiewicza 27 m. 7a.

244480

Futro nowe, greckie czar­
ne karakuły, sprzedam — 
30.000 zł. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 550g.

Sprzedam razem lub od­
dzielnie długą ślubną suk 
nlę na wzrost 160 cm i dłu 
gi welon. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 729g.

Sprzedam kolejkę elek­
tryczną Piko z dodatko­
wym wyposażeniem. Po­
znań, Zeylanda 10 m. 4,

Mercedesa 220 S, okazyj­
nie sprzedam lub zamie­
nię na mniejszy. Telefon

po godz. 16 
448-66.

telefon
664g

478-37. 484g

Sprzedam wózek głęboki. 
^50 zł. Tel. 67-14-80. 567g

Maszynę do liczenia czte- 
rodziałaniową. nełen auto 
mat — sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 731g. 

Sprzedam tapczan. Lodo­
wa 26 m. 1. 684 g
Magnetofon UHER — 
szczyt techniki. zestaw

Sprzedam Syrenę 104 prze­
bieg 4.600. Ogladać nar- 
king. ul. Ratajczaka od 
HL 549 g

Sprzedam grzejniki żeliw 
ne 60-tki. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 581g.
Oka v-'.iie sprzedam nowe 
futro, imitacja karaku­
łów. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 572g,

Pianino sprzedam. Tele­
fon 41-11-18 od godz. 15.

___________ 7360
Dźwigary budowlane — 
snrzedam. Adres wskaże 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 7530.

uniwersalny, 
sieć. bateria 
Kraszewskiego

zasilanie 
sprzedam. 
17 m. 12.

Sprzedam samochód P-70.
Mosina. Plac 29 Paździer-
nika 6 m. 2. 5950

po godz. 20. telefon 464-63.
691 g

P-70 sprzedam. Poznań, 
ul. Koronkarska 5. ■ 600g

Sprzedam dobre niemiec 
kie pianino. Przemysłowa 
51 m. 7. godz. 17—19.

246060

Trabant 606. biały. stan
bardzo dobry sprzedam. 
Świerczewskiego 134 F 
m. 3. snę

Dnia 2 grudnia 1971 r. zmarła, onatrzona Sa­
kramentami św., w wieku 60 lat, nieodżałowa­
nej pamięci

MARTA WITKOWSKA
nasza ukochana siostra, szwagierka i ciocia.

W głębokim smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się w noniedziałek. dnia 
5 bm, o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

Poznań. Mielżyńskiego 20 m 4. 878e

I- W' dniu 2 grudnia 1971 r. zmari no d’
• cierpieniach, nasz najdroższy mąż, ojciec, 
brat, stryjek, dziadek i pradziadek, przeżywszy 
lat 82. śr>.

WINCENTY TOMCZAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
6 bm. o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone
żona i rodzina

Poznań Lodowa 24 m. 3. 8580

tZ wielkim żalem zawiadamiamy, że w
2 grudnia 1971 r. zmarł nasz ukochany 

ojciec, dziadek i szwagier

PIOTR WASIUTA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek,

dniu 
mąż.

6 bm. o godz. 14 na cmentarzu junikowskim.
dnia

Zona, dzieci, wnukowie i rodzina
875 g

tW dniu 2 grudnia 1971 roku zmarł w wieku 
lat 78, ukochany ojczulek, dziadek i pradzia­
dek

inz archit. BRONISŁAW POLNY
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, 

Medalem X-lecia, powstaniec wielkopolski,

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
6 bm. o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone
córki i rodzina

Poznań, ul. Działowa 6 m. 6. 872g

Sprzedam willę niewykoń 
czoną w centrum Grun- 
wald. Tel. 411-170 . 490g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny 4 pokoje, kuchnia 
c. o., dom gospodarczy — 
2.500 m* ogrodu. Szamotu­
ły ul. Powstańców WIkn.
92._ ____ _
Podkowa L^śna 
sza wy — parcelę 
z zezwoleniem 
willi, sprzedam.

493g
k. War- 
2.500 m« 
budowy 
Wiado-

mość: Poznań, tel. 67-3’ 01
______  5430
Sąd hektarowy z 
kiem mieszkalnym orzy 
Wrześni (możliwość hodo

dom-

wli) zamienię na dom
jednorodzinny bez ziemi. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka li dla 24790g.
Sprzedam dom w Rogoź­
nie, mieszkanie wolne. 
Adres wskaże „Prasa”

Panom nokój wspólny i 
samodzielny wynajmę Go ---------- ; -----------
styńska 106. 701 g Grunwaldzka 19 dla 6370.

Mieszkanie M-3 j Domek — pokój z kuch- 
awupoko-■ nią. nomieszczenie gosno- 
m, I Ptr„I karcze i 400 m* oeródka —n°aWRaL^tC>nem’ I.°tr” Karcze i 409 m« oeródka - 

na wrzedam. Warunek mie- 
może hvóe«o , szkanie 2—3-ookojowe z
tTo «udowmc wygodami do zamiany. O-
GrunwS -Prasa”. Grunwaldz
Grunwaldzka 19 dla e»2g. I ka ]#
Zamienię 
modzielne 
kuchnia.

mieszkanie m-!.' 
dwa pokoje I 

łazienka c.o I

sią 3a m. 5. 695g
Czyszczenie pierza na 
czekaniu. Poznań, ul. 
łeckiego 34.

po- 
Ma- 
723g

Przyjmę wspólnika z wiek 
szą gotówką do produkcji 
w branży drzewnej. Naj­
chętniej w młodszym wie 
ku fachowca w tym kie-
runku. Rentowność za-
newniona. Zakład w oro- 
dukcjl. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka i9 dla 650g.

fil Matrymonialne
Pracująca pozna bezdziet­
nego pana z mieszkaniem 
do lat 65, Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 571g.
Samotna, dobrze sytuowa 
na. pragnie Doznać kultu­
ralnego pana do lat 45,
najchętniej wdowca
rozwiedzionego 
kiem. Oferty

z
.Prasa”

lub 
dziec-

Grunwaldzka 19 dla 508g,
Dwóch samotnych panów 
oozna miłe sympatyczne 
nanie do lat 35. Cel ma­
trymonialny. Oferty wraz 
ze zdjęciami kierować 
..Pra«a”. Grunwaldzka 19 
dla 2080.

Przetargi
70 m*. stare budownictwo.
centrum parter, na miesz Zakład Transportu Samochodowego i Spedycji CSO
kanie komfortowe 1 w Poznaniu, ul. Druskienicka — ogłasza PRZETARG
względnie 2-pokojowe w NIEOGRANICZONY na sprzedaż niżej wymienionych
nowym budownictwie, samochodów:
Oferty „Pra^a” Grunwal- “
dzka li dla 547g.

4- Dnia 3 arudnia 1971 roku zmarł no
I 1 ciężkich cierpieniach, w wieku lat 59. nasz 
najukochańszy, niezapomniany mąż. syn ojcie 
i teść. sp.

WŁODZIMIERZ STEPANOW
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dn'- 

6 bm o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Miło­
stowie - Głowna.

W wielkim smutku pogrążone
_ . żona, matka, dzieci i rod sina
Poznan. Wrocławska 16 m. 11. 8770

+ z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
• 3 grudnia 1971 r. zakończyła swój żywot, no
długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy 
73. najdroższa matka, teściowa 1 babcia, śp.

MAGDALENA TRAWINSKA
z domu I.IJEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w 
6 grudnia 1971 r. o godzinie 1 
tarnej na Górczynie.

W smutku oogrążona

Poznań, ul. Głogowska 119

lat

' noniedziałek. dnU
10.30 z kaplicy emen-

m. 11. Moe
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454-M

1. Star 21 — nr silnika 40798, nr podwozia 
03558, którego stopień zużycia wynosi 
95 proc., a cena wywoławcza —

8. Horch — nr silnika 422/90-591725, którego 
stopień zużycia wynosi 98 proc., nr pod-

5.750 zł

3.
wozia 151625, a cena wywoławcza wynosi 
Horch — nr silnika 1929, nr podwozia 
1369, którego stopień zużycia wynosi 90 
proc., a ceną wywoławcza wynosi —
Gaz - 51 — nr silnika WZH-3-31236. nr

15.000 zł

12.500 zł

podwozia 3-661218. którego stopień zuży­
cia wynosi 85 proc., a cena wywoławcza 12.150 zł 

Pojazdy oglądać można w dniu 17. XII. 1971 roku 
w godzinach od 9—15. Pojazdy wymienione pod po­
zycją 1, 3. 4 — w Poznaniu, ul. Druskienicka, pod 
pbzycją 2 — w Lesznie, ul. Szybowników 2.

Przetarg odbędzie się w dniu 20. XII. 1971 r, o go­
dzinie 11 w Dyrekcji ZTSiS w Poznaniu, ul. Druskie­
nicka.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
należy wpłacić w kasie przedsiębiorstwa, najnóźniei 
w przeddzień przetargu, przekazy pocztowe nie będą 
uwzględniane.

ZTSiS zaętrzega sobie prawo wyboru oferenta oraz 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

_ ____________________________ ____________ K9532

+ W dniu 2 grudnia 1971 r. po długiej i cięż- 
I kiej chorobie zmarł

ks prałat PIOTR MAZIAR

6
Pogrzeb odbędzie się w noniedziałek. dnia 
bm. o godz. 11 w Przemkowie.

o czym zawiadamia
w imieniu stroskanej rodziny

ks dr Roman Maziar
Przemków, pow, Szprotawa, Poznań. 862 e
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HTD Z KIM 
GDZIE Kadra olimpijska w kajakarstwie

Godz. 9 — mistrzostwa Polski w 
akrobatyce sportowej. Sala 
przy ul. Chwiałkowskiego.

Godz. 10 — Cybina — Olimpia 
Elbląg, spotkanie zapaśnicze w 
stylu klasycznym o mistrzo­
stwo I ligi młodzieżowej. Sala 
przy ul. Garbaty 81.

— mistrzostwa pływackie szkół 
wyższych. Pływalnia przy ul. 
Chwiałkowskiego..

Godz. 12 — Gwardia W-wa — Cy­
bina, spotkanie zapaśnicze w 
stylu klasycznym o mistrzo­
stwo I ligi młodzieżowej. Sala 
przy ul. Garbaty 81.

Godz. 14 — Olimpia — Gwardia 
W-wa, spotkanie zapaśnicze w 
stylu klasycznym o mistrzo­
stwo I ligi młodzieżowej. Sala 
przy ul. Garbaty 81.

Godz. 15.30 — Olimpia — Czarni 
Szczecin, mecz koszykarek o 
mistrzostwo TI ligi. Sala przy 
ul. Świerczewskiego.

Godz. 16 — pokaz gimnastyki ar­
tystycznej. Sala przy ul. Grun 
waldzkiej. 1.

Brydż

Piąte miejsce Polaków
W sobotę w Atenach zakończy­

ły się mistrzostwa Europy w bryd 
żu sportowym, w których starto­
wały 22 zespoły męskie i 15 ko­
biecych. Ostatecznie Polska, któ­
ra startowała jedynie w konku­
rencji mężczyzn, zajęła piąte miej 
sce, wygrywając w ostatniej 21 
rundzie z Irlandią 11:9. Tytuł mi­
strzów Europy wywalczyli zdecy­
dowanie Włosi, którzy zgromadzi­
li 379 pkt. przed W. Brytanią 314 
oraz Szwajcarią 263 pkt. Dalsze 
miejsca: 4. Holandia — 252, 5. Pol 
ska — 244, 6. Belgia — 226, 7. Por­
tugalia — 219, 8. Austria — 215, 
9. Turcja — 212, 10. Dania — 205, 
11. Francja — 201, 12. Szwecja — 
201, 13. Norwegia — 200, 14. Islan 
dia — 193, 15. NRF — 188, 16. Izra­
el — 188, 17. Irlandia — 174, 18. 
Węgry — 167, 19. Jugosławia — 149, 
20. Finlandia — 143, 21. Grecja — 
103, 22. Hiszpania — 98 pkt. (ot)

Mistrzostwa Polski

Zmagania akrobatów sportowych
181 zawodników i zawodniczek stanęło na starcie akrobatycznych 

mistrzostw Polski klasy mistrzowskiej. Zawody odbywają się w 
sali przy ul. Chwiałkowskiego a ich poziom jest bardzo zróżnico­
wany.

Organizatorzy dopuścili do za­
wodów wszystkich zawodników i 
zawodniczki — posiadaczy klasy 
mistrzowskiej. Oprócz nich pra­
wo startu w poznańskich zawo­
dach mieli wszyscy uczestnicy

Porażka i zwycięstwo 
poznańskich koszykarek
W IX kolejce spotkań o mistrzo 

stwo I ligi koszykówki- kobiet do 
szło do pojedynku pretenden­
tek do tytułu mistrzowskiego. W 
Łodzi miejscowy ŁKS po emocjo­
nującej grze pokonał dziewięcio- 
krotne mistrzynie Polski — Wisłę 
Kraków 59:50. Niespodziankę spra 
wiła również krakowska Korona 
bijąc u siebie zajmującą trzecie 
miejsce w tabeli drużynę Lecha 
Poznań 53:52. W dwóch pozosta­
łych pojedynkach AZS Lublin 
przegrał we własnej hali z AZS 
Poznań 67:75 (38:37), a Polonia
Warszawa doznała kolejnej poraż­
ki — tym razem w Gdańsku ze 
Spójnią 63:80 (30:34).

W tabeli, na pięć kolejk przed 
zakończeniem I rundy rozgrywek, 
porwadzi nadal bez porażki ŁKS 
— 18 pkt. przed Wisłą Kraków — 
16 pkt. oraz Lechem Poznań i 
AZS Poznań — po 14 pkt.

OLIMPIA — CZARNI (Szcz.) 
98:39 (46:24)

Jak sam wynik wskazuje, zde­
cydowane zwycięstwo, w meczu 
koszykarek o mistrzostwo II li­
gi odniosły zawodniczki poznań­
skiej Olimpii nad zespołem Czar­
nych ze Szczecina. Najwięcej 
punktów dla zwyciężczyń uzyska­
ły: Kaźmierczak — 22, Faligowska 
— 18, Zwierzyńska — 16; dla po­
konanych: Gorzelana — 11 i Prie- 
be — 9. (t) 

mistrzostw okręgu, pod warun­
kiem że uzyskali w swojej kon­
kurencji notę co najmniej 8,5 pkt. 
Ponieważ sędziowanie na zawo­
dach okręgowych jest o wiele bar 
dziej tolerancyjne niż na central 
nych, mieliśmy okazję oglądać w 
Poznaniu wielu młodych akroba­
tów, którzy nie reprezentują zbyt 
wysokiego poziomu.

Skutek był taki, że. dobre i efek 
towne ćwiczenia przedstawicieli 
DKF Targówek, Ursusa, LZS Ja­
wor, Polonii Świdnica, ginę­
ły w masie startujących. Poza 
tym kluby poczyniły spory wysi­
łek, młodzież oderwana została 
od szkoły i to w bardzo wielu 
przypadkach zupełnie niepotrzeb­
nie. Ucierpiała ponadto widowis­
kowa strona zawodów, które po­
winny być przecież akcentem pro 
pagującym tę piękną dyscyplinę 
sportową.

W chwili oddawania tego mate­
riału do druku, zakończone były 
dwie konkurencje: dwójki męs­
kie i skoki kobiet. W obu tych 
konkurencjach walka o tytuł mi 
strzowski była bardzo zacięta a o 
zwycięstwach decydowały mini­
malne różnice punktowe.

Bardzo efektownie ćwiczyła 
dwójka Polonii Świdnica Janis 
Eliopułos i Henryk Krekora, któ­
rzy uzyskali 118,25 pkt. i zdobyli 
tytuł mistrza Polski na rok 1971. 
Obrońca tytułu z roku ubiegłego 
— dwójka LZS-u Jawor Piotr 
Biegaj i Dionizy Andrzejak tym 
razem musieli zadowolić się dru­
gim miejscem. Uzyskali oni 117,65 
pkt. Następne miejsca zajęli: 3. 
DKS Targówek — 116,50, 4. Gór­
nik Złotoryja — 115,90. 5. DKS Tar 
gówek — 11,85, 6. LKS Lublin — 
111,80.

W skokach kobiet mistrzyni Pol 
ski z 1970 roku Anna Hut (Tęcza 
Kielce) i tym razem była najlep­
sza, wynikiem 60,90, Druga była 
Halina Sikora (Targówek) — 60.85, 
trzecia Elżbieta Krzepkowska (Tę 

cza) — 59,80. Wszystkie te trzy za­
wodniczki zaprezentowały bardzo 
wysoki poziom.

Dzisiaj odbędą się konkurencje 
dwójek mieszanych, trójek kobiet, 
czwórek mężczyzn i batut, (s)

^dalekopisem;
LIGA SIATKÓWKI

W rozegranym awansem 4 bm. w 
Świdnicy spotkaniu ligi siatkówki 
kobiet miejscowa Polonia przegra­
ła ze Startem Łódź 0:3.

☆
W zaległym spotkaniu I ligi siat 

kówki mężczyzn AZS Olsztyn wy­
grał z AZS Warszawa 3:2.

3:1 DLA WĘGIER
W międzypaństwowym spotka­

niu hokeja na lodzie reprezenta­
cja Węgier pokonała Austrię 3:1. 
DOBRY WYNIK H. ROSENDAHL

Podczas halowych zawodów lek­
koatletycznych w Koeln rekordzi 
stka świata w skoku w dal Heide 
Rosendahl uzyskała 6.45 m.
MIĘDZYNARODOWE ZAWODY 

W ŁYŻWIARSTWIE FIGUROWYM
W Łódzkim Pałacu Sportowym 

rozpoczęły się 4 bm. międzynaro­
dowe zawody w łyżwiarstwie figu­
rowym o puchar P.Z.Ł.F. uczestni 
czą w nich reprezentanci 7 kra­
jów — NRD, NRF, Rumunii, Wę­
gier, Włoch, ZSRR i Polski. Zawo­
dy odbywają się w parach spor­
towych i tanecznych. Odbyła się 
jazda obowiązkowa. W parach ta­
necznych prowadzą T. Weyna i P. 
Bojańczyk (Polska) 125,4 pkt. przed 
parą radziecką Bakina — Rublow 
120.3 pkt. oraz drugą parą polską 
Kołodziej — Góra 116,4 pkt.

W parach sportowych najlepszą 
w jeździe obowiązkowej była para

Kajakarstwo znalazło się obok 
zapasów i kolarstwa w grupie tych 
dyscyplin, w których polscy spor­
towcy uczynili w roku przedolim­
pijskim największe postępy. Opra­
cowane przez trenerów tej dyscy­
pliny koncepcje szkoleniowe w peł 
ni zdały egzamin i z niewielkimi 
poprawkami wykorzystane zostaną 
w przygotowaniach olimpijskich.

W kadrze olimpijskiej w ^kaja­
karstwie klasycznym znalazło się

Osmańska — Brodecki 73,1. Drugie 
miejsce zajmuje również para poi 
ska Skrzek — Sczypa 71,0 pkt., a 
na trzecim jest para austriacka 
U. Nemec i M. Nemec 67,1 pkt.

BUŁGARIA — FRANCJA 2:1
W sobotę rozegrano w Sofii 

ostatnie spotkanie II grupy eli­
minacyjnej piłkarskich mistrzostw 
Europy Bułgaria — Francja. Z wy 
ciężyli Bułgarzy 2:1 (0:0). Tym 
zwycięstwem Bułgarzy zapewnili 
sobie drugie miejsce w grupie, 
ale do ćwierćfinałów awansowali 
piłkarze Węgier, którzy zajęli 
pierwsze miejsce, (t)

Liga angielska
P. P. Totalizator Sportowy po- 

daje wyniki meczów I i II ligi 
angielskiej, objętych zakładami 
piłkarskimi na dzień 4 bm.

1. Coventry — Leicester 1:1, 2. 
Crystal Pałace — Sheffield UTD 
5:1, 3. Derby — Manchester City 
3:1, 4. Everton — Stoke 0:0, 5. 
Ipswich — Litrerpcol 0:0, 6. Leeds 
— West Bromwich 3:0, 7. Manches 
ter UTD — Nottingham 3:2, 8. 
Newcestle — Chelsea 0:0, 9, Toten 
ham — Southampton 1:0, 10. West 
Ham — Arsenał 0:0, 11. Wolver- 
hampton — Huddersfield 2:2, 12. 
Blackpool — Preston 1:1, 13. Bris­
tol City — Luton 0:0.

Nie objęte zakładami: Cardiff — 
Oxford — przełożony, Fulham — 
Carlisle 0:1. Middlesbrough — Bir 
mingham 0:0, Millwall — Burnley 
1:1, Portsmcuth — Charlton 0:0, 
Queens Park — Sunderland 2:1, 
Sheffield Wed — Hull 2:1, Swin- 
don — Norwich 0:1, Watford — 
Orient 0:1, zaległy Cardiff — 
Portsmouth 3:2. (PAP)

11 zawodników i 3 zawodniczki. 
Oto jej skład:

Kobiety: jedynki — Izabella An 
tonowicz (Wiskord Szczecin), dwój 
ki — Krystyna Piaskowska (Skra 
Warszawa). Stanisława Szydłow­
ska (Spójnia W-wa).

Mężczyźni: jedynki — Grzegorz 
Sledziewski (MRKS Gd.), dwójki 
— Rafał Piszcz (Warta P.), Włady­
sław Szuszkiewicz (Wiskord), 
czwórki — Jerzy Dziadkowiec (Za­
wisza Bydgoszcz). Andrzej Maty­
siak (Energetyk Poznań), Zbi­
gniew Niewiadomski (Spójnia 
W-wa). Ryszard Oborski (Zawisza 
Bydgoszcz). Zdzisław Tomyślak 
(Warta Poznań).

Kanadyjki jedynki — Jerzy Opa­
ra (Skra Warszawa), kanadyjki 
dwójki — Andrzej Gronowicz 
(OZOS Olsztyn), Jan Żukowski 
(OZOS Olsztyn).

Kandydatów do olimpijskiej re­
prezentacji jest znacznie więcej. 
Wśród kobiet szanse mają Zdzisła­
wa Wiśniewska (Znicz Gorzów) 1 
Jadwiga Kołtan (Orzeł Wałcz). W 
konkurencjach męskich pewne są 
w zasadzie jedynie pozycje Śle­
dzie wskiego i Opary. W dwójkach 
o wyjazd do Monachium rywalizo­
wać będą z Piszczem i Szuszkiewi­
czem młodzi wioślarze Oborski i 
Krzysztof Chrabąszcz (Wiskord). 
Na olimpiadę pojedzie lepsza z 
tych dwójek. W czwórce przewidu 
je się możliwość wymiany poszczę 
gólnych zawodników. Obok 5 za­
wodników kadry olimpijskiej kan­
dydują do niej: Emil Sieradzki 
(LZS Kaniów). Andrzej Iwańczyk 
(Górnik Czechowice), Kazimierz 
Nikin (OZOS Olsztyn) i Antoni Bu 
larz (LZS Kaniów). (PAP)

Kurs nurkowania
Poznański Klub Podwodny 

PTTK „Akwanauta” organizuje 
kolejny kurs nurkowania pod­
wodnego. Zapisy i informacje moż 
na uzyskać w siedzibie Oddziału 
Poznańskiego PTTK przy St. Ryn 
ku 90, w najbliższy wtorek (7 bm.)

I od godz. 18. (m)

GRUDZIEŃ 
5 

Niedzielo 
s 

Poniedziolek

Kryspina

Mikołaja

Słońce: 7.35—15.45

TEATRY .
NIEDZIELA

POLSKI — g. 19 „Król i złodziej”
NOWY — g. 19 „Koniec księgi VI”
OPERA — g. 19 „Cyrulik Sewil­

ski”
OPERETKA — g. 15 i 19 „Roxy”
MARCINEK — g. 11 i 17 „Bałwan 

kowa bajka”
KABARET „TEY” (ul. Maszta- 

larska 8a) — g. 16 „Czymu nima 
dżymu?”

W poniedziałek nieczynne

NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15 „Człowiek w 
pięknym krawacie” (franc. 16 1), 
g. 17.30, 20 „Pokolenie” (poi. 14 1), 
poniedz. g. 10, 12.30, 15 „Zbieg z Al 
catraz” (USA 18 1), g. 17.30, 20 „Czło 
wiek na torze” (poi. 12 1)

APOLLO — g. 10, 14, 17, 20 i 
poniedz. g. 14, 17, 20 „Cromwell” 
(ang. 14 1)

BAŁTYK — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20.15 „Wielkie wakacje” (franc. 11 1)

CZTERNASTKA — g. 10, 12, 14 
„Nie pije, nie pali, nie podrywa, 
ale...” (franc. 16 1) g. 16, 18, 20 
„Narzeczona pirata” (franc. 18 1)

GONG — g. 10, 12, 16 „Popierajcie 
swego szeryfa” (USA 11 1), g. 18, 20 
„Jestem niewiernym mężem” 
(franc, 18 1), poniedz. g. 10, 12, 16 
„Pierwszy dzień wolności” (poi. 16 
1), g. 18, 20 „Popiół i diament” 
(poi. 16 1)

GRUNWALD — g. 12 „Wakacje z 
duchem” (bajki), g. 17 „Nie lubię 
poniedziałku” (poi. 11 1), g. 19 i 
poniedz. g. 19 „Damski gang” (ang. 
16 1). poniedz. g. 16 „Wyzwolenie” 
I i II cz. (radź. 14 1)

GWIAZDA — g. 10, 12, 14 „Szalo 
ny koń” (USA 11 1). g. 16, 18. 20 
„Siedmiu w blasku złota” (włos. 16 
1), poniedz. g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 
„Raj na ziemi” (poi. 14 1)

KOSMOS — g. 11 „Panienka z 
okienka” (poi. 11 1), g. 17. 19.30 „Nie 
lubię poniedziałku” (poi. 11 1). 
poniedz. g. 17 „Unkas — ostatni 
Mohikanin” (rum. 11 1), g. 19.30 Se 
ans SDKF

MALTA — g. 15 „Złote miasto 
Inków” (bajka), g. 16, 18 „Przysta 
nek autobusowy” (USA 14 1). g 20 
„Pożądanie zwane Anada” (am»r.. 
czes. 18 1), poniedz g. 16, 19 „Z dala 
od zgiełku” (ang. 14 1)

MINIATURKA - g. 14. 16 „Abel 
twój brat” (poi 11 1), g. 18, 20 „Wez 
wanie” (poi. 16 1), poniedz. nieczyn 
ne

OLIMPIA — g. 11, 12 Bajki, g. 13, 
15 i poniedz. g. 10. 12.30. 15. l?.30, 20 
„Beatrice Cenci” (włos. 18 1)

OSIEDLE — g. 17 „Przygody żół 
tej walizeczki” (radź. 7 1), g. 19.30 
„Kto wierzy w bociany” (nol. 16 1). 
poniedz. g. 17, 19.30 „Zabójstwo in­
żyniera Czarta” 16 Ł).

PAŁACOWE — g. 15. 17.30 „Przy­
wilej” (ang. 16 1), poniedz. nieczyn 
ne.

PANCERNTAK — g. 11 „Dziki i 
swobodny” (ang. 7 1). g. 17.30. 20 
„Piękny listopad” (włos. 18 1), po­
niedz. e. 17.30. 26 .«:e<4om dziewcząt 
kanrała Zhrujewa” (radź. 14 1)

PRZYJAŹŃ — g. 15.30. 18 . 20.15 
„Most” (jug. 14 I), poniedz. nie­
czynne

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Cyrk straceńców” (USA 16 1)

RUSAŁKA Swarzędz — g. 14 „Zło 
ta rybka” (poi. 7 1), g. 15, 17, 19.30 
„Martwa fala” (poi. 14 1), poniedz. 
nieczynne

SCALA — g. 14, 16 „Próba ter­
roru” (USA 14 1). g. 18, 20 „100 ka­
rabinów” (USA 16 l), poniedz. g. 16 
„Jak rozpętałem II wojnę świato­
wą” I ser. (poi. 14 1), g. 18, 20 
„Czas życia i miłości” (franc. 16 1)

TĘCZA — g. 15.30. 17.30. 19.30 
„Żandarm się żeni” (franc. 11 1), 
poniedz. 15.30, 17.30, 19.30 „Mario i 
Nino” (włos. 14 1)

WARTA — g. 10, 11, 12 „Kominiar 
czvk” (bajki), g. 13, 15. 17.30, 20 
„Żandarm sie żeni” (franć. 11 1), 
ooniedz. g. 10, 12.30. 15 „Walet ka 
rowy” (USA 14 1), g. 17.30. 20. „Pożą 
danie zwane Anada” (amer.-czes. 
18 1)

WCZASOWICZ Puszczykowo — g. 
13.30 „Uciekinierka” (bajki), g. 15.45 
„Oliyer” /ang. 11 1), g. 18.45 „Pej­
zaż z bohaterem” (poi. 16 1), ponie- 
dz:ałek nieczynne

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30, 18, 20 
„Narkotyk” (franc. 18 1)

WŁÓKNIARZ Steszew — g. 17 
„Motodrama” (poi. 11 1)

WRZOS Luboń — g. 14.30, 17 
„Michał Waleczny” (rum. 14 1) g. 
19 ..Cyrk straceńców” (USA 16 1), 
p^n^d-. ni»»czvnne

WRZOS MOSINA — g. 16 ,.Eska 
nada” (poi. 7 1). g. 17, 10 .15 „Lekarz 
kasy chorych” (włos. 16 1)

FOTOPLASTYKON — g. 12—20 
„Półwysep Bałkański” — Jugosła- 
wia — Rumunia — Bułgaria”

KONCERTY
N1EDZ1ET A

Aula UAM — g. 11 i 18 — 87 
Koncert Poznański — dvrvgent — 
Remus Genrgescu (Rumunia) solist 
ka — Maria Łukasik — sopran.

PONIEDZIAŁEK
Aula UAM — g 17 i 20 — „Stu­

dio UNO EM”

NIEDZIELA
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna, okulistyka — ul. Długa 1/2; 
laryngologia, neurologia — ul. Przy 
byszewskiego 49; psychiatria — ul. 
Szpitalna 29/33

PONIEDZIAŁEK
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 8; laryngologia 
— ul. Przybyszewskiego 49, psychia 
tria — ul. Szpitalna 29/33

Dodatkowe dyżury lekarskie 
— niedzielne

GRUNWALD — ul. Kasprzaka 16 
— lekarz ogólny — od g. 8 całą do 
bę, pediatra g. 9—15; STARE MIA 
STO — ul. Garbary 61 — lekarz 
ogólny — g. 13—23; NOWE MIASTO 
— ul. Kórnicka 24 — lekarz ogólny 
g. 8—23, pediatra — g. 8—20; JEŻY 
CE — ul. Mickiewicza 31 lekarz o- 
gólny — g 8—22; WILDA — ul. Bu 
kowa 1 — lekarz ogólny g. 8—13, 
ul. Jerzego 5 — lekarz ogólny — g. 
8—13; Przychodnia Przyzakładowa 
HCP — ul, Dzierżyńskiego 191 — le 
karz ogólny — g. 8—13; Poradnia 
Ogólna dla studentów — ul. Stalin 
gradzka 24 — lekarz ogólny — 
g. 8—14

NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia — 
czynny codziennie oraz w niedzielę 
i święta — g. 7—22, nr telefonu 
540-93.

Pogotowie Ratunkowe (ul Cheł­
mońskiego 20). wypadki uliczne 
tel. 99: nagle zachorowania w do­
mu. tel 666-66: dla Poznania Do­
rady lekarskie, tel. 837-35. ood- 
stacje: ul Kórnicka 6. Bukowa 8 
I Ugory 16 — całą dobę; dla pow. 

poznańskiego (ul. Kościuszki 103), 
tel. 566-66 Podstacje: w Luboniu 
tel. 09; w Swarzędzu tel. 299 i 
726-66 — czynne całą dobę

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) — 15—23. niedz. i święta 
— g 8—23; stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele 1 święta — całą 
dobę; chirurgiczne I — ul Kór­
nicka 8 — cała dobę; chirurgicz­
ne II — ul. Kasprzaka 16 — caią 
dobę.

Punkty Pomocy Wieczorowej w 
godz 18—22, niedz. i święta od 
13—22; Grunwald (Kasprzaka 16); 
Jeżyce (Mickiewicza 31); Stare 
Miasto (Garbaty 63); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8); Wilda (Dzierżyńskie­
go )49)

Telefon Zaufania nr 586-87 i 
522-51

Porady Przeciwalkoholowe, tel. 
539-18.

Apteki: al Marcinkowskiego II, 
Kórnicka 24 (cała dobę), dyżury 
nocne: Główna 53 Starołęcka 79, 
Dzierżyńskiego 394,

Dodatkowe dyżury nocne i nie­
dzielne (do odwołania) następują­
cych aptek: ul. Mickiewicza 22, ul. 
Powstańców Wiko 2. ul. Dzierżyń­
skiego 107. ul Głogowska 107/J99.

Miejska lecznica dla Zwierząt, 
ul. Grunwaldzka 2*8. od 8—21, w 
nocy nagłe wypadki.

I MUZEA I WYSTAWY
ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 

27) — codziennie g. 10—18.
HISTORII m. POZNANIA (St. Ry 

neki — codziennie e 10 15 =roda 
— g. 12—18. sob., dni przedśw. — 
nieczynne.

HISTORII RUCHU ROBOTNI. 
CZFGO (St. Rvnek) — codziennie 
g 10—18 niedziela g 10—15 „Rewo­
lucyjna orooasanda w oolskim 
ruchu robotniczym”

INSTRUMENTÓW MUZYCZ 
NYCH /St Rvnek *5) — codziennie 
g. 10—15 środa i piątek — g. 12—18. 
(5 XII — nieczynne).

NARODOWF /a! Marcinkowskie 
go 9) — codziennie g. 10—15 (hall 
do g 19) środa i oiatek — g. 12—18. 
Wystawa orać Rud?kie1-Cvbisowei.

PRZYRODNICZE rSwterczew 
skiego 10) — codziennie g. 9—15, 
śr. g. 11-18

ROLNICTWA (Szreniawa^ — co­
dziennie g. 10—17 niedz g 11—15

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
/Zamek Przemysława) — endzien 
nie g 10—15 środa ' oiatek — g. 
12—18 (do 15 XII — nieczynne).

WIFL KOPOl SKIR MUZEUM 
WOJSKOWE 'St Rynek) — co­
dziennie g. 1#—15 środa 1 oiatek 
g. 12—18.

MUZEUM WYZWOLENIA /Cyta­
dela) — codziennie g. 9—16. niedz 
1 św — g 19—15

MUZEUM w KORNIKU — W gru 
dniu i styczniu nieczynne

MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 
codziennie g. 10—16.

MU7FUM W ROGAT TNTE co­
dziennie g. 10—16 (do 15 XII ńieczyn 
ne).

W poniedziałki i dni oośwlatecz- 
ne w«zvstk1c muzea z wyjątkiem 
Wstorii m Poznania sa nieczyn­
ne.

KLUB 7NP (ol Wolności 5) — 
Malarstwo M Leszkowel .Prace t 
oleneru na ziemiach odzyskanych 
— lato 1971 r”

WOIT rst Rvnek 77) — Wysta­
wa fotograficzna .Pomniki l tabll- 
ce namlatkcwe ku czc* żołnierzy 
radzieckich na terenie Wielkopol­
ski”

KLUB MPiK (Ratalczaka 39) - 
Wv?tawa pokonkursowa na nallen 
sza grafikę 1 rysunek kwartału — 
g 18—20. niedz g. 12—18.

PTF (Paderewskiego 7) — ..Sy­
gnały” — g 10—19. niedz. i św, g. 
19—15 15 XII).

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
wystawa malarstwa Hanny Krze- 

tuskiej, Eugeniusza Gepperta, Emi­
la Krchy oraz wystawa grafiki 
Jana Aleksluna — g. 10—18. niedz. 
g. 10—17, poniedz. nieczynna.

BIBLIOTEKA E RACZYŃSKIE­
GO (pi. Wolności 19 ) — „Dziś i 
jutro Polskie! RzeczvDOsoolite! 
Ludowe!" — codziennie g. 10—19. 
śr. g 10—15. sob. g. 10—14. niedz. 
nieczynna.

RADIO

NIEDZIELA — PROGRAM I: Fa­
la 1322 ni: 7.30 Poranek warszaw­
ski; 9.05 Fala 71; 9.15 Radiowy Ma­
gazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci 
młodszych — „Jak głupi Zeflik był 
mądrym Zeflikiem” słuch.; 10.20 
Konc. życzeń; 11.20 Rozgłośnia Mar 
cerska; 11.40 Zgadnij, sprawdź, od­
powiedz — aud. 12.15 Wizerunki lu 
dzi myślących — aud.; 12.4; Wczo­
raj nagranie — dziś na antenie; 
13 „W Jezioranach”; 13.30 Iransm. 
międzypaństwowego meczu piłkar­
skiego o puchar Europy Polska — 
Turcja; 15.20 — W Kręgu lematów 
ludowych; 16.05 Tygodniowy prze­
gląd wydarzeń międzynarodo­
wych; 16.20 Teatr PR „iskry w po­
piołach’’ słuch, wg pow. T, Łopa- 
lewskiego; 17 W rytmie tańca lud.; 
17.50 Tańce lud. Jugosławii; 18 Ko­
munikaty totalizatora sport, i wy­
niki reg. gier liczbowych; 18.08 
Muzyka polska; 18.15 „350 dni” — 
aud. dok.; 18.41 Muzyka polska; 19 
Kabarecik reklamowy; 19.15 Przy 
muzyce o sporcie; 19.53 Dobranoc­
ka: 20.10 O czym mOwia w swiecie; 
20.30 Matysiakowie; 21 Polskie bal­
lady i romanse; 21.30 Zespół Dzie­
wiątka — Radioforum nr 18; 22 
Niedzielny non stop taneczny; 0.10 
Program nocny z Krakowa,

WIADOMOŚCI: 6, 7 8, 9, 12.05, 
16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 i UKF 
69,74 MHz: 7.45 Gra Zespół ,Ha- 
gaw”; 8 Moskwa z melodią i pio­
senką — słuchaczom polskim; 8.35 
Radioproblemy; 10 „Wielkopolska 
Niedziela”; 12.30 Poranek symf. 
muzyki polskiej; 13.30 Zgaduj — 
zgadula nr 163; 15 Teatr dla dzieci 
— „Czółno malajskie” słuch.; 15.46 
Wyniki „Koziołków”; 15.47 , Jutro 
i pojutrze” — poznański mag. futu 
rologiczny; 16.30 Konc. chopinow­
ski z nagrań B. Hesse-Bukowskiej; 
17.05 Warszawski Tygodnik Dżwie 
kowy; 17.30 Spotkanie z A. Ger­
man; 18 Mel. rozrywkowe; 18.15 
„350 dni” — aud. dok.; 18.41 Muzy 
ka popularna; 18.55 Pieśni staro­
polskie; 19.45 Wojsko, strategia, 
obronność; 20 Mag. literacko-mu 
zyczny „Czarne i białe pióropu­
sze”; 21.30 Jazz po polsku; 22.05 
Ogólnopolskie wiad. sport, i wyni­
ki Toto-Lotka; 22.35 Niedzielne 
spotkania z muzyką; 23.42 Mel. na 
dobranoc.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m: 7.30 Spotkanie z M. Grechu 
tą; 8.10 Zebra — mag. motoryzacyj 
ny; 8.35 Niedzielne rytmy; 9 „La­
to po wojnie’/ — pow.; 9.1(1 Gra­
jące listy; 9.35 Trybunał lubelski; 
10 Ilustrowany Tygodnik -ftczryw- 
kowy; 11.25 Wariacje na tematy 
polskie — Francka i Chopina: 12.05 
„Halo tu Ramsay” — słuch, doku­
mentalne: 12.30 Między „Bcbino” a 
„Olimpia”; 13 Tydzień na UKF-ie: 
13.15 4/4 — magazyn; 14.05 Spotka­
nie Kaliope z Polihymnią; 14.20 Pe 
ryskop — przegląd wydarzeń tygo­
dnia; 14.45 Jazz do zabawy; 15.10 
Spotkanie z Lidia Rusłanowa: 15.30 
„Rodzina” rep.; 15.50 Zwierzenia 
prezentera; 16.15 Kronika zespołu 
„Bemibek”; 16.40 „Światło dnia” — 
aud. poetycka: 17 Pernetuum mo­
bile — mag.; 17.30 „Lato po woj­
nie” — pow.; 17.40 Z drugiej stro­
ny Tatr: 18 Coś w tym jest — roz 
mowa o filmach; 18.15 Polonia śnie 
wa; 18.35 Mój magnetofon; 19 „Zie 

mia” słuch.; 19.30 Mini-max — czy­
li minimum słów, maksimum mu­
zyki; 20 Z notatnika radiowca — 
gaw.; 20.10 Wielkie recitale — „M. 
Malinin w Warszawie”; 21.05 Złota 
legenda Nerudy: 21.25 Mel. z auto­
grafem S. Mikulskiego: 21.50 
Znaszli ten głos — Elisabeth 
Schumann; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Ivo Robić; 22.20 Wizę 
runki ojczyste; 22.35 Piosenki zna­
ne z filmów; 23 Krajobrazy — A. 
Kamieńska; 23.05 Muzyka nocą; 
23.50 Śpiewa A. Gorodnicki.

WIADOMOŚCI: 6, 8.30 14, 18.30, 
22.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m: 8.30 Muzyka pcpular- 
na; 9 Dla klasy 1 i 11 (j. polski) 
„Kolorowe listy”; 9.25 „Od studia 
do studia”; 10.05 „Myśliciel z Ja­
strzębiej Polany” fragm pow.: 
10.25 Polska muzyka operowa; 11 
Dla klasy VIII (historia) „Szkoła 
— dla wszystkich”; 11.20 Dedykuje 
my II zmianie; 12.25 Pieśni patrio­
tyczne; 13 Z życia ZSRR; 13.20 Z 
cyklu: „Wieś tańczy i śpiewa”; 
13.40 Więcej, lepiej, taniej; 14 „Że­
by blask szedł z dni naszych” — 
wiersze poetów polskich; 14.20 Gra 
J. Kadlubiski — 4 mazurki z op. 50 
na fortepian; 14.30 , Co się wam w 
tej audycji najbardziej podoba”; 
15.05 Godziną dla dziewcząt i chłop 
ców; 16.10 Alfa i Omega — mag. 
popularno-naukowy; 16.35 Popołu­
dnie z młodością; 18.40 Sprawa za­
łatwiona; 18.50 Muzyka i Aktualno­
ści; 19.15 PKO informuje; 19.20 Ku 
pić nie kupić — posłuchać warto; 
19.30 Kwadrans muzyczny; 19.45 Z 
nagrań wytwórni „Supraphon”; 
20.30 Kwadrans melodii rozrywk.; 
21 Popularna muzyka polska: 21.15 
Sprawozd. z obrad VI Zjazdu 
PZPR; 22.45 Z muzyki polskie!; 
23.15 Wieczorny konc. życzeń mi­
łośników muzyki poważnej; 23.45 
Mel. na dobranoc; 0.10 Program 
nocny z Olsztyna.

WIADOMOŚCI: 5, 10, 12.05, 15, 
16, 18, 20, 23. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.50 Polska muzyka roz 
rywkowa; 8.35 Problemy i dysku­
sje; 8.45 Dla was gramy i śpiewa­
my; 9 Antonio Vivaldi: Koncert 
c-dur op. 8 nr 12 na obój i orkie­
strę 9.10 Uniwersytet Radiowy — 
O.I.R.T. — Cykl: „Nauka w służ­
bie pokoju” wykład pt. 1) „Zanim 
skalpel chirurga przeniknie ser­
ce”; 2) „Mikroelementy w życiu 
człowieka” — autorzy; 9.35 Kobie­
ce ABC; 10.05 Muzyka lud. Finlan­
dii; 10.25 „W Jezioranach”; 10.55 
Utwory Gerstera, Finkega i Meye­
ra; 13 Czas dobrych gospodarzy; 
13.10 Specjalne wydanie „Radio- 
expressu”; 13.18 Pieśni Ziemi na­
szej; 13v40 „Rekord” ooow.: 14.05 
z nagrań Orkiestry PR w Krako­
wie; 14.30 Królestwo człowieka — 
wiersze poetów świata; 15 Polskie 
pieśni patriotyczne; 15.25 „350 dni” 
aud. dokum.; 15.50 Transmisja z 
otwarcia VI Zjazdu PZPR; 20.30 
Koncert z nagrań W.O.S. PP i TV; 
22.33 Z muzyczną wizyta w Mo­
skwie i Berlinie; 23.25 Zespół Orga 
nowy Rozgł. Krakowskiej.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05 14, 22, 23.45.

PROGRAM ni: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m: 8.05 Mó.i magnetofon: 8.35 
Muzyczna poczta UKF: 9 „Zna­
czy kapitan” — pow.; 9.10 W. A 
Mozart — Sonata fortepianowa 
D-dur; 9.30 Nasz rok 71; 9.45 Płyty, 
które na was czekaja; lo Śpiewała 
— Jean Ferrat, Jean oierre Ferrant 
i Leo Ferre; 10.15 Programista 
krakowskiego komputera; 10.35 
Wszystko dla nań; 11.45 ..Scaleń 
stwo Almayera” — pow.; 12.30 Za 
kierownica; 13 Na poznańskie! an­
tenie; 15 Twierdza starego Chorez- 
mu — gawędą; 15.10 Album muzy­

ki uniwersalnej; 15.35 1:1 — o spor 
cle rozmawiają B. Tomaszewski i 
S. Wysocki; 15.50 Wytwórnie „Su­
praphon” i „Amiga” polecają; 16.15 
Śpiewa M. Pachomienko; 16.3C Pol­
skie symfonie klasyczne; 16.45 Nasz 
rok 71; 17 Zjazdowe zapiski; 17.05 
Quodlibet, czyli co kto lubi; 17.30 
„Znaczy kapitan” — pow.; 17-40 
Nie tylko melodia; 18 Olsztyński 
Merkuriusz ekstraordynaryjny; 
18.35 Mój magnetofon; 19 Powieść 
w wyd. dźw. — „Lalka”; 19.30 Z 
zapomnianych nagrań Chóru Da­
na; 19.45 Polityka dla wszystkich; 
20 Muzyczne mikołajki; 20.20 Lek­
cja j. niemieckiego; 20.35 Płyty na­
sze i naszych przyjaciół; 21 Nie 
czytaliście — to posłuchajcie; 21.20 
Polska Halka 1 kubańska Cecylia; 
21.45 I. Strawiński „Ognisty ptak”; 
22 Fakty dnia — dzisiaj na Zjez- 
dzie- 22.13 Gwiazda siedmiu wieczo 
rów’— M. Kosz; 22.20 Trzy kwa­
dranse jazzu; 23.05 Muzyka nocą, 
23.50 Śpiewa A. Dąbrowski; 24 Wia­
domości Radia ONZ.

WIADOMOŚCI: 5 6.30, 7.30, 8.30, 
10.30, 12.05, 15.30, 17, 18.30, 22.

TELEWIZIA .

NIEDZIELA — PROGRAM I! 
7.50 — TV Kurs Rolniczy — Mecha 
nizacja prac w ob<*ze; 8.25_ — 
„Przypominamy radzimy”; 8.35 — 
,,Nowoczesność w domu i zagro­
dzie”; 9 — Dla młodych widzów 
— Tv Klub Śmiałych — „Akcja 
Wici”, film z serii „Mój przyja­
ciel Ben”. „Jak powstaje muzy­
ka ludowa” — z Czechosłowacji; 
10.35 — „Klub sześciu kontynen­
tów” — 2750 lat w rodowodzie; 
11.10 — Sprawozdanie sportowe; 
12.30 — Dziennik: 12.45 - Wesele 
krakowskie w Ojcowie — wido­
wisko baletowe; 13.10 — „Zało­
ga” — film w realizacji Macieja 
Janisławskiego: 13.25 — „Przenua 
ny”; 13.55 — PKF; 14.05 — O,a 
dzieci: „Co to jest — konkurs- 
zahawa; 14.55 — TV spotkania
teatralne — Pola Gojawiczyńska: 
„Dziewczęta z Nowolinek” — 
III (Bronka); 16.10 — „Wielka Gra” 
— teleturniej; 17 — „Piosenka dla 
ciebie”; 18 — „Inna twarz pomni 
ka” t cyklu: „Kobiety ich ży­
cia” — „Muzy FryderyKa”; 19-® 
— Dobranoc i Dziennik; 20 — 
ska 71” — program dokumentalny; 
20.30 — Gra Orkiestra Reprezenta 
cyjna Wojska Polskiego: 21.10 -“ 
„Dziura w ziemi” — fab film P°J 
ski; 22.50 — Magazyn sportowy! 
23.20 — „Koziołki”.

PROGRAM II: 17.15 — Tajemni­
ce podziemi Zamku Królewskie­
go; 17.45 — „Dziecko wojny” — 
bularny film radziecki; 19.20 
Dobranoc i Dziennik: 20.05 — Stu 
dio współczesne — Sean O’Casey: 
„Opowiadanie na dobranoc”; 20,59 
— „Arabeska” Lud. zespół tanecz 
ny z Uzbekistanu; 21.40 - Koncert 
na flet i harfę — Wolfganga Ama 
de u sza Mozarta.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM Tt 
14.45 — „A najmilsze jest Mazow­
sze” — polski film telewizyjny; 
15.25 — Dziennik; 15.50 — TransmM 
ja z otwarcia obrad VI Zjazdu 
PZPR: w przerwie obrad — dzien­
nik; 20.30 — Dziennik; 21 — „Rze^’ 
o Ludwiku Waryńskim” — cz. U 
pt. „Proletariat” — Scenariusz — 
T. Holuj, reżyseria — S. Szlachtysz. 
Wykonawcy — aktorzy scen war­
szawskich; 22 — „Piosenki na każ­
dą godzinę”; 22.45 — Politechnika 
— Fizyka — kurs przygotowawczy 
— „Zmiany stanu skupienia”. „Wła 
sności par”.

PROGRAM II — Transmisja w ko 
lorze: 14.45 — „A najmilsze jest Ma 
zowsze” — polski film tel®w'zVjn- • 
15.25 — Dziennik: 15.50—20.30 Trans 
misja z otwarcia obrad VI Zjazd 
PZPR.
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